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Nr. 34. 


Niedziela, 12 Lutego 1911. 


Rok 101. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 


z wyjątkiem dni poświatecznych zamiejscowa: 


Numer Pojsdyficzy kosztuje w miejseu (0 hal., || i i =chntf 
pocztą 16 bal. Biwa Redakcyj i Administracyi ame 4 7 < E A b 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa | 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- | 
mania l 9. — Listy należy frankować. 


Reklamace otwarte wolne od oplaty l półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


Telefon Redakeyi Nr. 


88. || „Przewsdzi 


Prenumerata 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćrocznie . . 6 
12 K, | miesięcznie . 2 


K, 
K. 


rocznie 
półrocznie . . 


W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We wsz ystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 


którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


(| lub od 1 "a do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 56 h, drudzy 60 h. 
« prenuinerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłąeznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 8. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©, Adam (V. de Raa i 38 
Rne da Varenma. 


Wiersz petitowy lub jego 


Il-gi o trzech częściach pomieści: „H i- 
storyę Rozmaitości* dr. W. Bruchnal- 
skiego, „Historyę Dodatku do Gazety 
Lwowskiej* F. Jaworskiego i „Histo- 
ryę Przewodnika Naukowego iLite- 
ratkiego* dr. Juliusza Kleinera. 

II-ci, poświęcony interesom bibliogra- 
ficznym, obejmie: „Bibliografię Roz- 
maitości* przez dr, W. Bruchnalskiego. — 
„Bibliografię Dodatku* przez Włady- 
sława Staniszewskiego i „Bibliografię 
Przewodnika Naukowego i Litera- 
ckiego* przez dr. Franciszka Krćeka, 

Zanierzona „Bibliografia Gazety 
Lwowskiej* — w ogóle pierwsza biblio- 
grafia czasopisma politycznego w literaturze 
polskiej a jedna z pierwszych w literaturze 
europejskiej, — której opracowania podjął 
się W, Staniszewski, z powodu olbrzymiego 
materyału, ukaże się później i będzie znaj- 
dowała się po za obrębem całości przedsię- 
wzięcia jako rzecz osobna. 

Ze względu na ważność przedmiotu 
„Historya Gazety Lwowskiej*, zaj- 
mująca z natury rzeczy miejsce naczelne w 
„Stuleciu*, już opuściła prasy drukarskie. 
Ekspedycya tego pierwszego tomu, 
obejmującego dwie części już się 
rozpoczęła, 

Całe wydawnictwo, jedyne w piśmien- 
nictwie naszera na tak szeroką skalę zakro- 
jone i w tym rozmiarze traktujące jeden wiel- 
ki rozdział w księdze dziejów  żurnalistyki 
polskiej, obejmie trzy wielkie tomy, każdy 


Zaproszenie do przedpłaty 
na wydawnictwo jubileuszowe 


Stulecie „Gazety Lwowskiej” | 


dot 


| 

W dniu 28 lutego 1911 r. nija lat sto 
od wyjścia pierwszego prospektu na Gazetę 
Lwowską, — dzień zaś 2 kwietnia t. r. bę- 
dzie pierwszym drugiego wieku istnienia cza- 
sopisma. 

Obecna Redakcya Gazeży, chwilę tę 
mając przed oczyma, postanowiła obchodzić 
ją wydawnictwem, poświęconem historyi naj- 
starszego czasopisma w krajn, a jednego z naj- 
sędziwszy ch w Polsce, tudzież trzem, stwo- 
rzonym przez (razełę i wychodzącym dawniej 
lub istniejącym do dzisiaj publikacyom pe- 
ryodycznym, jak: Rozmaitości (1817—1849, 
1854—1859), Dodatek Tygodniowy (1850— 
1862, amo 2 i Przewodnik Naukowy 
i Literacki (1872—1911). 

Komitet, do uskutecznienia tej myśli 
przez Redakcyę złożony, wszedłszy w jej in- 
tencye i rozdzieliwszy między poszczególnych 
członków swoich pracę. postanowił w roku 
191] ogłosić drukiem zamierzone a jedno- 
piekowe istnienie Gazety upumietniające wy- | 
duwnietwo p. t 


o o 


„Ntulecie Gazety uwowskie 


1511- ezweriki, ozdobiony wizerunkami dochow MIG 
mi vedztt rów i współpracowników, iudzież 
treści. ujęte będzie w trzy działy: podobiznami charakterystycznemi, i wyjdzie 


w ciągu 1901 r. 

Cenę, która za trzy tomy wynosić bę- 
dzie 90 koron, dla Prenumeratorów Gaz ely 
Lwowskiej rocznych ipółrocznych zni- 
2a się na 60 koron, z tym jednak dodatkiem, 
że przy zamówieniu należy złożyć przedpłatę 
jza tom I. i HI. od razu, albo też w ratach 
miesięcznych w przeciągu r. 1911 (przy spła- 
cie ratalnej tom IL przesłany będzie z ui- 
szczeniem raty ostatniej). 

Redakcya, ufna w poparcie ze strony 
P. T. Publiczności swego przedsięwzięcia, 


I-szy w części pierwszej zawrze „Hist o- 
ISM—1911 r na 
ctwa galicyjskie- 


ryg Grazely Lwowskiej 
tle cza sopiśmienie 
go 1773—1811 r“ pióra: dr. Wilke ma Bru- 
chnalskiego, dr. Bronisława Gubrynowieza. 
dr. Kazimierza Ostaszewskiego - Bar; ańskiego. 
e Ludwika Finkla i Michata Rollego, 
w drugiej biografie SAARE ów i ns ajwybii- 
niejszych współpracowników Gazety. napisane 
przez: dr. Ludwika Bernackiego, Stanisława 
Wasylewskiego, Franciszka Jaworskiego i dr. 
. Ostaszewskiego-Barańskiego. 


| 
151 1** 
Wyduwnietwo, ze wzeledn na rozległość 


SED RZE PSIE IE NY Da ROT" ATI parem 


13) rzeniem i zgorszeniem, podnosząc, że Fen 
śimiał pokazywać się z takim pijakiem i zło- 
PA 1 wytykając ich palcami. 
ślad za nimi biegły urągowiska. 
„lb Fen, zdało się, nie słyszał ich. 


Gdy zbliżyli się do zagrody, w której 
| 


MACIEJ WIERZBUSEL. 
ŚWIĘTY FEN. 


życia ikarystów. 
lv. 
(Ciąg dalszy), 


pracował Tom, wybiegła naprzeciwko nich 
rozczochrana kobieta z obliczem od trunku 
nabrzękłem i rozpuściła język na męża, który, 
jak Jen przeczuwał, skradł właścicielowi 
fermy dwie kury i spieniężył je gdzieś. Roz- 
gniewany gospodarz, który i tak li tylko ze 
względu na dość pracowitą żonę, trzymał u 
siebie jeszcze pijaka, postanowił oddać go 
w ręce władz, by Tom nie poraz pierwszy 
w zamknięciu uczył się trochę praktykować 
cnote wstrzemiężliwości. 

Tom legł na barłogu w nędznej le- 
piance a padając tak uderzył się w czoło o 
ceglastą podłogę, że krew wytrysła dość ob- 
ficie. Fen natychmiast obmył mu ranę, 
tamował krew, jak się dało i 
czoło czystemi aoi 

A towarzyszka życia i pijatyk Toma przy- 
glądała sie koimuniście biernie. Jednakże w 
milezeniu jej było wzrastające zdumienie, ze 
czeią graniczące. 

— Cóż was sklania do zajmowania się 
tym pijaczyną i łujdakiem?,.. — spytała z 
cielta. 

— Co? — powtórzył Fen, podnosząc na 
nią swe niebieskie, jasne oczy. — Właśnie 
takim nieszczęsliwy m człowiekiem trzeba się 
zajmować a nie szezęśliwymi zdrowymi, jak 
to ludzie czynić zwykli... Zaj iniują się Fm 
którymi nie potrzebują się zajmować, a od- 
wracają się od tycii, którymi trzeba się zaj- 
mowauć i zabijają icii pogardą! 

Popatrzył w milczeniu na wstrętną bryłę 
ludzką, jakby zastanawiając się co dalej ro- 


Powieść z 


Fen zachwiał się. pochwycił za pierś, 
boczerwieniał i nie mógł przez chwilę wy- 
dobyć z siebie glosu. 

— Dobrze i ci — zasyczał karczmarz. — 
Ww Vynoś sięl.. Ale ty, Tom, także zbie- 
taj swe kości i wyprowadzaj się ztąd co 
tehut., Tdźcie razem... do dyubła. Dobra 
4 was kompania !... 

Tom, chodź. pójdziemy do domu! — 
Wyrzekł łagodnie Fen. 

A Karczmarz miał sehwycie pijaka za koł- 
tierz i wyrzucić za drzwi. gdy Tom sam, 
Widząc, że nie żarty, potoczył się ku wyjściu. 

en przytrzymał go ża ramię. a na stek 
klątw i wyzwisk Fkarczinarza, odpowiedział 
tylko: : 
= — Niech pan zostanie Z2 bogiem, panie | t 
tomkins.... 

Wiew świeżego powietrza rózprzągł 
wladze umysłowe pijaka do reszty. bDezprzy- 
„OMny, bezsilny nie mógł ustać na nogach I 
I Pen musiał go niemal dźwigać. Tak po- 
Suwali się żółwio gościńcem przez wieś a 
“okien chat spoglądali na nich ludzie, z obu- 


Za- 
obwiązał mu 


któremu — interes polskiej literatury czaso- 
piśmienniczej mając na oku, — niepodobna 


odmówić doniosłości, uprasza najuprzejmiej, 
zewzględu na ograniczony nakład, 

o wczesne zamówienia i nadsyłanie ich pod 
adresem Administracyi »Gazety Lwow- 
skieje, we Lwowie, ul. Czarnieckiego 10. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
lutego: b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
radcy skarbowemu krajowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie, dr. Janowi Skwarczyńskie- 
mu, tytuł i charakter radcy Dworu z uwol- 
nieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 80 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej podu- 
rzędnikowi poeztowemu, Janowi Kowal- 
skiemu w Czerniowcach, przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, srebrny krzyż zasługi z ko- 
roną. 


mniej więcej o 45 arkuszach druku, wielkiej | 


| dt wieszczenie 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 11 
lutego 1911 1. XVI. 1450 13 2 o rozporządze- 
| niu c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 6 
lutego 1911 1. 4895, tyczącem się zakazów 
wprowadzania bydła rogatego, względnie 


| zwierząt racicowych w celach użytkowych i 


hodowlanych z Niemiec do królestw i kra- 
jów, reprezentowanych w Radzie państwa 
z powodu istnieniu zarazy pluenej i pryszezy- 
cy w państwie niemieckiem, — zatmieszczo- 
ne jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejsze- 
go muneru Guzety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 11 lutego. 
Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby, po 
podanej już przez nas w depeszach odpowie- 
dzi P. Ministra oświaty hr. Stuergkha na in- 
terpelacye w sprawie zajść na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie, przystąpiła Izba 
do porządku dziennego, t. j. do dalszej dys- 
kusyi nad ustawą o handlu obnośnym. 

P. Minister handlu dr. Weiskirech- 
ner złożył oświadczenie, że omawiana usta- 
wa bynajmniej nie narusza $ 60 ordynacyi 
przemysłowej. 

P. Budzynowski, wywodził, że u- 
stawa o handlu obnośnym pozostaje w ja- 
skrawej sprzeczności z gospodarczym rozwo- 
jem szczególnie ruskiej ludności. Galicyjscy 
włościanie, którzy dotychczas nie podlegając 
kontroli władzy przemysłowej, zmuszeni byli 
często w celu utrzymania swej egzystencyi 
trudnić się handlem obnośnym, będą obecnie 
skrępowani postanowieniami ustawy. Nowa 
ustawa wyrządza włościanom szkodę również 
przez to, że uniemożliwi się im kupowanie 
towarów od domokrążców. Przyjdzie do tego, 
że chłop będzie musiał wędrować do miasta 
nieraz 10 mil odległogo, aby kupić sobie 
brzytwę. guziki, szkiełko do lampy, lub inny 
jaki przediniot może tylko za 10 groszy. 
W Galicyi częstokroć skutkiem porozrzucania 
osad na większych przestrzeniach niemożliwe 
jest wogóle w wielu okolicach zakładanie 
stałych siedzib kupieckich; tam skazany jest 
chłop na pobieranie towarów od Słowaków, 
którzy z koszem na głowie idą od wsi do 
wsi. Słowaków tych uważają po wsiach nie- 
mal za dobroczyńców ; bywają miejsca, gdzie 
bije się w dzwon alarmowy, kiedy Słowak 
nadchodzi, u którego można co nabyć (we- 
sołość), Jeśli twierdzi się, że domokrążcy 
oszukują, to należałoby — powiada mowca — 
wydać ustawę, która kres położyłaby oszu- 


bić nnieży, 1 nie wdając się z kobietą w roz- 


mowę. udał się do farmera. rzekłszy: 

-— Wrócę. gdy on wytrzeźwieje, 

Chlehodawca Toma znał Fena i cenił 
poświęcenie jego. więc przyjął go uprzejmie, 
lecz o względach dla pijaka nie chcial słu- 
chać, 

— Nikt inny nie żywiłby takiego lada- 
co tak długo! — mówił wzburzony. — Okra- 
da mnie coraz częściej. a nie prawie już nie 
pracuje. Dość mam tego. To istna zakała ca- 
łego sioła! 

— A jednak pan go nie wyda w ręce 
władzy... — rzekł Fen., — Boś pan chrze- 
ścianinem, co umie przebaczać... 

— Nie! Nie! — bronił się farmer. — 
Trzeba temu raz położyć koniec. Niechaj so- 
bie władze z nim radzą, jak uważają za sto- 
sowie. Nie mogę zajmować się wyrzutkiem 
społeczeństwa. 

— (hce go pan oddać na zatracenie? 
Dla dwóch kur skradzionych?! 

— W więzieniu przynajmniej oduczy 
się trochę pić. 

— Myli sie pan! Niczego złego tam 
się nie oduczy. Przeciwnie, zatraci resztę 
człowieczeństwa. zmarnieje ostatecznie. Nie- 
chaj mi pan wierzy! Najprostszy sposób, aby 
człowieka zdemoralizować do reszty, jest za- 
mknąć go w więzieniu. Więzienie to najwy- 
imowniejszy wyraz absolutnej bezsilności ogó- 
łu wobec zła i najgłupszy sposób radzenia 
sobie z niem. W więzieniu bowiem wycho- 
wuje sobie społeczeństwo za swe pieniądze 
pate iual anyeh przestępców i zbrodniarzy. 

Wychodząc z tych murów wynosi więzień da- 
leko większą skłonność do popełnienia tego. 
co ściągnęło nań każnię, aniżeli miał ją 
przedtem. 

— Ależ trzeba go ukarać! 


— Nie mamy prawa karać nikogo. Ka- 
żdy zresztą jest niewinnym, winnym jest tyl- 
ko ustrój społeczny, spaczona natura ludzka. 
Nie karać należy, lecz leczyć. Leczyć ludzi 
i stosunki. Kara jest niemoralna i demora- 
lizująca i więzienie jest niemoralne i de- 
moralizujące. Umoralniająca jest tylko tro- 
skliwa opieka, dobre słowo. 

— Ach, już dość słów straciłem z tym 
łajdakiem! 

— Ani jedno z nich nie było straco- 
ne... Nigdy ani jedno dobre słowo nie jest 
stracone. 

— A jednak... 

— Zniechęcił się pan? Nie udało się 
panu dzwignąć go z upadku... To nie. Niech 
pan wytrwa, próbuje raz jeszcze i jeszcze 
raz. Chociażby pan nigdy nie osiągnął po- 
żądanego wyniku. Niech pan pamięta po pier- 
wsze, że zlo można pokonać jedynie dobrem 
a nie złem, które nie tylko nie usuwa zła, 
lecz potęguje je i wyradza nowe. Dwa a 
dwa jest cztery, to wiemy, a jednak zdaje 
nam się często, że zło a zło daje dobro. Po 
drugie, "niech pan pamięta, że winniśmy być 
dobrymi przedewszystkiem ze względu na 
samych siebie. Jeśli kto ciśnie na pana ka- 
mieniem a pan na niego chlebem, to nie dla- 
tego, aby on ten chleb zjadł, lecz dlatego, 
aby pan przed samym sobą. swym najwyż- 
szym sędzią, mógł stanąć z jasnem czołem. 
Jeśli pan odda Toma w ręce władz, zrobi pan 
krzywdę temu nieszczęśliwemu człowiekowi 
i — krzywdę sobie. On stanie się gorszym 
a pan z dobrego złym. Bo złym jest, kto po- 
większa sumę nieszczęścia i sumę zła na 
świecie... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


stwom. Nie można jednak po prostu zakazy- 
wać domokrąztwa. Skoro się mówi o potrze- 
bie ochrony kupujących przed oszustwem, to 
nie zawadzi pamiętać o tem, że kupujący 
nawet w Wiedniu narażeni są często na 
oszukaństwa kupców. Dlaczego nie zamyka 
się do aresztu n. p. tych kupców, którzy 
sprzedają środki na porost włosów i t. p. 

Większość w Izbie za przejściem do dy- 
skusyi szczegółowej -— ciągnął mowca da- 
lej — znalazła się dopiero dodatkowo, po- 
nieważ nie można było zamknąć tych domo- 
krążców, którzy obnosili w Izbie fałszywe ar- 
gumenty. (Wesołość). 

Polemizując z wywodami P. Ministra 
handlu wskazał mowca na to, że ustawa fa- 
ktycznie uniemożliwia handel obnośny pro- 
duktami rolniczymi, ponieważ mleko i pro- 
dukty mleczarskie wyraźnie z handlu tego 
mają być wykluczone; tak samo ma dziać się 
z drobiem, oile nie jest pędzony gromadnie. 
Mowca występuje przeciwko postanowieniu 
$ 1, który tylko wtedy pozwala na handel 
obnośny drobiem, jeśli pędzi się stada dro- 
biu. Mowca czyni odpowiedni wniosek i zau- 
waża, że przecież nie można sobie wyobra- 
zić, jak można n. p. kury pędzić w stadach. 
(Wesołość). 

Mowca wnosi, aby paragraf 1 zmienić 
w ten sposób, aby dozwolony był handel ob- 
nośny rolniczymi produktami, owocami le- 
śnymi, jajami, mlekiem i produktami mle- 
czarskimi i wyrobami przemysłu domowe- 
go. Szczególnie przemawia mowea za tem, 
aby uwzględniony był galicyjski handel ob- 
nośny, gdyż ten nie może wyrządzić szkody 
żadnemu przemysłowcowi. Mowca proponuje 
dodanie do $ 1 nowego trzeciego ustępu, 
postanawiającego, że Ministerstwo handlu 
drogą rozporządzenia oznaczy, które towary 
mają być uważane za wytwór przemysłu do- 
mowego. 

Obrońcy przedłożenia pragną głównie 
ugodzić w żydowski handel obnośny, w rze- 
ezywistości jednak — twierdzi mowca— pro- 
jekt ustawy wygląda tak, jakby go wymyślił 
parobek żydowski najgorszego gatunku, aby 
zniszczyć chrześciańską ludność na korzyść 
Żydów. Szczególnie w Galicyi przeważną li- 
czbę kupców stanowią Zydzi; na ich to ko- 
rzyść ma się uniemożliwić chrześciańskim do- 
mokrążcom handel obnośny. 

Mowca zwalczał postanowienia § 2 u- 
stęp b, o płaceniu przez domokrążców poda- 
tku z góry; wniósł dalej skreślenie $ 8 lit. 
b, ustanawiającego 38 lat jako wieku wyma- 
ganego do uzyskania koncesyi na domokrą- 
stwo; żąda też skreślenia $ 8 lit. e. o trzy- 
letniem osiedleniu i o warunku nieposzla- 


GÓRKA LIGHWIARZA, 


Richebourg: Le 
Raclot). 


4 


(Emil million du père 


IL. 
(Ciąg dalszy). 


Ciotka pozostawiła mu dwakroć pięć- 
dziesiąt tysięcy franków. Co za piękne nrze- 
czywistnienie marzeń ! Dzięki temu majątko- 
wi będzie panem na całą okolicę. 

Stał się jej plagą. 

W dwa lata później ojciec Maturyn stra- 
cił żonę. 

Nie bardzo go to wzruszyło, bo zdro- 
wie jego było wyborne i nie obawiał się 
wcale Śmierci. Zresztą, na pociechę, miał 
pieniądze, wiele pieniędzy ; jego szuflady i 
kufry pełne ich były. 

Kobieta w życiu eóż to tak bardzo wa- 
żnego ? Pieniądze, co innego! Ach! pienią- 
dze, złoto |... 

Majątek jego wzrastał nieustannie, a 
ponieważ zawsze kochał ziemię i ponieważ 
to dogadzało jego miłości własnej i próżno- 
ści, aby mieć dobra w słońcu, kupował i 
ciągle kupował. Zdawało się, że ojciec Ma- 
turyn zapragnął posiąść sam wszystkie grunta 
w Aubócourt, Ligoux i w około. 

Nie pracował już, bo nie potrzebował 
tego. Dawny parohek miał teraz swoich eko- 
nomów i rządców. Pracował niegdyś dla in- 
nych, a teraz inni pracowali dla niego. 

Całkowicie oddany swoim obliczaniom 
i kombinacyom, dzięki którym pomnażał 
majątek. nie miał wcale czasu myśleć o cór- 
ce i zostawiał ją u Dominikanek. W ten 
sposób nie potrzebował się nią zajmować; 
a zresztą byłaby inu obecnością swą zawa- 
dzała. 

Dziewczynki w ogóle bywają bardzo 
ciekawe; chcą wszystko wiedzieć i nadto 
często zadają kłopotliwe pyt-nia. 

Marta dobrze czuła, że ojciec nieco 0 
niej zapominał; ale miała serdeczne przyja- 
eiółki w klasztorze, a zakonnice bardzo ją 
kochały. 

Była jedną z najlepszych uczenicć w za- 
kładzie; wychowanie jej nie pozostawiało nie 
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kowanego życia. Zamiast wizy na książeczce 
domokrążcy ($ 8) wniósł mowca umieszcze- 
nie przepisu, iżby domokrążca obowiązany 
był jedynie zawiadomić władzę, że zamierza 
w danej miejscowości handlować. Mowca 
wniósł dalej wyeliminowanie przedostatnie- 
go ustępu $ 10, mocą którego P. Ministrowi 
handlu przyznaje się prawo wyłączenia z 
handlu obnośnego innych towarów. jak te, któ- 
re ustawa wyraźnie wymienia; żąda skreślenia 
$ 11 (o czasowem zamknięciu pewnych powia- 
tów dla handlu obnośnego) i $ 12 (według 
którego gmina może zakazać na swym obszarze 
domokrąstwa), $ 11, powiada mowca, w mię- 
szanych pod względem narodowości gminach 
może być łatwo stosowany na szkodę naro- 
dowych mniejszości a narodowym większo- 
ściom przysporzyć nieusprawiedliwionych ko- 
rzyści. 

Mowca stawia dalej poprawkę do $ 16 
(o szczególnych przywilejach dla poszczegól- 
nych gmin i powiatów) w tym duchu, żeby 
P. Minister handlu, w uwzględnieniu rodza- 
ju zarobkowania niektórych okolie i powia- 
tów, mógł pewnym osobom udzielać pozwo- 
lenia na handel obnośny, przyczen jednak 
ustawa niema wymieniać tych najbardziej 
uprzywilejowanych okolic. Mowca proponu- 
je, aby Ministerstwu handlu pozostawio- 
no prawo ustanawiania tych miejscowości, 
które mają być uważane za uprzywilejowane. 
Ewentualnie powinny wszystkie miejscowo- 
ści w okręgu wyższego lwowskiego sądu kra- 
jowego uchodzić za uprzywilejowane. Ka- 
ry płacone przez domokrążców powinny przy- 
padać w udziale gminom przynależności. Mo- 
wca wystąpił także przeciwko zapisywaniu 
kar w książeczce domokrążnej i wniósł, aby 
ustawa weszła w Życie nie w 6 miesięcy, ale 
w 6 lat po ogłoszeniu. 

Mowca jest zasadniczym przeciwnikiem 
Izby panów, le z w tym wypadku mogłaby 
Izba panów przyjść z pomocą przez obalenie 
ustawy. 

P. Auersperg oświadczył, iż nie 
pojmuje, dlaczego ustawę tę nazywają kom- 
promisową, skoro ona handlowi obnośnemu 
stawia takie trudności, że czyni go wprost 
niemożliwym. Mowca nie będzie jednak gło- 
sował przeciw ustawie, bo zawiera ona dla 
Karyntyi bardzo korzystne wyjątki. Dla do- 
mokrążców w Karyntyi, którzy handlują owo- 
cami południowymi, handel obnośny jest 
kwestyą życia. 

P. Seidel w przeciwieństwie do in- 
nych członków Związku niemiecko-narodowe- 
go oświadczył, że jest przeciwny ustawie, 
która najbardziej dotknie obywateli austrya- 
ckich, gdy cudzoziemcy i nadal będą mogli 


do życzenia; otrzymała gruntowne wykształ- 
cenie. Umiała po angielsku, po włosku i po 
niemiecku; uczyła się muzyki, rysunków i 
malarstwa. Była wyborną pianistką, śpiewa- 
ła bardzo ładnia i rysowała bez zarzutu. 

Nie mając jeszcze lat siedinnastu, za- 
pragnęła zdawać egzamin i otrzymała patent 
na nauczycielkę. 

Skąpstwo było trądem, który pożerał 
ojca Maturyna; lecz był on nietylko skąpy, 
był przytem nadmiernie próźny, posiadał ol- 
brzymią ambicyę i pychę. 

Znalazł, że dom wdowy Martin, w któ- 
rym zamieszkał natychmiast po jej śmierci, 
był nadto mały dla niego i nie dość wspa- 
niały. 

Ponieważ zamek Aubócourt wraz z przy- 
leołościami byl właśnie wystawiony na sprze- 
daż, zakupił posiadłość tę na dobrych wa- 
runkach, za kawałek chleba, jak się to mówi. 

Kilka lat temu powiedział sobie: 

— Chee być milionerem! 

I miał milion. 

Zaczęto go nazywać panem Raclot. 

Marta skończyła lat ośmnaście. 

Opuściła nareszcie klasztor i zamie- 
szkała przy ojen. 


III. 


Maturyn Raelot wzbogacił się z krzywdą 
drugich; bezczelnie, ohydnie spekulował na 
cudzą niedolę; aby dojść do swego wielkiego 
majątku, spowodował ruinę wokoło siebie; 
ileż to łez, skarg i jęków, ile niedoli snuło 
się jak widmo wokoło jego miliona! 

Obecnie wszyscy go znali, ponieważ się 
już nie ukrywał. Ach! już teraz nie stawia- 
no go nikomu za przykład! 

Był to nędznik, każdy o tem wiedział. 
Nikt go już nie szanował, każdy przeklinał, 
ale nikt nie ośmielał się głośno tego mówić. 
Pan Raclot był bogaty, więc się go oba- 
wiano. 

Nikt nie starał się z nim spotkać, prze- 
ciwnie, każdy go unikał, o ile mógł; ale 
spotkanego przypadkiem witano: „Dzień do- 
bry, panie Raclot! Dobry wieczór, panie 
Raclot !* 

Och, majątek! Wobec najgorszych ło- 
trów, którzy go posiadają, ludzie stają się 
nikczemni i popełniają podłości. 

Maturyn Raclot żył sam jeden w swo- 
im domku, jak niedźwiedź w jamie; to pra- 


trudnić się handlem obnośnym. Niezadowo- 
lenie drobnych przemysłoweów nie zmniej- 
szy Się i wówczas, gdy ustawa ta wejdzie 
w Życie. Mowca wnosi szereg poprawek. 

P. Loser oświadczył się za ustawą, 
która wreszcie uczyni zadość żądaniom stanu 
rękodzielniczego i drobnego przemysłu. Mo- 
wca domagał się nietylko uchwalenia usta- 
wy, lecz także bardzo ścisiego jej przestrze- 
gania. 

P. Hybesz przemawiał przeciw usta- 
wie, za którą czyni odpowiedzialną partyę 
chrześciańsko-społeczną. Ustawa ta zniszczy 
w bardzo wielu okolicach mnóstwo egzy- 
stencyj. 

Po przemówieniach pp. Fuchsa, Ofnera 
i Jaklicza dyskusyę zamknięto i wybrano 
mowcami generalnymi p. Mayera pro, a p. 
Kolischera contra. 

Mowca generalny contra p. Kolischer 
oświadczył, że Koło polskie dało swym człon- 
kom swobodę głosowania w tej sprawie i 
dlatego imowca przemawia tylko we własnem 
imieniu. Mowca przypomniał, że w czasie 
największego rozpasania obstrukcyi w Izbie 
s. p. hr. Dzieduszycki, gdy mowca ubolewał 
nad tą obstrukcyą, oświadczył mu, że jest 
marzycielem. Gdy ustanie obstrukcya, rzekł 
Ś. p. hr. Dzieduszycki, to ta Izba uchwali 
takie ustawy, że mowcy aż czarno zrobi się 
przed oczyma. Następnie mowca krytykował 
ustawę, która szczególniej ze względu na sto- 
sunki w Galicyi jest szkodliwa, Wskazuje 
n. p. na bojków, u których handel obnośny 
owocami jest głównem źródłem zarobku. Czy 
P. Minister handlu sądzi, że takie zarządze- 
nia pomnożą dochody Państwa i usuną w bi- 
lansie handlowym Państwa deficyt, wyno- 
szący dziś 450 milionów koron. W Galicyi 
są miejsca oddalone o 70 klm. od najbliż- 
szej kolei, gdy w Saksonii niema 5 klm. bez 
kolei. Ta Saksonia, która jest cztery razy 
mniejsza od Galicyi, ma dwa razy więcej do- 
mokrążców, niż ich naliczyć można w całej 
Austryi. 

Dalej mowca krytykował postanowienie 
ustawy, które wymaga od domokrążcy 33 lat, 
3-letniego osiedlenia, badania przez lekarza, 
policyę i t. d. Nawet Ministrem zostać mo- 
żna mając 80 lat, domokrążca zaś musi mieć 
najmniej 35 lat. Takie państwo policyjne jak 
Prusy, wymagają 25 lat, Francya 21, Anglia 
zaś tylko lat 17. 

Z kolei mowca omawiał smutne stosun- 
ki gospodarcze w Galicyi, wskazywał, że je- 
sli w Galicyi Polacy zawrą z Rysinami po- 
kój, to wówczas zjednoczeni energicznie bro- 
nić będą swych potrzeb ekonomicznych przed 
ujarzmieniem i wysysaniem ich przez kraje 


zachodnie. Zamiast tej ustawy byłoby o wiele 
lepiej pozostawić wszystkich domokrążców 
na etacie wymarcia. Stronnictwo chrześcianń- 
sko-społeczne powinno raczej zwrócić się 
przeciw tym, którzy osiągają ogromne zyski 
na budowie dreadnougthów, a nie przeciw 
najbiedniejszym Żydom. Zresztą Żydzi nie są 
wyłącznie domokrążcami, gdyż 70 procent 
wszystkich domokrążców — to Aryjczycy. 

Mowca wskazywał w dalszym ciągu na 
szkodę, jaką przez zakaz handlu obnośnego 
poniesie szkoła ślusarska w Świątnikach. — 
Zresztą jest wielkim błędem politycznym u- 
chwalanie takiej ustawy w chwili, gdy w 
Galicyi 40—50.000 Zydów pozbawionych zo- 
stało zarobku. Nigdy moment polityczny nie 
był gorzej wybrany. Koło polskie znajduje 
się wobectego w złej sytuacyi Mowca wspo- 
mniał o ankiecie, którą zwołał hr. Badeni w 
sprawie nędzy Zydów w Galieyi i oświadczył 
wkońcu, że tej nędzy żandarmerya rozpę- 
dzić nie może. Dzisiejszy czarny piątek jest 
ciężkim dniem dla mowcy. 

Przed głosowaniem przemówił jeszcze 
referent mniejszości p. Łukaszewicz. — 
W głosowaniu przy $ 1 przyjęto poprawkę 
p. Budzynowskiego, według której ustawa 
niema zastosowania do produktów rolniczych, 
jaj, produktów mlecznych, owoców leśnych i 
wyrobów przemysłu domowego. Przyjęto ró- 
wnież wniosek dodatkowy tego posła, że Mi- 
nisterstwo handlu w drodze rozporządzenia 
ma oznaczyć, które wyroby mają być uwa- 
żane za wyroby przemysłu domowego. $ 10, 
zakazujący handlu obnośnego mlekiem, przy- 
jęto pomimo tego, że p. Seeliger wskazał, iż 
paragraf ten stoi w sprzeczności z przyjętą 
poprzednio poprawką p. Budzynowskiego do 
SSE 

Poprawkę p. Palmy, aby z handlu ob- 
nośnego wykluczyć tylko handel staremi 
ubraniami i starą bielizną odrzucono 175 
głosami przeciw 174. 

W $ 16, który ustanawia wyjątki dla 
pewnych okolic, w Galicyi według wniosku 
komisyi dla mieszkańców Andrychowa 1 Dę- 
bowca w pow. jasielskim, przyjęto także szereg 
innych gmin w rozmaitych krajach, a między 
niemi na wniosek pp. Ceglińskiego i Łuka- 
szewicza także niektóre gminy w Galicyi. 
Przy $ 29 przyjęto poprawkę p. Biankiniego, 
aby w ustawie wszędzie zamiast słów „oby- 
watele węgierscy*, umieszczone były słowa: 
„obywatele węgierscy i chorwaccy*. 

Przy $ 82 przyjęto poprawkę p. Łu- 
kaszewicza, która szereg gmin w pow. skol- 
skim zalicza do gmin stanowiących wyjątek. 

Po szeregu sprestowań faktycznych 
przystąpiono do głosowania, które trwało 


wda, że nigdzie go nie zapraszano, więc nie 
miał kogo przyjmować. 

Dobrze mu z tem było. Wystarczało 
mu, że mógł rzucić okiem na wzgórza i do- 
liny, jak zajrzeć najdalej, a potem sobie po- 
wiedzieć: „To wszystko moje!“ i był zado- 
wolony. 

Przyjazd Marty do starego zamku wniósł 
nieco ruchu, hałasu i pewien pozór ożywienia. 

Młoda dziewczyna wiedziała, że ojciec 
posiadał majątek, ale nie znała jego cyfry i 
daleką była od podejrzywania, w jaki sposób 
teh majątek został zdobyty. Nie wiedziała 
także. iż ojciec jej był znienawidzony w 
okolicy. 

Zawsze dobra, serdeczna, pelna prosto- 
ty, nie posiadając ani próżności, ani dumy, 
dziwiła się najprzód a następnie cierpiała, 
widząc obcjętność i oziębłość ludzi dla sie- 
bie, Serce jej boleśnie się ścisnęło, gdy spo- 
strzegła, że jej unikają, jak gdyby ze stra- 
chem. 

Skoro sama zrobiła pierwsze kroki, że- 
by się zbliżyć do młodych dziewcząt w jej 
wieku, dawnych swoich przyjaciółek) wi- 
działa wybornie, że one na jej słodkie, peł- 
ne dawnej paufałości wyrazy, odpowiadały z 
onieśmieleniem, z rodzajem bojaźni, która 
wydawała się nieufnością. 

(o to miało znaczyć? 

Biedna Marta, która chętnie caly świat 
ukochałaby, uczuła z żalem, że nie ma kogo 
kochać, 

I nie raz jeden łzy jej obficie popły- 
nęły widząc, że jest tak źle zrozumiana, 

Jedyna tylko kobieta w Aubócourt po- 
została dla niej tą samą; była to jej mamka. 
Ta jej nie szczędziła pieszczot, dobrych słów 
i pocałunków. Przy swojej mamee, którą ma- 
mą nazywała, co wywoływało łzy poczciwej 
kobiety, Marta nieco się pocieszała, zwierza- 
jąc jej się ze swoich zmartwień. 

Zakłopotana pytaniami młodej dziewczy- 
ny, mamka kręciła jak mogła; nie śmiała 
jej powiedzieć, że toz powodu nienawiści do 
ojca krzywo na nią patrzą. 

— Widzisz, moje kochanie, — mówi- 
ła — to dlatego, że ty byłaś wychowana 
w mieście, że jesteś wykształconą panienką, 
twoje towarzyszki nie umieją z tobą rozma- 
wiać. 

— Ależ — odpowiadała Marta — prze- 
cież ja pierwsza do nich się zbliżam, rękę 
do nich wyciągam i pragnę je ucałować. 

— To wszystko jedno, one wiedzą, jaka 


różnica jest pomiędzy wami i nie mogą so- 
bie pozwolić na poufałość wobec ciebie. 

Marta spuściła głowę z westchnieniem. 

Poczeiwa mamka brała ją w ramiona, 
okrywała jej policzki pocałunkami i mówiła 
sobie w duchu: 

— Biedne dziecko, jak jej nie znają! 

Pomiędzy młodemi panienkami, wycho- 
wanemi w klasztorze Panien Dominikanek, 
była jedna, z którą Marta była w bardzo ści- 
słej przyjaźni. Matylda Santonay, eórka ge- 
nerała brygady na pensyi, była tylko o kilka 
miesięcy starsza od panny Raelot. 

Marta i Matylda kochały się serdecznie, 
jak dwie siostry. 

Generał Santonay był wdowcem; mie- 
szkał o pięć kilometrów od miasta, lecz nie 
w zamku, jak Maturyn Raclot. 

Posiadłość generała Santonay była skro- 
mna, bo nie był zbyt majętny; po za swoją 
pensyą posiadał zaledwie pięć czy sześć ty- 
sięcy franków dochodu rocznego. Nigdy nie 
mógł robić oszczędności, ponieważ musiał 
przedewszystkiem starać się o wychowanie 
swoich dzieci. Matylda miała jednego brata 
o lat ośm starszego. Generał, pomimo, że nie 
miał wielkiego majątku, wydawał stosunkowo 
dość dużo na wychowanie syna. Po skończe- 
niu liceum, młody człowiek wstąpił na Poli- 
technikę. Wyszedł ztamtąd jako inżynier dróg 
i mostów i właśnie w ostatnich czasach, nie 
mając jeszcze skończonych lat dwudziestu sze- 
ściu, powołano go do urzędu w tym samym 
departamencie, w którym ojciec jego zamie” 
szkiwał, jakby wskutek szczególnej łaski. 

Jeżeli generał poświęcał się dla syna, 
nie potrzebował tego żałować: młody czło” 
wiek swojem postępowaniem przynosił ojcu 
zupełne zadowolenie. Jerzy Santonay miał 
już przyzwoite stanowisko i przyszłość zape- 
wnioną. 

Zresztą, stary generał nie miał się cze- 
go niepokoić o przyszłość Jerzego tak samo» 
jak Matyldy. Dzieci miały ciotkę, starszą sio” 
strę swojej matki, która posiadała znaczny 
majątek. 

Była to stara panna, która miała da- 
wniej ogromny i bardzo renomowany zakła 
krawiecki w Paryżu i po usunięciu się z in- 
teresu przyjechała zamieszkać w miasteczku 
nie bardzo dalekiem od tego, w którem mie 
szkał generał, gdzie nabyła ładną posiadłość. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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bardzoydługo. gdyż było wniesionych prze- 
szło 200 poprawek. Wnioski komisyi zostały 
jednakże przyjęte, poczem całą ustawę przy- 
jęto także w trzeciem czytaniu. 

Po załatwieniu ustawy o domokrążtwie 
w drugiem i trzeciem czytaniu p. Perner- 
storfer imieniem komisyi konstytucyjnej 
zdał sprawę ze swego wniosku. co do zmiany 
ustawy o stowarzyszeniach z r. 1867, poczem 
obrady przerwano. 

Odczytano następnie wuioski i inter- 
pelacye, między niemi wniosek p. Sturma 
i tow., aby do szkół średnich w Wiedniu 
przyjmowano w pierwszym rzędzie przyna- 
leżnych do m. Wiednia. a w drugim rzędzie 
dopiero przynależnych do Austryi Dolnej i 
innych krajów. 

P. Diamand podniósł, że chciał uczy- 
nić wniosek o otwarcie dyskusyi nad odpo- 
wiedzią P. Ministra oświaty hr. Stuergkha 
na interpelacye w sprawie zajść na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim w Krakowie, ale z tego 
powodu. że wielu przeciwników politycznych 
niema już w Izbie, uczyni ten wniosek na 
następnem posiedzeniu. 

Na tem obrady o godzinie 10 minut 80 
w nocy zamknięto. Termin następnego po- 
siedzenia podany będzie w drodze pisemnej. 
Konferencya przewodniczących klubów. 

Na wczorajszej konferencyi przewodni- 
czących klubów p. dr. Susterszie zaprote- 
stował imieniem Unii słowiańskiej przeciw 
równoczesnemu odbywaniu obrad komisyi 
budzetowej i Delegacyj. 

Pp. Sylvester, Gessmanni Adler 
zwalczali to stanowisko i oświadczyli się za 
równoczesnem prowadzeniem obrad. 

P. Szramek popierał protest p. Su- 
stersicza. 

P. Prezes gabinetu bar. Bienerth 
przypomniał, iż już przy końcu r. z. na kon- 
ferencyi przewodniczących klubów wskszał 
na bliskie obrady Delegacyi i prosił, aby 
przy wyborze członków Delegacyi uwzglę- 
dniono tę okoliczność, by nie było kolizyi 
między obowiązkami ezłonków Delegacyi a 
członków komisyi budżetowej. Imieniem Rzą- 
du wyraża mowca życzenie. aby obrady w 
komisyach, zwłaszcza w koimisyi budżetowej 
nie zostały przerwane przez sesyę delegacyj- 
ną. Rząd uczyni wszystko ze swej strony, 
aby umożliwić te obrady. Mowca prosił, aby 
komisya budżetowa przystąpiła do obrad. 
zwłaszcza, że obrady Delegacyi potrwają naj- 
mniej trzy tygodnie, tak, iż podjęcie obrad 
parlamentu będzie możliwe dopiero 6 mar- 
ca b. r. 

Po dalszej dyskuspi, w czasie której 
Prezes Koła polskiego dr. Łazarski oświad- 
czył się za dalszemi obradami komisyi, prze- 
wodniezący p. dr. Pattai stwierdził, że pa- 
nuje różnica zdań i że zresztą zwołanie ko- 
misyi budżetowej na posiedzenie jest rzeczą 
przewodniczącego tej komisyi. 

Na zapytanie p. dr. Diamanda prze- 
wodniezący komisyi budżetowej p. Cbiari 
oświadczył, że zwoła ją na dziś, na godzinę 
10 rano. 

Przy końcu posiedzenia bar. Bienerth 
prosił o rychłe załatwienie ustawy o kon- 
tyngeneie rekruta. 


Wiedeń. Komisya kolejowa obrado- 
wała wczoraj w obecności P. Ministra ko- 
lei dr. Głąbińskiego nad rezolucyami w spra- 
wie przedłożenia przez Rząd programu bu- 
dowy kolei lokalnych. Po krótkiej dyskusyi 
obrady przerwano z powodu rozpraw w peł- 
nej Izbie. 

Wiedeń. Wolne zjednoczenie techni- 
ków w parlamencie zebrało się wczoraj w 
obecności P. Ministra kolei dr. Głąbińskiego 
na naradę, na której po ożywionej dyskusyi 
dr. Gląpniski dał rozmaite wyjaśnienia, przy- 
jete przez członków Zjednoczenia z zadowo- 
leniem. Przewodniczącego Zjednoczenia p. 
Gimthera upoważniono do porozumienia się 
z P, Ministrem robót publicznych co do roz- 
maityeh kwestyj, odnoszących się do te- 
chników. 

Wiedeń. Ubrześciańsko społeczne Zje- 
dnoczenie wyraziło wczoraj swemu czlonko- 
wi dr. Heilingerowi naganę za jego konfiikt 
z P. Ministrem handlu dr. Wejskirchnerem 
na posiedzeniu Izby poselskiej, 

Dr. Heilinger zaprolestowal przeciwko 
temu, gdyż na posiedzeniu stronnictwa ohe- 
cna byla tylko nieznaczna liczba ezłonków. 
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Odnowienie Unii stowiańskiej, 


Nar. Listy piszą: % całą stanowczością 
i pośpiechem dokonano rzeczy wielkiego zna- 
czenia, dla przyszłej formacyi Czechów, Slo- 
weńców i Chorwatów: nietylko howiem za- 
łożono podwaliny, lecz także wypracowano 
calą budowę Unii słowiańskiej wedle nowych 
zasad. zupołnie odmiennych od detychczaso- 
wych. Nowa Unia słowiańska urządzona być 
ma w taki sposób. iżby skutecznie mogla po- 
pierać jednolite tak pod merytorycznym, jak 
taktycznym względem współdziałanie wszyst- 
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kich narodowych czeskich i południowo-sło- 
wiańskich posłów nietylko dla opozycyi i ne- 
gacyi, lecz także dla pozytywnej roboty i po- 
lityki we wszelkich okolieznościach. Podsta- 
wy. uformowanie i regulamin nowej Unii 
słowiańskiej zostały uchwalone na konferen- 
cyi d. 9 b. m. przed południem, W konfe- 
rencyi tej wzięły udziuł prezydya jednolitego 
klubu czeskiego i grupy Ploa „Slovanska 
Sreza*, Po południu prezydyum klubu cze- 
skiego konferowało z grupą Sustersicza „Slo- 
venski Klub". Jest nadzieja, że tym ruzem 
rzecz nie pójdzie w rozsypkę i że budowa 
nowej Unii słowiańskiej będzie trwała, prze- 
ciwko wasniom wewnętrznym i atakom z ze- 
wnatrz ubezpieczona. Jeżeli tylko dopiszą do- 
bre chęci, jeśli przewodnictwo spocznie w 
energicznych rękach, a solidarność nie ule- 
gnie uszczupleniu. to nowa Unia tworzyć bę- 
dzie w parlamencie i wogóle w życiu polity- 
cziuem nierównie poważniejszy czynnik, ani- 
żeli była nim dawna Unia słowiańska, oparta 
jedynie na negacyi i walcząca tylko opo- 
zyeya. 

Praski Gus tak wyraża się o dokona- 
nej reorganizacyi Unii: Wedle przyjętych o- 
becnie zasad, na które zgodzili się południo- 
wi Słowianie, nie będzie w przyszłości mo- 
żliwą rzeczą, aby działo się, jak dotąd, a mia- 
nowicie, aby pewna część obozu czeskiego po- 
spolu ze Słowianami południowymi uprawiała 
inną politykę, aniżeli reszta Czechów. Jedno- 
lity klub czeski obowiązują co do taktyki 
wiążące go statuty, a;reprezenianci tego klubu 
w Unii słowiańskiej postępować będą musieli 
w Unii na podstawie uchwał swego klubu. 
Tym sposobem zastrzeżono klubowi czeskiemu 
odpowiedni wpływ na Unię, zwłaszcza, że 
przewodniczącym Unii ma być prezes klubu 
czeskiego, a prezydyum Unii składać ma się 
prócz niego, z czterech wieeprezydentów 
klubu czeskiego i dwu prezydentów klubu 
południowo-słowiańskiego. Co do zasad i ta- 
ktyki przyszłej polityki Unii, osiągnięto już 
zupełne porozumienie; obrona wspólnych na- 
rodowych i politycznych żądań musi na przy- 
szłość odbywać się wedle uchwał Unii sło- 
wiańskiej, jakie zapadną większością głosów. 
Unia słowiańska nie jest związana żadnym 
kierunkiem; w każdej sprawie będzie ona mo- 
gła swobodnie rozstrzygać o swem stano- 
wisku. 


Burza w Sejmie węgierskim. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wę- 
gierskiego, zanim Izba przeszła do porządku 
dziennego. zabrał głos p. Szentivanyi Arpad 
i jako wiceprczydent stronnictwa Kossutha 
oświadczył, że musi odeprzeć oskarżenie i 
oszczerstwa, wygłoszone wczoraj przez mini- 
stra skarbu. (Wielka wrzawa na prawicy; 
okrzyki: przywołać go do porządku! Z le- 
wiey słychać okrzyki: On ma słuszność!) 

Przewodniczący oświadczył, że mu- 
si imowcę przywołać do porządku za jego za- 
chowanie się sprzeczne z zasadami przyzwo- 
itości parlamentarnej, 

P.Szentivanyi oświadczył w dalszym 
ciągu, że jeżeli oskarżenia ministra skarbu 
nie okażą się oszczerstwem, ta publicznie 
poprosi go o przebaczenie. Zresztą w tej mie- 
rze wniesie p, Desy interpelacyę. Mowca od- 
czytał nastepnie koncowy ustęp ostatniej mo- 
wy ministra skarbu i wezwał ininistra, aże- 
by wyraźniej powiedział, co miał na myśli, 
mówiąc o bombach. Mowca nie boi się ża- 
dnej kompromitacyi. Jeśli minister nie ndo- 
wodni prawdziwości swych słów, to mowca 
musi podtrzymać swój zarzut oszczerstwa. 
gdyż w takiw razie słowa ministra nie 
miały uie innego na celu, jak odwrócenie 
uwagi kraju od faktu, że swego czasu fakty- 
cznie minister skarbu prowadził rokowania 
ze stronnictwem niezawisłości na zasadzie 
samodzielnego Banku, a nawet, jak krążyły 
pogłoski, chciał wstąpić do tego stronnictwa. 

Następnie toczyła się dalsza dyskusya 
nad przedlożeniem | ankowem. 

Minister handlu Hieronimyi polemi- 
zował z onegdajszymi wywodami hr. Andras- 
syego i wykazywał, że postanowienia usta- 
wy czynią w zupelności zadość dążeniom Wę- 
gród do podjęcia wypłat w gotówce. 

P. Szmrecsanyi wystąpił przeciw 
ministrowi skarbu Lukacsowi, któremu za- 
rzucił machiawelizm podczas rokowań z par- 
tyą niezawisłości w sprawie bankowej. 

Minister skurbu dr. Lukaes oświad- 
czył, że nie miał zamiaru w swem onegdaj- 
szem przemówieniu na nikogo rzucać podej- 
rzeń, radził tylko, aby nie odwoływano się 
zbytnio do przeszłości, ponieważ możnaby 
przypomnieć takie wypadki, w których fakty 
stoją w sprzeczności z rozmaitemi enuncya- 
cyami, co mogłoby wywołać efekt bomby 
(Wrzawa | przerywania na lewicy). 

O fakcie — ciągnął dalej — jakobym 
mial być zwolennikiem Bunku szmodzielnego, 
i sądzę. że sam p. Justh nie jest przekonany, a 
i przecież prowadziłem z nim rokowania. 

i P. Just opowiadal następnie szezegó- 
| lowo przebieg rokowań, które prowadził z dr. 
| Lucaseem przed utworzeniem obecnego gabi- 
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netu i przyznał, że dr. Lukacs przy pierw- 
szych rokowaniach wykazywał mowcy korzy- 
ści Banku wspólnego. (idy jednak w prze- 
biegn dalszych rokowań mowea oświadczył, 
iż nie odstąpi od żądania Banku samodziel- 
nego, wówczas Lukacs powiedział, iż wię- 
kszość narodu jest za Bankiem samodziel- 
nym, sam nie niema przeciw temu, aby kwe- 
stya ta weszła do programu nowego rządu, 
w którym on zostałby ministrem skarbu. Na 
to mowcea oświadczył dr. Lukacsowi. że wo- 
bec tego niema żadnej przeszkody, aby on 
wstąpił do partyi niezawisłości. Dr. Lukacs 
w dalszym ciągu oświadczył mowcy, Że ży- 
czeniem Monarchy jest, aby on za każdą ce- 
nę został ministrem skarbu. Gdy mowca 
był następnie na posłuchaniu u Monarchy i 
oświadczył mu, że dr. Lukacs jest zwolenni- 
kiem Banku samodzielnego, Monarcha wiel- 
ce zdziwiony odpowiedział: Ależ nie, Lukacs 
jest zwolennikiem Banku wspólnego. Wobec 
tego oświadczylem dr. Lukacsowi, że dal- 
szych rokowań z nim prowadzić nie będę. 
(Oklaski na lewicy). 

Minister skarbu dr. Lukacs wśród 
wielkiej wrzawy oświadczył, że nie chce wda- 
wać się w reprodukcyę rozmów prywatnych. 

P. Justh: To nie były rozmowy pry- 
watne ! 

Minister Lukacs: W jaki sposób za- 
mierzamy rozwiązać kwestyę bankową jest 
zawarte w memoryale, który przedłożymy 
przyszłemu Sejmowi. (Wielka wrzawa na 
lewicy). 

Po dalszym szeregu oświadczeń polemi- 
cznych posiedzenie przerwano. 


Niemcy a Watykan. 


W prasie niemieckiej żywo omawiana 
była mowa pruskiego posła przy Stolicy apo- 
stolskiej, dr. Miihlberga. Tlumaczono ją jako 
energiczny protest. a nawet dopatrywano się 
pogróżek przeciwko noweimu kursowi rządów 
Piusa X., a przedewszystkiem zaś przeciwko 
przysiędze anliimodernistycznej. 

Taka interpretacya jednakowoż jest zda- 
niem kół watykańskich, zgoła nieuzasadnio- 
na. W mowie swej, jak zapewnia rzymski 
informator Polit. Corr., dyplomata pruski 
nie wyrzekł ani jednego słowa, które zakra- 
wałoby na pogróżkę. Kołom kościelnym do- 
starczony został autentyczny tekst przemó- 
wienia dr. Mihlberga, które w pismach nie- 
mieekich uległo zupełnemu w wie 1 szcze- 
gółach wypaczenin. Dopiero ten telst auten- 
tyczny daje podstawę do osądzenia istoty 
mowy. 

W Watykanie są przekonani, że ruch 
wywołany w Niemczech zarządzeniem przy- 
sięgi antlmodernistycznej i ostatniem pismem 
Piusa X. do kardynała Fischera, nie ogar- 
nął kół rządowych w Prusach; że stoją one 
zdala od agitacyi i że z tej przyczyny dobre 
stosunki pomiędzy Watykanem a rządem pru- 
skim nie moga doznać żadnej szkody. 

Prasa niemiecka najowaltowniej zwraca 
się zwłaszcza przeciwko temu ustępowi pisma 
papieskiego, w którym zaznaczono, że uwol- 
nieni od antimodernistycznej przysięgi pro- 
fesorowie państwowych zakładów naukowych, 
powinni z własnej woli sami przystąpić do 
złożenia owej przysięgi, w przeciwnym bo- 
wiem razie mogą narazić się na zarzut tchó- 
rzostwa, a eo najmniej przesadnego liczenia 
się z prądami chwili. 

Owóż odpierają w Watykanie ów zarzut 
stwierdzeniem, że ta uwaga Papieża jest zupeł- 
nie usprawiedliwiona. Wywołały ją mianowicie 
sprawozdania dostarczone Stolicy apostolskiej. 
Doniesiono mianowicie, że profesorowie du- 
chowni kilku Uniwersytetów niemieckich, zwol- 
nieni od przysięgi antimodernistycznej. nie- 
tylko przechwalali się przyznaniem im tej 
łaski. lecz w sposób gwałtowny występowali 
przeciw Papieżowi z powodu zmuszania du- 
chowieństwa, by składalo tę przysięgę. 

Zaznaczają przytem w kołach wutykań- 
skich, jako okoliczność smutną, lecz prawdzi- 
wą, że modernizm poczynił w Niemczech 
gwałtowne postępy. Kierując się więc poczu- 
ciem obowiązków, inusiała Stolica apostolska 
uciec się do środków nadzwyczajnych, jakim 
jest właśnie przysięga antimodernistyczna, 
która byłaby zbędna, gdyby nie potrzeba 
hyło dopiero starać się o zachowanie wiary 
katolickiej w czystości, 


Lwów, 11 lutego, 
— Kalendarz. 
Niedziela (12 lutego): 
Eulalii panny. — Radzyna św. — Trech 
Świat. 


Wschód słońca o godzinie 6:41 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:85 po południu. 

Poniedziałek (15 lutego): 

Katarzyny. — Jordana św. — Kyra i 
Joan. 


Wschód słońca © godzinie 6:39 rano, za- 
chod słońca o godzinie 487 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siacu lutym wolno polować na: koały, głu. 
szee i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, 
od 15, jarząbek od 15 od kuropatw. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi, 

— Bal prasy. Jak donosi nam komitet 
balu prasy, zapowiedzianego na przyszłą środę, 
wszystkie loże w widowni Filharmonii zostały 
już rozsprzedane, pozostało jeszcze kilkanaście 
krzeseł na drugiem piętrze. Najlepszy to dowód 
zainteresowania, jakie bal ten obudził zarówno 
we Lwowie, jak na prowincji, zkąd eodzień na- 
pływają liczne zgłoszenia uczestnictwa. Sądząc 
z tych zgłoszeń, spodziewać się należy wielkiego 
zjazdu gości z po za Lwowa. Komitet ze swej 
strony czyni ostatnie przygotowania i nie skąpi 
ni trudu, ni kosztów i zabiegów, aby nietylko 
odpowiedzieć godnie wieloletniej tradyeyi lwow- 
skich balów prasy, ale owszem przewyższyć je- 
szeze w tym roku bale poprzednie. Punktem 
kuluinacyjnym środowego balu prasy będzie, 
jak zawsze kotylion, a kotylion tuk wspaniały, 
jakiego jeszcze Lwów nie widział, z odpowie- 
dnimi, specyalnie w tym celu sprawionymi przy- 
rządami, bajeeznymi efektami świetlnymi, re- 
fiektorami i t. p. Panie otrzymają przy koty- 
livnie piękue prezenty pamiątkowe. Stroną ta- 
neczną balu kierować będą pp. Słuszkiewicz i 
Bischof przy pomocy licznych współaranżerów. 
Program tańców ułożony z wielką pomysłowo: 
ścią, koupozycye najnowsze. 


— Pogrzeb śp. Jana hr. Drohojow- 
skiego odbył się wczoraj o godzinie B po po- 
dudniu z krypty kościoła 00. Bernardynów, przy 
wielkim udziale krewnych i przyjaciół 

Kondukt w otoczeniu licznego duchowień- 
stwa prowadził Najprzew. Biskup-sufragan prze- 
myski ks. Karol Fischer, któremu przed laty 
ś. p. Jan nadał prezentę na kanonię przemyską 
imienia Drohojowskich. 

W orszaku, obok rodziny, siostry zmar- 
łego Maryi ks. Woronieckiej, Maryi hr. Droho- 
jowskiej, Karolów hr. Drokojowskich, Sobań- 
skich, Stan. Bałów itd., widzieliśmy: JE. Pana 
Marszałka kraj. Stan. hr. Badeniego, JE. Leona 
hr. Pinińskicgo z małżonką, JE. Prezydenta 
wyższego sądu krajowego dr. Tcehorzniekie- 
go, Wiceprezydenta Izby deput. Rady państwa 
dr. Stanisława Starzyńskiego, Wiceprezydenta 
kraj. Rady szkolnej dr. Ignacego Dembowskie- 
go, Prezydenta kolei państwowych Rybickiego, 
Artura Zarembę Cieleckiego, Emila hr. Poto- 
ckiego, Stanisława i Michała Sozańskich, Hen- 
1yka hr. Morstina, dr. Stanisława Okęekiego, 
dr. Pawła Dąbrowskiego, Józefa Ulenieckiego, 
prof. dr. Grzegorza Ziembickiego, dr. Dunin-Wą- 


sowicza i w. i. 
Urzędnicy Banku krajowego przybyli 
w komplecie z prezesem Rady nadzorczej, 


Augustem Gorayskim i dyrektorami dr. Al- 
fredem Zgórskim, dr. Wacławem Domaszew- 
skim i dr. Józefem Milewskin na czele. 
Ś. p. Jam Drohojowski cieszył się bowiem 
wśród grona urzędników Banku kraj. wielką, 
wyjątkową sympatyą. Pracowity i obowiązkowy 
skarbił sobie uznanie i bezwzględną ufność prze- 
łożonych, a miłość starszych i młodszych współ- 
pracowników zdobywał niezrównanem poczu- 
ciem koleżeństwa, uprzejmością, zawsze równem, 
pogodnem usposobieniem. To też, gdy przed 
kilku laty święcono 25-letni jubileusz jego u- 
rzędowania w Banku, dzień ten był całym sze- 
regiem objawów serdecznych dla niego uczuć. 
Pokój biurowy Ś. p. Jana tonął wówczas w po- 
wodzi kwiatów, a wyrazom uznania i szezerej 
przyjaźni nie było końca. Bo też na te uczucia 
é. p. Jan Drohojewski zasługiwał w całej pełni. 
W urzędowaniu ścisły i pilny, zapisał się też 
we wdzięcznej pamięci naszej instytucyi krajo- 
wej przez wydanie przed kilku laty niezmiernie 
dokładnej, obszernej, wzorowej historyi Banku 
krajowego. 

Na pogrzeb przybyli też gremialnie człon- 
kowie najstarszego u nas w kraju „Lwowskie- 
go klubu cyklistów", którego ś. p Drohojowski 
był założycielem. On też dał swego czasu ini- 
cyatywę do zbudowania pierwszorzędnego toru 
cyklistów, koło rogatki Stryjskiej, i położył nie- 
małe zasługi w rozbudzeniu u nas zamiłowa- 
nia w ćwiezeniach fizycznych i zdrowych spor- 
tach, Sam wyborny strzelee i szermierz, odda- 
wał się tym ćwiezenioru z młodzieńczym zapa- 
łem, widząc w nich środek do utrzymania zdro- 
wia nietylko fizycznego lecz i moralnego. 

Poważnie myślący, w każdym swym czy- 
uje i każdej swej pracy widział cel głębszy, 
a wysokie poczucie obowiązku kierowało zawsze 
jego postępowaniem. To też z pogodą patrzył 
w wieczność, a wiedząc dobrze, że jest śmier- 
telną dotknięty chorobą, z zupełną rezygnacyą 
kończył dni pracowitego swego Życia, mając 
dla odwiedzających go przyjaciół zawsze uśmiech 
pogodny a nawet żartobliwe słowo, Wielki, iście 
rycerski hart ducha nie opuszczał go do osta- 
tniej chwili. Źył cicho, skromnie, z filozoficzną 


prostotą, umarł po chrześciańsku, opatrzony na 
drogę wieczności Sakramentami św., z wyzna- 
niem wiary na ustach. W sercach rodziny i 
licznych przyjaciół pamięć jego pozostanie za- 
wsze Żywa. 


Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Jana hr. 
Drohojowskiego, sekretarza Banku krajowego, 
złożył p. Ignacy Dembowski kwotę 50 kor. na 
rzecz internatu dla uczniów seminaryum ma- 
uczycielskiego im. Piramowicza we Lwowie. 


+ Walerya z Bossowskich Wróblew- 
ska, niezrównanej dobroci, pełna poświęcenia 
i miłości żona i matka, piękny wzór kobiety, 
oddanej wychowaniu dzieci, skupiającej dokoła 
gorącego serca rodzinę. związaną przez matkę 
najczulszem przywiązaniem, odeszła na wieczny 
spoczynek w Krakowie, przeżywszy lat 69. Bóg 
nie poskąpił jej pociechy za życia. Praca i mi- 
łość wydała owoce. Zostawia córkę i trzech sy- 
nów, z których Stanisław jest obecnie dzieka- 
nem wydziału prawa Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, a Władysław sekretarzem Namiestni- 
ctwa i docentem Uniwersytetu Jagiellonskiego. 
Głębokie współczucie dla rodziny i żal gorący 
za zmarłą towarzyszyć będą dzisiejszemu obrzę- 
dowi pogrzebowemu, który odbędzie się w Kra- 
kowie o godz. 3 po południu z domu żałoby 
przy ul. Franciszkańskiej. 


— Jubileusz Andrzeja Lelewicza. D. 
22 b. m. obchodzi dyrektor teatru polskiego 
w Poznaniu, były ulubieniec publiczności lwow- 
skiej, 80-letni jubileusz prasy scenicznej. 


— Na cele publiczne. Pani Marya Za- 
górska, właścicielka znanego liceum, przezna- 
czyła złożoną przez uczennice tego liceum z o- 
kazyi jej imieniem kwotę 210 koron na nastę- 
pujące instytucye: komitetowi budowy pomnika 
Słowackiego we Lwowie 60 kor., kolonii Ry- 
manowskiej 50 kor., Związkowi rodzicielskiemu 
25 kor., kolonii wakacyjnej dla dziewcząt 25 
kor., kolonii wakacyjnej dla chłopców 20 kor., 
bursie im. Boberskiej 30 kor. 

— Gremium aptekarzy Galicyi wscho- 
dniej odbędzie walne zgromadzenie w sobotę, 
18 b. m., o godz. 10 przed południem w lo- 
kalu gremialnym ul. Blacharska 1.8, II piętro. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie z czyn- 
ności zarządu za rok ubiegły. Sprawozdanie 
kasowe. Wybory: 3 członków zarządu w miej- 
sce wylosowanych; komisyi egzaminacyjnej; ko- 
misyi kontrulującej. Wnioski członków i za- 
rządu. 


Miejsce funduszowe w azylu 
Mayerling. W przytułku dla niezdolnych do 
pracy strzelców i robotniczych leśnych, ufundo- 
wanym przez Najj. Pana wakuje jedno miejsce 
funduszowe, z którem łączy się wolne mie- 
szkanie, cały wikt i ubranie. 

Dla przyjęcia do tego przytułku wyma- 
game są: 1. austryackie lub węgierskie oby- 
watelstwo państwowe; 2. zajęcie dawniejsze w 
charakterze strzelca lub robotnika leśnego, zwła- 
szcza w Lesie wiedeńskim, 8. niezdolność do 
zarobkowania; 4. niezamożność; 5. nienaganne 
życie przeszłe; 6. pozostawanie w stanie bez- 
żennym, względnie wdowim, w tym zaś osta- 
tnim wypadku-bezdzietność. 

Osoby, które z powodu ułomności fizy- 
cznych lub umysłowych potrzebują ciągłej opie- 
ki, są wykluczone od przyjęcia do Przytułku. 
Ubiegający się o wolne miejsce funduszowe 
winni swe podania wystosować do gen. Dy- 
rekcyi Prywatnych i Familijnych Funduszów 
Jego Ces. i Ap. Mości w Wiedniu, przesłać 
najdalej do d. 1 marca pod adresem przełożeń- 
stwa przytułku („Asylvorstand*) w Mayerlingu. 

Do podań należy dołączyć wymagane do- 
kumenty dla stwierdzenia, że petent posiada wy- 
mienione wyżej warunki, dalej metrykę chrztu, 
jakoteż lekarskie świadectwo zdrowia. Podania 
nadesłane po terminie uwzględnione nie będą. 

— Pałac sportowy. W niedzielę zosta- 
nie otwarty i oddany do użytku publiczności 
wspaniały gmach Pałacu sportowego, mieszczą- 
cego się przy ulicy Zielonej. Tory „skating rin- 
ku“ za granicą, w Londynie, Paryżu, Berlinie, 
gdzie ich jest nawet po kilkanaście, cieszą się 
wielką popularnością, zwłaszcza, że „wrotnisko* 
staje się obecnie najmodniejszym sportem, 

Opisanie całości z olbrzymim komfortem 
urządzonego Pałacu sportowego nie jest jeszcze 
możliwę, gdyż wre tam gorączkowa praca nad 
wykończeniem szczegółów zdobień i zdejmowa- 
niem rusztowań. 

Konstrukcya całego gmachu jest żelazno- 
betonowa. 

Środek zajmuje olbrzymia hala, inogąca 
pomieści wygodnie 8000 osób, otoczona wokół 
lożami zdobnemi walegoryczne rzeźby i karya- 
tydy. Tor przeznaczony do „wrotniskowania*” 
kształtu czworoboku pokryty jest betonem. Re- 
sztę gmachu zajmnją ubikacye przeznaczone na 
kawiarnie, restaracye, garderoby i t. d. Całość 
przedstawia się imponująco. Pałae jest własno- 
ścią p. Letza & Sp. Projekty i wykonanie spo- 
czywały w wytrawnych rękach architektów Za- 
charjewicza i Wójcickiego. 

) Miastu naszemu przybywa więc gmach 
imponujący i jeszcze jedno miejsce zdrowej, 
przyjemnej rozrywki. 
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— Z kolei. Aż do znpełnego otwarcia 
ruchu będzie na razie kursował na części szlaku 
Brzeżany-Podhajce linii Lwów-Podhajce od dnia 
10 lutego b. r. tylko pociag osobowy 5411, 
5459, 5460 i 5414. 

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
na przestrzeni Stryj-Skole z dniem 8 lutego b. r. 
ruch pociągów towarowych przypuszczalnie na 
48 godzin; w obec tego jest cała linia Stryj- 
Ławoczne zamknięta dla ruchu towarowego. 

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
dnia 8 lutego ruch ogólny między Bieńczyeami 
a Kocmyrzowem kolei lokalnej Kraków-Kocmy- 
rzów przypuszczalnie na przeciąg 2 — 3 dni. 


— Wpisy do szkoły analfabetów Towa- 
rzystwa im. Piotra Skargi odbywają się co- 
dziennie od godziny 10 — 12 rano i 5 — 7 po 
południu do dnia 15 b. m. w lokalu Towarzy- 
stwa przy ul. Teatralnej 8. 

— Towarzystwo Bursy im. św. Woj- 
ciecha we Lwowie, odbędzie dnia 14 b. m., 
o godz. 4 p. p. w lokalnu Towarzystwa przy 
ul. Teatralnej 1. 4 IE p. — ewentnalnie o godz. 
5 w obec tej liczby członków, jaka się na ten 
czas do obrad zbierze“ walne zgromadzenie. 


— % Sokola Macierzy. Oddział spor- 
towy „Sokoła-Macierzy* ogłasza wycieczkę pie- 
szą i narciarską w okolice Pohulanki dnia 12 
b. m. Zbór u wylotu ul. Kochanowskiego o godz. 
9 rano. — W czasie wycieczki zrobione będzie 
wspólne zdjęcie fotograficzne uczestników. 

W wycieczce moga tagże brać udział 
członkowie „Sokoła-Macierzy* nie należący do 
Oddziału sportowego. 


— Oddział «Rodziny we Lwowie 
odbył dnia 8 b. m. doroczne, walne zgroma- 
dzenie pod przewodnictwem swego prezesa p. 
Bolesława Mikuliiskiego. Po przyjęciu do wia- 
domości sprawozdania z czynności i udzieleniu 
absolutorynm za rachunki, prowadzone w roku 
1910, oraz pe nehwaleniu budżetu na rok 1911, 
wybrano na rok jeden prezesem ponownie p. 
Bolesława Mikulińskiego, wiceprezesem p. Kon- 
stantego Gawlikowskiego, sekretarzem p. Wiktora 


Jaremowieza — do wydziału weszli pp.: Kle- 
mens Fedunio, Józef Hanak, Piotr Łańcucki, 
Jan Szezurkowski i Ignacy Wierzbicki. — Do 


komisyi szkontrującej wybrani zostali pp.: Ta- 
deusz Górski, Władysław Mossakowski i Wło- 
dzimierz Reindl. — Na wniosek starszego radcy 
dr. Sawy uchwaliło zgromadzenie na pamiątkę 
30 letniego istnienia Towarzystwa złożyć na 
fundusz posagowy im. Jana Welichowskiego, 
istniejący przy „Rodzinie“, datek w kwocie 100 
koron. 


— Zarząd Akademii Umiejętności w 
Krakowie podaje do wiadomości, iż począwszy 
od roku szkol. 19111% Komitet ustanowiony 
do zawiadywania fundacyą ś. p. dr. Władysława 
Kretkowskiego będzie w możności przyznawać 
subwencye w cela umożliwienia osobom naro- 
dowości polskiej, poświęcającym się czystej ma- 
tematyce, wyjazdu za granicę dla studyów z 
zakresu matematyki czystej. Podania o te sub- 
wencye wnosić mogą do kancelaryi Akademii 
Umiejętności (ul. Sławkowska 17) osoby naro- 
dowości polskiej, które ukończyły studya z za- 
kresu czystej matematyki w szkołach wyższych, 
a to aż do dnia 15 czerwca każdego roku, tym 
razem roku 1911. 

Podania należy zaopatrzyć w świadectwo 
odbytych studyów matematycznych, prace na- 
ukowe kandydata, curriculum vitae oraz oświad- 
czenie, dokąd kandydat zamierza wyjechać ija- 
kie studya odbywać. 

Po bliższe informacye można się zgłaszać 
do prof. dr. Kazimierza Żorawskiago (ul. Gar- 
barska 7, osobiście codziennie, prócz Świąt i 
Niedziel, od 2 — 8 po południu, lub listownie). 

A Aresztowanie oszusta. Policya arc- 
sztowała wczoraj niejakiego Zygmunta Skul- 
skiego, który przedstawiając się za weterynarza 
miejskiego, wyłudzał po domach pieniądze na 
mięso argentyńskie. 


ZA Zgubiono: pulares z kwotą 100 kor. 
i 85 markami pruskiemi: w ulicy Karola Lu- 
dwika złoty zegarek damski; książeczkę galie. 
Kasy oszczędności nr. 14.738, opiewającą na 


20.000 kor. 


ZA Znaleziono : pulares z kwotą 10 kor. 
i różnymi zapiskami. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Władysław Mańkowski, b. dyrektor szkoły 
muzycznej i kompozytor, w 58r. życia; Teofila 
Beiserowa, córka radnego miejskiego, wicepre- 
zesa gremium aptekarskiego i aptekarza p. Ja- 
kóba Beisera. 

— Samobójstwo pary małżeńskiej 
w Monte Carlo. Dr. Albert Pettko z Also- 
Petófalva, były sekretarz ministeryalny, zamie- 
szkały w Grazu, popełnił przed kilku dniami 
wraz z żoną samobójstwo w Monte Carlo. Pań- 
stwo Pettko mieszkali od dłuższego czasu w Gra- 
zu i znajdowali się w nienajlepszych stosunkach 
majątkowych. Próbowali więc jeszcze szczęścia 
przy stole gry w Monte Carlo, a gdy ta osta- 
tnia nadzieja ich zawiodła, odebrali sobie życie. 


Notatki iErAGKO-(JALJCZIE 


PPOR, 


Z mnzyki. (Wieczór szkoły skrzypcowej 
Kochańskiego. — Przyszłe koncerty). 

Podczas gdy subwencyonowane przez. mia- 
sto, kraj i Rząd kouserwatoryum G. T. M. śpi 
snem sprawiedliwego, sądząc, że przez urządze- 
nie jednego popisu z końcem roku szkolnego 
spełnia w zupełności obowiązek swój wzglę- 
dem uezniów — iinne, prywatne szkoły muzy- 
czne urządzają popisy częściej, wychodząc ze 
słusznego i dyskusyi nie ulegającego założenia, 
że uczeń powinien mieć jak najczęściej sposo- 
bność grania publicznie. I tak niedawno mia- 
łem sposobność być na popisie w Instytucie 
muzycznym p. Niementowskiej (Rynek 15). Po- 
pisywały się dzieci od 5—8 lat czyli tzw. fre- 
blówka muzyczna metodą Pape-Carpentier, pro- 
wadzona przez p. Strusińską. Trzeba było wi- 
dzieć, z jaką satysfakcya malcy ei popisywali 
się przed zgromadzoną publicznością swojemi 
wiadomościami o interwałach, wartości nut etc. 
Znakomita ta metoda wdrażania dziecka od ma- 
leńkości w dziedzinę teoryi, jak również sła- 
wna obecnie na cały świat metoda Jacques- 
Daleroze a zwana gimnastyką rytmiczną, zapro- 
wadzona jest u nas tylko w Instytucie p. Nie- 
mentowskiej, gdy tymczasem najpoważniejsza 
instytncya, konserwatoryum, dotychczas metod 
tych u siebie nie zaprowadziło, mimo, iż ma 
w swem profesorskiem gronie najlepszego do 
tego nauczyciela, ucznia Daleroze'a, p. St. Glo- 
wackiego. Dlaczego ? 

Wczoraj znów popisywała się publicznie, 
w sali Tow. muzycznego szkoła skrzypeowa 
p. W. Kochańskiego. O nim samym pisaliśmy 
z wielkiemi pochwałami z okazyi koncertu a i 
o szkole jego, po wczorajszej produkcji tylko 
tak samo pisać możemy. Na każdym kroku 
czuć było nieamordowaną pracę profesora, jego 
czułą a baczną nad uczniami opiekę. Są między 
nimi rozmaici — tacy, u których przeważa ta- 
lent (Sokaler, Billig, Butkiewiczówna) lub pil- 
ność (Jolles, Menkes, Neuman, Gołębiowski), 
ale u wszystkich znać doskonałą metodę, zwra- 
canje uwagi na czystość tonu, należyte frazo- 
wanie i artystyczne ujęcie całości. U niektó- 
rych zauważyć można jeszcze niepewność rytmi- 
ezną (Jolles, Sokala) u innych (Neuman, Men- 
kes) trudności pamięciowe, ale to wszystko są 
drobiazgi wobec wyniku ogólnego, który jest 
wprost zadziwiający. A już wątpimy, czy która 
szkoła poszczycić się może takim zespołem 16 
skrzypków, którzy nadzwyczaj zgodnie a czysto 
odegrali Bacha „Sarabandę*,  Fitzenhagena 
„Prząśniezkę* i Hellmesbergera „Tarantellę* 
pod kierownictwem swego profesora, który — 
jek się przytem okazało — posiada też zdol- 
ności dyrygenekie. Na czoło uczniów wysunęli 
się Bilig. Neuman, Gołębiowski i Butkiewi- 
czówna. Zwłaszcza Billig i Butkiewiczówna.... 
to dwa wielkie talenty. 

Instrumenty, którymi się głównie posłu- 
giwali uezniowie, pochodziły z tutejszej pra- 
cowni p. Baczyńskiego (ul. Sokoła 5) i miło 
mi przy tej sposobności wyrazić zdanie po- 
chlebne, gdyż brzmiały doskonałe, Tylko skrzypce 
Billiga nie są jeszcze odpowiednim solowym in- 
strumentem. 

Po popisie odbyła się w Kole literackiem 
wspólna kolacya, przy której mogłem poznać, 
jaką miłością i czcią otaczają swego profesora 
uezniowie, mimo koleżeńskiej prawie zażyłości, 
jaką z nimi utrzymuje. Tak być powinno. Kon- 
takt między uczniem a nauczycielem powinien 
być ciągly i oparty na wzajemnej sympatyi. 

W poniedziałek pierwszy w tym roku 
koncert gal. Towarzystwa muzycznego. Spóźnił 
się on z powodu zatargów z członkami orkie- 
stry, którzy zażądali podwyżki płae. Dopóki 
gal. Towarzytwo muzyczne nie wytworzy sobie 
swojej własnej orkiestry (co wciągu stułetnie- 
tniego istnienia powinno już chyba było na- 
stąpić) zatargom takim nigdy końca nie będzie. 
W programie są: Beethovena uwertwa „Zur 
Weihe des Hauses“ op. 124 (e-dur). O. Saint- 
Saćnsa koncert wiolonczelowy a-moll op. 88 i 
Zygmunta Noskowskiego symfonia f-dur nazwa- 
na „Od wiosny do wiosny*. Ponieważ historya 
powstania uwertury Beethovena podana jest w 
objaśnicniach do programu koncertu trochę myl- 
nie, przeto na tem miejscu kwestyę tę wyja- 
śniam. W r. 1812 wykonano na otwarcie tea- 
tru w Peszcie t. zw. „Westspiel* (z chórami i 
spiewami) Kotzebuego p. t. „Ruiny Ateńskie" 
z muzyką Beethovena. W r. 1822 na otwarcie 
odnośnego teatru ma Josefstadzie w Wiedniu 
postanowiono wykonać ten sam  „Festspiel* 
złokalizowany przez Karola Meisla, z nowymi 
jednak Śpiewami i nową uwexrturą. Uwerturę 
tę skomponował Beethoven w lecie 1822 w 
Baden i ona właśnie, jako napisana na poświę- 
cenie nowego budynku nazywa się „Zur Weihe 
des Hauses“. Meisel żadnej sztuki p.t. „Weihe 
des Hauses“ nie napisał. 

Koncert wiolonczelowy Saint Saensa nie 
należący do najlepszych inspiracyj wiele piszące- 
go mistrza, ale wdzięczny i efektowny, odegra p. 
Danczowski, utalentowany uczeń prof. Sladka. 
Symfonia Noskowskiego, powstała w r. 1903; 
części jej poszczególne mają swe nazwy (podo- 
bnie jak jest w symfonii pastoralnej Beethove- 
na), a każda z nich przedstawia jedną porę 
roku. Przy tej sposobności wytknąć muszę G. 


T. M. późne ogłaszanie koncertów. Afisze o kot- 
cercie poniedziałkowym rozlepiono dopiero wcz0* 
raj wieczorem, data zaś koncertu znana byłe 
jeszcze 4 b. m. Kwestyę tę poruszyłem na wa- 
nem zgromadzeniu Q. T. M. w roku zeszłym 
i wtedy sumitowano się i zapewniano, że tego 
już nigdy nie będzie. Tem przecież nikomu się 
nie szkodzi, tylko sobie. 

Dnia 20 b. m. gra w Filharmonii sła 
wny nasz ziomek, skrzypek Kreisler. Ma o1 
taką sławę w świecie, że niema właściwie % 
o nim pisać — obok Isaya i Marteau najbar- 
dziej to poszukiwany koneertant. 

E. Walter. 


Z gal. Towarzystwa muzycznego 
I Koncert za rok 1910,1911 odbędzie się w po” 
niedziałek, 15 lutego, o godz. 8 wieczorem W 
sali Towarzystwa przy ul. Chorążczyzny l. 7. 
W programie: L. Beethowena-Uwertura „Weike 
des Hauses“ op. 124, Saint-Saónsa-Koncelt 
wiolonczelowy a-moll. op. 33 i Z. Noskowskiego” 
Symfonia „Od wiosny do wiosny“. 

Utwór ostatni jest typen muzyki opiso” 
wej, pomyślanej na szerszą skalę, gdzie części 
pojedyncze stanowią same dla siebie pewną cha- 
rakterystyczną i nastrojową całość. W analizie 
autora z r. 1904 czytamy: Nadgłówek nad 
dziełem lub jego częściami objaśnia tylko, jaki 
jest charakter i nastrój w pomysłach twórcy. 
Resztę pozostawia się słuchaczowi, który tłama- 
czyć może sobie wszystko wedle upodobanie: 
Część I wiosna (allegro con affezione). Część Il 
(Czar nocy świętojańskiej). Część III jesień 
(Okrężne, śpiew dożynkowy i taniec). Część IV 
zima (Cisza i martwowa w przyrodzie. Burza 
śnieżna. Powrót wiosny i powitanie poranku sło” 
necznego). 


(as) Walery Przyborowski: „Berezy” 
na“ czyli „Córka trzeciego pułku“. Powieść 
historyczna dla młodzieży z 1812 roku. Z 16 
rysunkami w tekscie St. Kozłowskiego. War- 
szawa. Nakładem księgarni Konstantego Tre- 
ptego. 

Przyborowski należy do najpopułarniej- 
szych i najulubieńszych historycznych powie” 
ściopisarzy dla młodzieży; książki jego, które 
mają za temat zawsze tło historyczne najświe- 
tniejszych naszych chwil dziejowych i nasze 
bohaterskie walki, w których dzielność oręża 
polskiego rozbłysła blaskiem światowej sławy, 
są czytane i poszukiwane zwłaszcza przez chłop- 
ców, do których wyobraźni, serca i uczucia pa- 
tryotycznego, umieją świetnie przemówić. 

I jeszcze tę nieocenioną wartość mają 
dziełka Przyborowskiego, że wytrącają z rąk 
te potwornie po polsku pisane, niedorzeczne, 
złe, awanturniczo-złodziejskie historye Nie Car- 
terów, Scherloków Holmesów i t. d. z któremi 
iak energiczną walkę podjęło społeczeństwo 
polskie. „Berezyna”, to znowu jedna z dosko- 
nałych, zdrowych, podniosłych Książek, która 
spotka się na pewno z wielkiem uznaniem. Za- 
sługuje też na to w zupełności, bo pisana jest 
językiem dobrym i plastycznym, fabuła w niej 
jest nam bliska i serdeczna, wszystkie postacie 
ujmują silnym, prawym charakterem, ponadto 
popularnie i jasno przedstawia jeden z ważnych 
momentów świetnych, choć nieszczęśliwych na- 
szych walk napoleońskich, 

Zwracamy przeto uwagę na nią rodziców 
i wychowawców. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W sobotę o godz. 7:80 wieczorem, po ra 
czwarty, „Dziecko księcia“. 

W niedzielę, o godzinie 3 po południu, 
„Straszny dwór“, opera w 4 aktach St. Mo- 
niuszki. 

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem, po ra% 
18-ty, „Peer Gynt", poemat dramatyczny w 5 
aktach H. Ibsena. 

W poniedziałek, czwarte przedstawienie 
cyklu komedyi Al. hr. Fredry, „Przyjaciele“, 
komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry. 

We wtorek, po raz piąty, „Dziecko księ- 
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cla . 


We środę, po raz pierwszy w tym sezo- 
nie, „Pajace“, opera w 2 aktach z prologiem 
R. Leoncavalla; występ Matyldy Lewickiej, 
Adama Okońskiego, oraz pierwszy występ Bro- 
nisława Romaniego (ucznia Jana Reszkego W 
Paryżu) w partyi Cania. — Rozpocznie: „Ko” 
medya o człowieku, który zaślubił niemowę” 
w 2 aktach Anatola Francea. 

We czwartek, po raz szósty, „Dziecko 
księcia“. 

W piątek, po raz pierwszy (nowość), „Pod” 
człowiek", komedya w 4 aktach Tadeusza Ja* 
roszyńskiego, z udziałem pp.: Anny Gostyń” 
skiej, Ireny Trapszo, Jana Nowackiego, Gusta- 
wa Rasińskiego, Władysława Jaworskiego, Ka- 
zimierza Okorniekiego, Juliana Dobrzańskiego: 
Stanisława Hierowskiego i Władysława Anto” 
niewskiego. 

W sobotę o godz. 8:80 po poł., dla młó- 
dzieży szkolnej, „Wielki człowiek do mały 
interesów“, komedya w 5 aktach Al. hr. Fre- 
dry, z Ferd. Feldmanem w roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. 7:80 wieczorem, PO 
az siódmy, „Dziecko księcia". 
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Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę, 12 lutego, po południu, 
„Pan de Pourceaugnac“. Krotochwila w 8 akt, 
Moliera, tłómaczył T. Źeleński. „Konkurs“, ko- 
medya w 1 akcie W. Perzyńskiego. Ceny zni- 
żone do połowy. 

W niedzielę, 12 lutego, „Ścieżki cnoty“, 
komedya w 3 aktach Roberta de Flers i G. 
Calllaret'a. 

W poniedziałek, 13 lutego. „Szklana gó- 
ta“, baśń w 5 obrazach Z. Sarneckiego, muzy- 
ka S. Bersona. 


Poradnik 


dla oszezędnej kuchni domowej. 


Proporcya na 6 osób, 

Niedziela: Rosół z kostek „Maggi“ z 
kluseczkaini francuskiemi. Befsztyk z karto- 
lami przysmażonemi. Legomina orzechowa. 
3 kor. 93 hal. 

Poniedziałek : Barszcz burakowy ze snie- 
taną i kartoflami. Pierogi z mięsem. kompot 
2 jabłek. 2 kor. 28 hal. 
| Wtorek: : Zupa kininkowa. Kiełbasa sma- 
tona z kapustu. Legomina krakowska z ka- 
szki, 3 kor. 10 hal. 

Środa : Krupnik jęcznienny na grzyb- 
kach i dokładku do mięsa. Gulasz ze śmie- 
aną i pomidorami. Naleśniki z serem. 3kor. 
20 hal. 

Czwartek: Zupa jarzynowa „Maggi“. 
Wątróbka jałowcem szpikowana i kartofie. 
gomina z makaronu pieczonego, przekła- 
ana marmolada z jabłek. 3 kor. 40 hal. 

Piątek: Polewka z piwa ze śmietaną i 
grzanki z chleba. Śledzie marynowane, purrć 
z kartofli. Kapuśniaczki. 2 kor. 94 hel. 

Sobota: Rosół z makaronem. Sztuka 
mięsa y sosen grzybowym. Bliny z kwaśną 
śmietaną, 2 kor. 62 hal. 


Przepisy. 


Gulasz e pomidorami i śmietaną. Sześć 
dużych cebul utrzeć na tarku, albo na ma- 
$zynce od siekania mięsa. dać do rondla na 
gorący smalec, albo masło i lekko zrumienić, 
Wto włożyć 1 i trzy czwarte klgr. mięsa 
W kostkę pokrajanego, utłuc 6 ziarn pieprzu 
angielskiego, 2 grzybki, marmoladę z pomi- 
orów za 86 hal., posolić, dać maleńką ły- 
Jczkę papryki, nalać litrem wrzącej wody i 
gotować pod przykryciem, aż mięso zmięknie, 
Poczem zaprawić sos jedną ósiną litra dobrej, 
Młodej, kwaśnej śmietany, bo stara zepsuje 
łupełnie smak, dać lyżkę mąki, rozbić ze 
mietaną tak, by kupek nie było. zakoloro- 
Wać trochę cukrem palonym i jakie 15 mi- 
lut jeszcze wszystko razem zagotować. 

Wadróbka z jałowcem. Wątróbkę cie- 
ca czy wieprzową obciągnąć z błony i wy- 
Moczyć godzinę w wodzie z mlekiem. po go- 
Zinie naszpikować słoniną, maczaną w tłu- 
onym jałowcu i pieprzu z troszką soli, 
Włożyć następnie na rumiane inasło, prędko 
smażyć, dać dwie cebule siekane, 2 grzybki 
Suszone, upieczone i sproszkowane, pieprzu. 
80h, listek bobkowy i jeszcze 4 ziarna utlu- 
onego jałowcu. Śmietany 2 łyżki, łyżkę 
Maki zakolorować cukrem palonym i to dusić 
Pod przykrywą 20 minut; jeśli dlużej to wa- 

bka stwardnieje. Przy duszeniu należy 
Bodłożyć coś pod rondel, ponieważ się łatwo 
zypala i dlatego należy wątróbkę w czasie 
Uszenia często poruszać, by do dna nieprzy- 
Warta, 
a, Legumina orzechowa w formie tortu. 
to kg. orzechów włoskich obrać z łupin i 
uuc w moździerzu, a kto ma maszynkę do 
drcja, to na niej utrzeć, utrzeć dalej 6 żół- 
tek do białości z ćwierć kg. cukru. Gdy go- 
we, dobierać po trosze tarte orzechy i trzeć 
Jêszeze wałkiem w donicy pół godziny. Na- 
ępnie ubić pianę sztywną 2 pozostałych sze- 
lu białek, odważyć 4 dekagr. mąki karto- 
Owej, wanilii za 10 hal., dobierać po łyżce 
Plany do całej inasy, rozcierać i za każdą 
śką dodaną piany pudrować mąką karto- 
ang, aż wszystko wyjdzie. Wtedy bezzwło- 
“nie kłaść w przygotowaną wcześniej torto 
i eg, wysmarowang masłem albo smalcem 
grubo wysypaną bułką albo mąką i wsta- 
i€ na trzy kwadranse w miernie gorący 
Si Po wyjęciu odrazu posypać cukrem i 
trać konfiturami, albo smażonymi orzechami. 
a _Legumina z makaronu. Na sześć osób 
Obić makaron zwykłym sposobem z ćwierć 
us: mąki i dwóch jaj, wałkować jak papier 
„nkie ciasto, a następnie jak najcieniej kra- 
+4» lecz niezbyt długie nitki, rozsypać cien- 
* warstwą na blachę od placków i upiec 
Piecu na rumiano. Zrobić marmoladę z kwa- 
dej ch jabłek, ale bardzo słodką. dać w nią łyżkę 
tą, "owego masła, lecz nie może ona być zbyt 
Sa. Rondel wysmarować dobrze smalcem, 
Sypać bułką i przekładać trzema warstwa- 
eśli się dobrze makaron upieczony zmie- 
Z rumianą bułką wysmażoną w maśle, 


j ! i ; 
wieją gümina bez porównania lepsza, ale o 
%e kosztowniejsza. Po wyjęciu obsypać 
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grubo cukrem z wanilią albo cynamonem; 
to zależy od smaku. 

Bliny tamie 4 dobre. Pół litra mąki 
przesianej. ćwierć litra młodej kwaśnej śmie- 
tany, dwa całe jajka i troszkę soli, wybijać 
w garnkn, jakie 20—830 minut. Mieć rozpu- 
szczony gorący smalec, albo masło roślinne 
żółte, malać w dolkownicę i smażyć placu 
szki, a gorące po wyjęciu obsypać suto eu- 
krem z wanilią. Do blinów podaje się sok 
albo galaretkę, można kwaśną bitą śmietane 
z cukrem, albo krem gotowany. lecz to już 
kosztowniejsze. Nowina, 


OSTATNIA POCZTA. 


= Naj. Pań meye a, 8 5 im ma 
Zamku budzińskim o godzinie 11 przed po- 
łudniem P. Ministra spraw zagranicznych hr. 
Aehrenthala na osobnem posłuchaniu. 

O godzinie 3 po południu przyjął Najj. 
Pan węg. prezydenta ministrów lir. Khuen- 
Hedervarego na osobnem posłuchaniu, które 
trwało przeszło godzinę. Hr. Khuen- zdał 
Monarsze sprawę o bieżących sprawach pań- 
stwowych i parlamentarnej sytuacji. 

Wczoraj Najj. Pan przyjął P. Ministra 
wojny bar. Schónaicha na osobnem dłuższem 
posluchaniu. 


* Tegoroczny zjazd marszałków 
powiatowych odbędzie się we Lwowie d. 
27 b. m. o godz. 10 rano w sali Tow. kre- 
dytowego ziemskiego z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

a) Sprawozdanie z czynności wydziału 
wykonawczego. 

b) Statut enerytalny jednolity dla urzę- 
dników Rad powiatowych; referent Stanisław 
Skrzyński, prezes Rady powiatowej krakow- 
skiej. 

c) Petycye powiatów w sprawie zmiany 
ustawy drogowej; referent Mieczysław L rbań- 
ski, prezes Rady powiatowej brzozowskiej. 

d) Sprawy szkolne i potrzeba ogólnej 
instrukcyi, normującej kontrole Rad powiato- 
wych w stosunku do potrzeb i budowli szkol- 
nych; sprawozdawca Stanisław Jędrzejowicz, 
prezes Rady powiatowej rzeszowskiej. 

e) Bezprocentowe zaliczki powiatowe 
jako fundusz obrotowy budowlany; sprawo- 
zdawca Stefan bar. Moysa, prezes Rady po- 
wiatowej śniatyńskiej. 

f) Wnioski członków. 


== Na wczorajszem posiedzeniu par- 
lamentu Rzeszy niemieckiej. w dru- 
giem czytaniu noweli do ustawy o organi- 
zacyi sądowej, wywiązała się dyskusya nad 
sprawą dopuszczenia nauczycieli do sprawo- 
wania urzędu sędziów przysięgłych i ła- 
wników. 

P. Stycheł wystąpił przeciw temu 
z przyczyny, że w prowincyach wschodnich 
nauczyciele pozostają w absolutej zależności 
od okręgowych inspektorów szkolnych i urzę- 
dników administracyjnych. 

Parlament uchwalił wkońcu przeciw 
głosom Polaków dopuścić nauczycieli w ca- 
łem państwie do sprawowania urzędu sę- 
dziego przysięgłego i ławnika. 

Na posiedzeniu kowmisyi oplat żeglu- 
znych parlamentu Rzeszy sekretarz stanu 
Kiderlen- Wächter dał poufne wyjaśnienia o 
rokowaniach z państwami sąsiedniemi. 

Komisya budżetowa przyjęla przedłoże- 
nie wojskowe. 

== Ambasador rossyjski Izwolskij 
wręczył wczoraj po południu w sposób uro- 
czysty, prezydentowi p. Fallieròs przysłany 
przez cara obraz, przedstawiający spotkanie 
cara z p. Fallieres dnia 51 lipca 1909 w 
Cherbourgu. 


TELRGRANY GAZETY LFOWSKIJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 11 lutego. Komisya budżeto- 
wa Izby posłów zebrała się dziś przed połu- 
dniem pod przewodnictwem p. Chiarego w 
obecności P. Prezydenta Ministrów br. Bie- 
nertha i P. Ministra skarbu Meyera. 

Najpierw odbyła się formalna dyskusya 
o sposobie zala wienia zamknięć rachunko- 
wych I traktowania rezolucyj, uchwalonych 
podczas obrad budżetowych. Przyjęto wnio- 
sek p. Sylvestra, aby zamknięcia rachunko- 
we za r. 1908 i 1909 wziąć pod obrady ró- 
wnocześnie z budżetem państwowym na 1911. 
Generalnym sprawozdawcą budżetu dla ko- 
misyi wybrano p. Steinwendera. 

Generalny sprawozdawca p. Steinwen- 
der zaznaczył, że wprawdzie były załatwione 
budżety państwowe za 1908, 1909 i 1910. 
lecz cyfrowe ich zbadanie ucierpiało wielee 
wskutek nawału politycznych wywodów i 
masy rezolucyj. Obecnie, kiedy do deficytu w 


sumie 145 milionów przyłączają się jeszcze | wo w dniu dzisiejszym pociągami nr. 3011 
znaczne żądania wojskowe, ścisłe rozpatrze- |i 3014. 


nie budżetu jest tembardziej wskazane. Dla- 
tego dyskusya ogólna powinna być o ile mo- 
Źności skrócona, powinna też być zachowana 
miara w stawianiu rezolueyj lub wniosków, 
aby niożna było przystąpić do zbadania po- 
szczególnych pozycyj i przynajmniej rozpo- 
cząć sunacyę budżetu. 

P. Mastalka wobec wywodów p. Stein- 
wendcra oświadcza, iż opozycya, która nie 
ma najmniejszej łączności z Rządem, może 
swoje życzenia wypowiadać tylko podczas 
obrad nad budżetem w zgłaszanych rezolu- 
cyach; prawa tego opozycya się nie zrzeknie. 
Czescy posłowie równieź pragną, aby obra- 
dy nad budżetem były szczegółowe i powa- 
Żne, i nie myślą dyskusyi niepotrzebnie prze- 
włekać lub tamować. Mowca proponuje. aby 
celem wyjścia z tej sytuacyi prosić Rząd, 
by na wszystkie w roku ubiegłym uchwalo- 
ne rezolucye odpowiedział pisemnie; odpo- 
wiedzi te powinny być oddane do rozporzą- 
dzenia członków komisyi budżetowej. W ten 
sposób możnaby znacznie ułatwić skrócenie 
dyskusyi, gdyż PP. Ministrowie sami nie po- 
trzehowaliby powracać do przedmiotów, co do 
których dali odpowiedź. 

P. Vukovic poparł tę propozycyę. 

W tym samym przedmiocie zabierali 
następnie głos pp. Renner i Diamand, po- 
czem wniosek Mastalki uchwalono. 

P. Prezydent Ministrów br. Bienerth 
oświadczył, że gotów jest uczynić zadość po- 
wyższemu życzeniu. 

P. D'Elvyert reklamowa przedłożenie 
osobnego referatu o upaństwowionych liniach 
kolei Północnej im. Ces. Ferdynanda, wy- 
wodząc, że dotychczas były one przedmio- 
tem osobnego sprawozdania, ponieważ kolej 
ta według ustawy z 81 października 1906 
musi być traktowana jako osobne przedsię- 
biorstwo państwowe. 

P. Mastalka zaznaczył, że okoliczno- 
ści, które doprowadziły swego czasu do wy- 
odrębnienia kolei Północnej nie istnieją; tem 
samem prawem, jakiego żąda p. Elvert, mo- 
żnaby domagać się osobnego traktowania 
także innych wielkich dyrekcyj kolejowych, 
jak n. p. praskiej, 

Rozpoczęła się z kolei dyskusya ogólna 
nad budżetem. 

P. Hostińćar wywodził, że system 
rządowy nie zmienił się; domagał się, aby 
Rząd bardziej sprawiedliwie postępował wobec 
ludów słowiańskieh. Następnie zajmował się 
szczegółowo działalnością Prezydenta kraju i 
władz w Karyntyi. Wkoreu wyraził także u- 
znanie b. Ministrowi Bilińskiamu, za prze- 
prowadzenie polepszenia bytu robotników w 
fabrykach tytoniu, 

Przeinawiali pp.: Okuniewski, Choc, To- 
maszewski, Pacher, Kotlarz, Mastalka. 

Dyskusyę generalną nad budżetem u- 
kończono. 

Sprawę układu z Tow. „Austro-Ameri- 
kana“. przekazano subkomitetowi. 

O terminie następnego posiedzenia za- 
wiadomi przewodniczący członków komisyi 
w drodze pisemnej. 


Kraków, 11 lutego. (Tel. pryw.). Dziś 
rozpoczęły się obrady stałej delegacyi pol- 
skiego Zjazdu górników ; najpierw załatwiono 
sprawy administracyjne. 

Kraków, 11 lutego. (Tel. pryw.). Na 
posiedzeniu wydziału Izby rękodzielniczej za- 
wiadomił prezydent, że zebranie delegatów, 
Izb rękodzielniczych i delegatów związków 
rękodzielniczych w N. Sączu, Rzeszowie i 
Tarnowie uchwaliło, przystąpić do mającego 
się utworzyć krajowego Związku Izb ręko- 
dzielniczych i stowarzyszeń przemysłowych. 
Inne organizacye rękodzielnicze oświadczyły 
pisemnie, gotowość przystąpienia do związ- 
ku. Statut będzie wkrótce przedłożony Na- 
miestnictwu. Wydział Izby omawiał następnie 
sprawę założenia Banku rękodzielniczego. Do 
tej sprawy wybrano komisyę, złożoną z 10 
członków. 

Kraków, 11 lutego. (Tel. pryw.) Se- 
nat akademicki na podstawie reskryptu Mi- 
nisterstwa oświaty z 6 b. m. zarządził dy- 
seyplinarne dochodzenia w sprawie zajść na 
Uniwersytecie w dniu 30 stycznia podczas 
strajku. 

Senat wzywa uczestników rozruchów 
do złożenia swych legitymacyj najpóźniej do 
16 b. m. 

Kraków, 11 lutego. (Tel. pryw.). Dziś 
toczy się w dalszym ciągu proces ks. Stoja- 
łowskiego przeciw masie spadkowej ś. p. 
adwokata dr. Lewickiego o zwrot wyłożo- 
nych na jego kandydaturę 3000 kor. Przed 
poludniem przesłuchano świadków i rzeczo- 
znawców. 

Komisya teatralna Rady miasta przy- 
jęła sprawozdanie o artystycznej działalności 
teatru w ostatnich 8 latach i ukończyła 
obrady nad sprawą dalszego wydzierżawie- 
nia teatru z powodu upływu obecnego kon- 
traktu; komisya zestawiła ostateczne warunki 
ewentualnego nowego kontraktu. 

Stanisławów, 11 lutego. Ruch osobo- 
wy na szlaku Stryj-Chodorów podjęto na no- 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 11 lutego. Prognoza na 12 
lutego 1911. W Galieyi wschodniej: 
Zachmurzenie mniejsze słabe wiatry, tempe- 
ratura spada, miejscami mgła poranna. Wy- 
pogodzenie, w nizinach gdzieniegdzie mgła. 

W Galicyi zachodniej: Łagodnie, 
mierne wiatry, temperatura wyższa, miejsca- 
mi mgła poranna. Stan niezmieniony. 


Wiedeń, 11 lutego. Albert Rotschild, 
szef domu wiedeńskiego, umarł dzisiaj. 

Mysłowice, 11 lutego. (Tel. pr.). One- 
gdaj w swojem dawnem mieszkaniu pojawił 
się jeden z morderców Kaspra Anioła, na- 
zwiskiem Bandura z Ostrowca. Chciano go 
przytrzymać i oddać władzy, Bandura dobył 
rewolweru i strzelił kilkakrotnie; zranił wła- 
ściciela domu, następnie umknął. 

Paryż, 11 lutego. W kopalni w Gourin. 
w głębokości 48 metrów, oderwał się blok 
skały i zmiażdżył 6 robotników. Dotąd wy- 
dobyto dwa trupy. 

Bruksela, 11 lutego. W Izbie deput. 
oświadczył minister kolei, że wagony kole- 
jowe. jadące z Rossyi, będa na przyszłość 
poddawane dokładnej dezynfekcyi, zanim 
pozwoli się na przejazd przez granicę bel- 
gijską. 

Konstantynopol. 11 lutego. Z powodu 
panującej wczoraj burzy na Czarnem Morzu 
rozbiły się dwa greckie parowce. Koło Zło- 
tego Rogu rozbiła się barka. Utonęło 6 ro- 
botnie z fabryki tytoniu. 

Skutkiem zarządzenia sułtana nie od- 
był się z powodu burzy selamlik. 

Lublin, 11 lutego. (Tel. pryw.) One- 
gdaj wieczorem trzech strażników spotkało 
kilkunastu uzbrojonych lodzi w okolicy Lu- 
blina. Wywiązała się strzelanina. Jeden ze 
strażników ranny. Napastnicy uciekli ; byli 
to prawdopodobnie uczestnicy napadu na po- 
cztę koło Rejowca. 


Sprawy rossyjskie. 

Petersburg, 11 lutego. Rossyjski rząd 
wysyła na życzenie i na koszt rządu chiń- 
skiego wyprawę naukową, celem zwalczania 
dżumy; na czele wyprawy staje profesor Za- 
bolsky. 

Moskwa, 11 lutego. Na sesyi senatu 
uniwersyteckiego rektor, jego pomocnik i pro- 
rektor podali się do dymisyi. 

Senat Uniwersytetu postanowił zwró- 
cić się do ministra oświaty z prośbą, aby za- 
mknął Uniwersytet do 6 maroa, 

Helsingfors, 11 lutego. Reszta ryba- 
ków w liezbie stu pognanych na krach przez 
fale morskie, uratowała się; wydostali się oni 
na ląd stały koło Jamburga. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 11 lutego 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackięgo Zakładu kredyto- 
wego 67625, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 865—, Akcye Anglobanku 
82725, Akcye Unionbanku 689:—, Akcye 
Lśnderbanku 5837:50, Akcye  Benkvereinu 
56450, Akcye Bodeneredit 1339—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 685*—, 
Akcye kolei państwowych 74735, Akcye, 
kolei Południowej 114*—, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5160:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akrye 
Alpiny 783 —, Akcye Rima Muranyi 683-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2635'—, 
Akcye Fabryki broni 750 —, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 365:—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 816—, 
Obligacyc węgierskiej indemnizacy: 9210, 
Renta majowa 98:—, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9295, Węgierska Renta koronowa 
91:75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 92:60, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:25, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10. 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 98:75, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99:40, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:65, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:65. 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92:65, Losy ture- 
cekie 257.50, Marki 117:83, Rubel 25%—, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 —, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 72450. Pożyczka miasta Krakowa 1909 
88—. Galicyjski Bank ziemski 99:10. 

Usposobienie spokojne. Kursy utrzy- 
mane. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Kreghowioeki. 


Wasze zdrowie 


znowu si 


aptekarz E. V. Feller, w Stubicy, Ełsaplatz Nr. 260 Kroscya. 


cm mają 


"NADESŁANE. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene" 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 

EL 


Monety zagraniczne, przekazy na 
wszystkie kraje i miejscowości 
kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien. 


Dentysta 


Dr. Michał Wiktor 
ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. 


Leczenie fistuł i korzeni, plomby, sztuczne 
zęby. 


C. k. uprzyw. galic. akc. 


BANK HIPOTECZNY 
Oddział depozytowy 


przyjmuje za wydaniem książeczek 
wkładki na rachunek bieżący 
od 500 kor. począwszy 


Z oprocentowaniem 4'4 od sta, 


6 


odzyskacie! Osłabienie Wasze i boleści znikną, Wasze oczy, nerwy, muszkuły, ścięgna będą silne, sen zdrowy, ogólny Wasz stan zdrowiś 
ę polepszy, gdy użyjecie prawdziwego Fluidu Fellera z marką „Elssfuid*. Próbny tuzin 5 koron franco. — Wytwórca jest tylko 


Podróż do Palestyny i Egiptu, 


W pierwszych Gniach marca b. r. wy- 
rusza z Galicyi, względnie ze Lwowa, piel- 
grzymka do Ziemi Świętej przez Czerniowce, 
Bukareszt, Konstantynopol, Kaiffę, Jaffe do 
Jerozolimy — z powrotem przez Kairo, Ale- 
ksandryę, Ateny i Konstancyę de kraju. — 
W podróży tej bierze osobisty udział, także 
jako uczestnik J Ekse. Najprzew. ks. Arcy- 
biskup Teodorowicz. 

Bliższe szczegóły, wyjaśnienia i pro- 
gramy udziela: BIURO PODRÓŻY Soko- 
łowskiego we Lwowie, pasaż Hausmana 
I9: 


„msaa 


Przyjechali do Lwowa. 
Dni» 11 lutego 1911 


Hotel George'a. 


saszzza A "|" 
z Woli, J., Starorypiński z Podola ross. M. 
Lisowiecki z Chłopiec. 

Hotel Austria. 

PP. H. br. Gemmingen ze Stanisław” 
wa, L. Prager z Brodów, S. Pzuszyński % 
Złoczowa, H. Gaeblenz z Czerniowiec, + 
Haas ze Stanisławowa, K. Andrycz z Rossy’ 
J. Smoniewski z Rossyi. 

Hotel Imperial. 

PP. A. br. Wodzicki z Kościelca, T 
Sroczyński z Gorajowie, S. Mniszek z Turki 
S Jędrzejowicz z Jasionki, K. Niezabitowski 
z Laszek małych, E. Kurnatowski z Rossf" 

Hotel Europejski. 

PP. F. Pietraszkiewicz z Tarnopola, 9 
Krasicki ze Zborowa, W. Czaykowski z WIe 
dnia, A. Teodorowicz a Żukowa, L. Teodo' 
rowicz z Newosielicy, F. Miliński z Cześnik 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wy- PP. S. br. Brunieki z Dubanowie, F. Hotel Savoy. A 
È za ć Wi powiedzenia. Sozański z Kernalowic, F. Gniewosz z Ja- PP. W. Steeki z Żółkwi, M. Belucho* 
odwrotnie bez doliczenia prowizyi. || sionowa, W. Gniewosz z Kąt, W. Wiktor | ski z Dobrzaniee. 
m nom o ve en RRE E E zm z= = moraa r as < 
g ; żądaj Juta. żądaj: Koronowa waluta. płacą  żądBlł 
CENNIK Koronowa waluta 7 płacą ią lają Koronowa waluta płacą żądają | I płacą gd 
tai ii WA No o eert E. Obligacye indemnizacyjne. Pala m Eo | |od. 4 ZJEI 
Lwowskiej lzby handlowej i przemysłowej, » » 1850 po 160 zł. 4 pr. . . 213-— 219-— | Kroacyi i Slawonii . . 92:85 93-85 | Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 88— kn 
TI r | płacą | żadajaj n ». 1864 po 100 zł. 305— 81 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 92:— 9265] , „n Weg. tow. 5 zł. . . 56— SB ke. 
Lwów, dnia li lutego. | walutą kor | |,» » 1564 po 50 Ho . . $05 — 311— R SEA Loy fund. roje Rudolfa 10 zł. 69— za ż 
t] | Listy zast. domen państ. 901202}.5pr. 28750 26950 Te Inne pndiiczne pozyczki. alma 40 zł. m. kk . . . . . . 260:— ie 
I. Akcye za sztukę. F mk Ml | 7 pansi pi: FE a ar F BC 
Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.) {886 = B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa |Żoż. reg. Dunaju z r. 1878 los5pr. 10%— 103:— |Fożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —— 
Banku gal. dla handlu i przem. k reprezentowanych krajów koronnych). P a sko” z r, 1898 los 93— 9p J. Akcye banków (za sztukę). 
po zł. 200 (400 kor). . . . 410 —,480 —]| | Austr. renta złota wolna od podatku - Bukowińskie obl. propinacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 kor. 32615 3216 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 za 100 zł. 4 pr.. . . . . . . 11610 11630 | za 100 zł. 5pr. . . . . . . 10065 10165 | Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4035-— 404620 
Futzyki E3 pe a MaR 556 —|562 — a RAE wal. kor. wolna od opos ogg | Goh Poż kr. z roku 1893 Apr. . 9305 94:05 Zak. kred, dla handlu i przem. 675-50 SA 
wagon ; p a podatku 4 pr. |. > b 4 Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 7:90 6:9 eg. Banku kredyt. 200 zł. . . 867:— 4 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 530 —|588 — d. Oplieacro kolei Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 779— 1817 
II. Listy zastawne za 100 kor. kan e » e Ą wy M RÓ ZONE 2 o 8950 90:50 | Gal. banku hip. 200 zł. n Set — eai 
ol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. — -— | Renta włoska za irów 0- sado a han. i przem. zł, — 4 
Pan h: AW. EA R w ko Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie sda ron) 4 pre. . . . . . . . .  —=—  —'— |Banku dla krajów koronnych 200zł. 535:— 5867 
SET 4 pr w.a.601.po200k. © | 93 —| 98 70] | 9d podatku za 100 zł. 4 pr. . 11420 11520 | Foż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 14%*— 148— n  Austro-węg. 1400 kor. . . 1890:— 150040 
$ kraj. 4ijs pr w.a.losw5lI. % | 99 40l100 16] | Kol. Ces- Elżbiety za 200 zł. mk. Tursekie obl. prem. kol. za 400 frank. 255— 258 — GM ASY (Unionbank) a > "e esa 
j a | © 58/, pr. (ostemp. akcye) . . 445— 44T- a zk, 3 zeskiego banku związkowego 100 zł, 289:50 i 
e a AA 0 5 [2520 0880 are Pudle Jehież 5 i 8. Hlsty zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużna "| Ziynostetiska banka 100 zł 284 — 29541 
i A N a a O h pa . 0)... 41625 A - Nom.). i << 
Tow. kred. u złnst 4 pr. "8 i Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. $nglo-Austr. banku los 4*/4 pr. . . 10050 10150 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
8 P s g p 
Jos w Ahlat | 2a: ae u 9 96 l am (ostemp. akcye) . . . . . . . 9890 949) | Austr. zaki. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 9875 9475 a O a ND A p 4688 
4 pr. los w 56 lat. . . . . = |92 30| 93 —| | Kol. Rok JIRA, wal. koron. pe »  „ Obl prem. zr. 1880 3 pr. aa m SOO RSE GE vo zakład o wE ra 
Banku gal, ziem. kr. 4'/s0, 601. = | 98 80] 99 50] | Wome od podatku * pr. . b A = — | e m. a n 15898pr. 285 — 291:— | rolei póło. ces. Ford. 1000 zł mk. 5140-— SIUN 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10025 101-25 I). Pan > ECO) o — oma 
LIL. Obligi za 100 kor. 5 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). ý a sz 20M M. 9350 9450 | KOL Pur a 2200. Tipa, a ei” 
a e a tet ori Modczy| | 261 Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 10450 105.50 | Salako. b. hip. lu Bodo dają or. a A Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. l 
. 4 fa R oaz c) i Š i 4 6 a =" — —'— n n n m X 3 nat j 335: — 34 3 
5 mmieBankikio. 5 pr Cena E —| — a oema an zi opr ; a a ODLA D e o W la O oe, a e e a O > 
n» » npr Gem.) m |99 30100 — | | ao ae gdyz za ACO, 1000 i 15 9575 |Banki gal. ziem. kred, 4, pr. 601. 9885 99-35 | Austr. Tow.żegl.naDunaju500zł.mk. 1140:— 1150 
Eora dte AR ($ em.) ka A i e m Kol, czeskiej emiss. z r. 1895 za r n Z EE pon a r a GO BE L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
zh owa 4 OKA DES oaa ea . a i 9A 9525 | » » n n agne ; RAS w j 
Pożyczka m. Krakowa . «œ 92 50| 98 21] |g Ra ani z z 5 4 pr. stare 96:50 97:50 A Brii zł Yi3— TO 
Pożyczki kr. £ pr. po_200 Lor. olap ilgoms ces. Ferdynanda em. mae. e zi Śalicyć i busy Tn Sa WER A i WA zł. ja 8267 
owi WOW Ga 98 30| 94 —| |gó PA ae: r 95:65 ÓW | ij NA MIES Obra - 99:40 100-40 | "UT e „na kr i o: a I 
Pożyczka m. Lwowa % pr.. . . 88 80| 90 50] | m Tes7. Lo a MEE e Banku krajowego oblig. komun. 3 an” Aaa "ry ">. al „347 
4-konwóa 92 30| 93 — z r. 1887, 4 pre. l oso: EIG YG emiara AOA ASE 99-50 10050 | E28: tow. żelazn. przew, 200 zł. . 2684 26 $- 
" ona krajow, 4 pr. Kol. północnej ces. Ferdynanda em. ma Ta obl ia. DL gnij Laor 9250 9550 sehodnicy 500 kor. . . . ea o 509: — 5 
m Z r 1887, E pro . s oo . « V625 9725 pa 0 o Jo a 7 oo | Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 362 — 26 
m Bilbo o o o 0 0 98 —| 98 00] | pol. północnej ces. Ferdynanda em Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9020  96%0 |Teifall, tow, kop. węgla 70 zł. 285 — 289 
IY. Losy. z r. 1888, & pr. . . . . . . 06— 690] n m n 56 lat w.k.4 pr. 9780 9980 i l 
M, Krakowa po zł, 20 (40 kor.). 112 —|122 — SCO Rd Ferdynanda em. 9695 91-95 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa M Weksł e 
Y. Monety, Kol. północnej ces. Ferdynanda em. ga m Bonam. i Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— -gi 
Dukat ki 11 36| 11 45 z r. 1898, £ pre . . . . . . 96—  97— | 'Tow. żegl. par. po Punan a 400 i LS lk poucza ET si 4 pr.. e 2 16 
ukat cesarski , . ssaa , jj | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 10.000 m. 4 pr. z r. 188% . . . ; 13: uryż za ranków . „ . 9495 PE 
20 frankówka „ 1 4 1 + 1 1 19 06] 19 20 z s 1904, 4 pre. . y -> « . 9620 97:26 | Tow.żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 T 111:10 11216 | Petersburg za 100 rubli 5%, pr. 25325 254% 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 Niemieckie banki | (5 LIN:26  *NG 
7 f 5 h s 970 
B n» „.papierowych |253 50254 80] | kor. 4 pr. . . . . . . . . . 9875 9457| za 300mł . . . . . . « « . 8725 8825 | Włoskie banki 94573, AA 
100 marek niemieckich à . . . 117 20/117 60) | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9410 95:10 | Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 Francuskie banki =*=- oggi 
deńsk Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z roku GO a ETEN: A 98:40 9440 | Skwajearakie tanki . 94:97! 98738! 
s ri i gkiej. 1894 4 pr.. . . « « « . . . 9410 95:10 | Gal kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— se 
OB AR: AA peel Kol. Arcyks. ae (Salzkammer- "Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 aie 103:— 104 — N. Waluty p 
EN 7 E ; gut) za 400 marek 4 pr. 550 1560) „n „n a „ 1880 , pr. 9975  —— | Dukat cesarski PP. „UO ti” 
ń żądaj P , JANKE A, . Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —'— em 
Jednolity. > 5 ec AT gika ARES p, DIng państwa (krajów korony węgierskiej), 4, Losy (za sztukę), 3 E bn a |... 1900% (rogh 
maj-lisiopad s a . . » . . 93— 93:20 | Weg. złota renta 4 pr.. . - « 11155 11175 | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 8950 4850 |20-markówka . . . . 23:48 23:87 
styczeń-lipiee 0,0, „a 03:— T320 h H n»n w wal, kor. 4 pr. 9205 92-25 | Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 53% — 547-— | Rossyjski półimperył . . . —— = 
M p ; 41 
Jednolity dług państwa w srebrze „n Obl. pr. regul. Cisy 3 pre. . 7670 7770 |Olary 40 zł. m. k. . . . . . . 180— 190:— | Niem. banknoty za 100 marek. 117-27 LT 
luty-sierpień . . . . . . . . 9710 9730 n poż. prem.za100 zł. (200 kor.) 282250 22840 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. ——  —— | Włoskie banknoty za 100 lir . 9450 0% 5d 
kwiecień-pazdziernik 97:19 97:30 RL, „ = 50 zł. (100 kor.) 22250 32650 | losy miasta Krakowa 20 zł. . O5:— 105 | Rublo. PO. ÓWI> ZINONE. 2:531, 2 
z || 
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Licytacye. 
L. cz. E. A „0 (1414 3—3) 
d 


yk t. 

Dnia 20 lutego 1911 odbędzie się pu- 
bliczna sprzedaż realności lwh. 151. 24 lwh. 
216, 2,8 lwh. 217 i 2/4 lwh. 418 ks. gr. 
gm. Kamienica. 

Cena szacunkowa wynosi 4754 koron 
89 hal. 

Najaiższa cena wynosi 8169 kor. 95 
hal. 

Warunki licytacyjne i dokumeuta można 
przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Limanowa, 15 stycznia 1911. 


L. 258 (1438 3—3) 
Obwieszezenie. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
dodatków gminnych od wprowadzonych do 
miasta Rozdołu napojów t. j. wódki, piwa, 
miedu, wiśniaku, rozolisó *, likierów. rumu 
i śliwowicy w trzechletnią na dniu 1 sty- 
cznia 1911 się poczynającą, a z dniem 31 
grudnia 1910 skończoną dzierżawę, odbędzie 
się w Urzędzie gminnym w Rozdole dnia 17 
lutego 1911 publiczna licytacya za pomocą 
ofert pisemnych i ustnie 


Jako cene wywołsnia ustanawia się 
czynsz roczny 6000 kor. 

Wadyum wynosi 600 kor. 

Oferty mają być dokładnie wedle prze- 
pisanej formy sporządzone i w dniu licyta- 
cyi najpóźniej do godziny 12 w południe z 
dołączeniem przepisanego wadyum w go- 
tówce lub papierach wartościowych według 
ustawowego kursu do rąk burmistrza osoki- 
ście oddane lub pocztą nadesłane, 

Bliższe warunki lieytacyi przejrzane być 
mcgą codziennie w kancelaryi Urzędu gmin- 
nego w godzinach urzędowych. 

Zwierzchność gminna. 

Rozdół, dnia 4 lutego 1911. 


L. cz. E. 8752/10 (6) i 
Edykt lieytacyjny. - 

Dnia 2 marca 1911 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro 1. 9 licytacya realności wyk. hip. 1071 
gm. Brody. 

Realność tę (parc. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono na 809 kor. 25 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 404 kur. 63 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenty przejrzeć można w sądzie tutoj 
szym, l. 8. 

Takie prawe, w chee których niniejsza 


(1397 2—3) 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
7 us powyższej nieruchomości bąaś 
ohesme pw istnieję, bądź w toku postępo- 
wania icysacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa s dejszych wydarzeniach tego postę- 
"owaDia jedynie przes przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli uje mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sedu uarcieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 16 stycznia 1911. 


L. cz. E. VIII. 2580/10 (4) (1388) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Czudcu odbędzie się dnia 7 marca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 41 lieytacya 
realności gm. kat. Niechobrze: lwh. 460 Jọ- 
drzeja i Anny Lasotów, 2. 1/2 lwh. 350, 8. 
1/2 lwh. 529 Franciszka Burego własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1. na 3407 kor., ad 2. na 
143 kor., ad 3. na 1018 kor. 


a273 kobi 
2272 koty 


Najniższa cena wynosi: ad 1. j 
ad 2. 96 kor, ad 3. 680 kor, poniżej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące SLE a 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ir 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oc€_.. 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć k 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędoway 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Ni 
parter. 

Takia prawa, wobec których 
sza licytacya byłaby niedopuszezklną, 7 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzas” 
nym terminie licytacyjnym, inaczej ros%,j 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo 
aie moglyby być juź ze skutkiem po 
SŁOBE. =" Lub 

Te osoby, dla których jakie prawe og 
ciężary na powyższych nieruchomościach p m 
obecnie już istnieją, bądź w toku postës y 
wania lieytzeyjnego powstaną, zawiadame ., 
będą o dalszych wydarzeniach tego Pojet 
powania jedynie przez przybicie na ta% FU 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Ś gd” 
niżej wymienionego i nie wskażą temu ivi? 
dowi peinomocnika do doręczeń w gied 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VEL 

Rzeszów, dnia 18 stycznia 1911. 
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(1859 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego |. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

Przed południem od 8 do 12, po południu 

o 2 do 6, — w soboty mo bołudnie od 

3 do 8 
Licytacye: 

Poniedziałek 13 lutego 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary ko- 
rzenne, bławatne, materye, towary mo" 
dne, cyna, srebro, towary sportowe, 
zegarek i łańcuszek, maszyna do szycia 
i meble. 

Wtorek 14 lutego 1911 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem: 2 fortepiany, dy- 
wany perskie, obrazy olejne i zwykłe, 
maszyna do szycia, srebro i urządzenie 

„ _ Winiarui. 

Środa 15 lutego 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: towary bławatne, 
płótna, narzędzia kowalskie, obrazy, 2 
maszyny do szycia i 1 do pisania, 2 
kasy, fortepian i meble. 

Czwartek 16 lutego 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 5 fortepianów, gra- 
mofon, naczynia kuchenne, prasa do 
kopiowania, 2 warstaty stolarskie, ksią- 
Żki, futro, 2 maszyny do szycia, rower, 
kasa, 4 hale mąki, raeble 1 obrazy re- 


p... Ugijne. 

lątek 17 lutego 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: rzeżby, ptaki wy- 
pehane, 2 fortepiany, futro, książki i 

9 różne meble. 

obota 18 lutego 1911 od 4 do 8 po po- 
łudniu: garderoba, gramofon, maszyna 
do szycia, oraz różne tanie meble i 
Sprzęty domowe. 

. Sprzedać się mające przedmioty moga 
być oglądane w hali przed licytacyg w ge 
tinsch urzędowych. 

Lwów, dnia 6 lutego 1911 


L. N. IX. b. 2481/149 (1364 1—3) 
Obwieszezenie. 
a W drodze publicznej pisemnej licytacyi 
Pi podzielne zabezpieczenie dostawy 
ku waleów drogowych poruszanych siłą 
Onia, 
„ Oferty należycie sporządzone i ostem- 
Bowane, zawierające potrzebne opisy, ry- 
nki i wykazy inwentaryczne, a opiewające 
st Jeden walee loco wagon kolejowy na 
cyi w Krakowie należy wnosić opieczęts- 
ne i zaopatrzone napisem: „Oferta na do- 
o walca konnego*, lub przesłać pocztą 
protokołu podawczego e. k. Namiestnictwa 
8 Lwowia najpóźniej do 24 lutego 1911 do 
Odziny 12 w południe. 
dn; Otwarcie ofert nastąpi tego samegu 
la po godzinie 12 w południe w Departa- 
aati IX. b, przyczem wolno uczestniczyć 
teniom względnie osobom przez tychże 
ważnionym. 
b Podstawę do wnoszenia ofert stanowią: 
ga sze obwieszczenie, oraz ogólne i szcze- 
HB warunki. 
Rodni ermin dostawy oznaczono na 12 ty 


du; Przybicie nastąpi przez e. k. Namie- 

aty "o po porozumieniu z c. k. Minister- 
êm robót publicznych najpóźniej do koń- 
Marca 1911. 

Złożenia wadyum się nie żąda, kaucya 
stanie ntworzona przez strącenie 10 pre. 
Lależytości. 

wa © k- Namiestniectwo zastrzega sobie 
Obodny wybór między wniesionemi oferta- 

sią Oraz prawo swobodaego rozdzielenia do 

dua” względnie niezrobienia użytku z ża- 
J z wniesionych ofert bez obowiązku po- 
Wania powodów. 

dn; . Pabrykaty obeokrajowe nie będą uwzglę- 


„Dokumenty licytacyjne mogą być w 
Myzinach urzędowych przeglądane w De- 
ofe amencie IX. b., względnie na życzenie 

tentów przesyłane im za darmo, lecz nie 
teone pocztą. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 24 stycznia 1911. 


|, 424/3 (1365 1—8) 
Obwieszezanie. 
Nag W drodze publi znej pisemnej licytacyi 
n Stapi zabezpieczenie ewentualnie podziel- 
się „Stawy dwóch garniturów, składających 
ażdy: z walca parowego do ugniatania 
Wap; „7 Zmiennem obciążeniem ogólnej 
k M około 19 ten. wozu mieszkalnego i re- 
pługy wego, beczkowozu do skrapiania i 
rze; do wzruszania pokładu drogowego 
o 7000 ch dla e. k. funduszu drogo- 


Blow Oferty nalżycie sporządzone i ostem- 
8 8 zawierające potrzebne rysunki, opi- 
Djęj TEE inwentaryczne, w których podać 
sta Y pojedyncze ceny z dostawą do mia- 
wowa w miejsce 3 km. od dworca głó- 

się e° „Kolei żelaznej oddalone, należy wno- 
P opieczętowane i zaopatrzone napisem : 
Śrta ną dostawę walca parowego z przy- 
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należnościami“, lub przesłać pocztą do pro: | L. ez. E. 609/10 (9) 


tokołu podawczego c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie najpóźniej do 24 lutego 1911 do 
godziny 12 w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu po godzinie 12 w południe w Departa- 
mencie IX.b., przyczem oferentom wolno 
uczestniczyć. Oferty mają obejmować wszyst- 
kie przedmioty należące do jednego garni- 
turu, 

Podstawę do wnoszenia ofert stanowią 
szczegółowe i ogólne warunki dostawy. 

(zas dostawy oznaczono na 17 tygodni. 
Przyznanie dostawy nastąpi przez e. k. Mi- 
nisterstwo robót publicznych najpóźniej do 
końca marca 1911 r. 

Złożenia wadyum się nie żąda, kaucya 
na roczną gwarancyę wynosząca 5 pre. ofe- 
rowanej kwoty zostanie strącona przy wy- 
płaeie należytości. 

O. k. Ministerstwo robót pnblicznych 
zastrzega sobie swobodny wybór między 
wniesionemi ofertami. 

Wytwory pochodzenia 
nie będą przyjęte. 

Ogólne i szezegółowe warunki dostawy 
leżą dla przeglądu stron w Departamencie 
budowy dróg i mostów e. k. Namiestnictwa, 
a poszczególne ich egzemplarze mogą być o 
ile zapas starczy oferentom udzielane, wzglę- 
dnie przesłane bezpłatnie. 


Z e, k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 26 stycznia 1911. 


obeokrajowego 


L. VIII. b. 1124/4 (64) (1466 1—3) 
bwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia materyału drze- 
wnego do budowy mostu gospodarczego na 
Sole w klm. 44.484 między Starym Żywcem 
a Zarzeczem odbędzie się dnia 28 lutego 
1911 r. o godzinie 12 w południe czas śre- 
dnio-europejski w biurze c. k. kierownictwa 
regulacyi Soły w Żyweu publiczna rozprawa 
ofertowa. 

Ilość i gatunki oraz jakość potrzebnego 
materyału budowlanego wynosi w przybliże- 
niu 780 mb. drzewa dębowego krągłego, 
2240 mb. drzewa świerkowego krągłego, 
3350 mb. dyli świerkowych, 2270 mb. połó- 
wek pni świerkowych. 

Przybliżona ogólna wartość powyższego 
materyału wynosi według cen fiskalnych 
około 15.000 koron. 

Powyżej podana dostawa materyałów 
budowlanych ma być uskutecznioną w ter 
minach, które oznaczy w swoim czasie €. k. 
kierownictwo regułacyi Soły w Żywcu, ukoń- 
czoną jednak najpóźniej do końca czerwca 
1911 r. 

Powyższa ilość materyałów może być 
w razie potrzeby zwiększoną o 10 pre. a 
przedsiębiorea będzie obowiązany zastosować 
się do tego i nie może w razie zwiększenia 
dęstawy żądać wyższej ceny za materyały 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi 
do Skarbu państwa w razie zmiejszenia do- 
stawy. 

Warunki dostawy ogółowe i szczegóło 
wb, dokładny wykaz zapotrzebowania mate- 
ryałów można przejrzeć w godzinach urzę- 
dowych w e. k. kierownietwie regulacyi Soły 
w Zywcn. gdzie również wnieść należy do 
godziny 12 w południe w oznaczonym dniu 
rozprawy ofertowej sporządzoną według prze- 
pisanego wzoru i zaapatrzoną znaczkiem 
stemplowym za 1 kor. oraz we wadyum 1500 
(tysiąc pięćset) koron, w gotówce lub w war- 
tościowych papierach pupilarnych. 

W ofercie mają być podane w cyfrach 
i słowach ceny jednostkowe wyszczególnio- 
nego w wykazie materyału. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy nie będą wcale przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie albo nieopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, na- 
stępnie nie sporządzone ściśle według prze- 
pisanego wzoru lub opiewające na częściową 
dostawę nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 30 stycznia 1911. 


Stempel (Wzór oferty.) 


1 kor. Oferta. 

Mocą! której ja (my) niżej podpisa- 
ny (i) cbowiązuję (my) się dostarczyć w ter- 
minie przez e. k, kierownictwo regulacyi Soły 
w Żywcu oznaczyć się mającym materyał dę- 
howy i świerkowy da budowy mostu na Sole 
między Starym Żywcem a Zorzeczem pod 
warunkami podanymi w obwieszczeniu z daty 
12 stycznia 1911 L. N. VIII. b. 1124/4 (64) 
ex 1910 po cenach jednostkowych wyszcze- 
gólnionych w załączonym przezemnie (nas) 
własnoręcznie podpisanym wykazie . . 


szu BijW „e 


daia. . lutego 1911. 
Podpis. 


dnia 12 lutego 1911. 


(1511 1—3) 
Hdykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Zygmunta Pisiewicza, 
adwokata w Zatorze, odbędzie się dnia 15 
lutego 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 licytacya realności lwh. 70 ks. gr. gm. 
kat. Spytkowice objętej. 

Lieytacya odbędzie się w ten sposób, 
że najpierw sprzedane zostaną pojedynczo: 

1. pg. 381382 oceniona na 1948 kor. 
25 hal.; 

2. pgr. 3131, 31380, 8129 ocenione 1a 
2048 kor. 32 hal.; 

3. pg. 4484, 3128, 3125 ocenione na 
3820 kor. 50 hal; 

4. pg. 312%, 3121, 496, 4491, 495 o- 
cenione na 2708 kor.; 

5. pg. 574, 498, 491, 490/1, pb. 12, 
13 i 574, ocenione na 2418 kor, a potem 
ewentualnie cała realność, oceniona na 12.988 
kor. 7 hal. 

Skoro tylko z lieytacyjnej ceny naj- 
wyższej oferty pierwszej parceli, albo której. 
kolwiek grupy parcel pretensye wierzyciela 
popierającego, jakoteż pretensye poprzedzają- 
cych go hipotecznie uprawnionych, tudzież 
pretensye posiadające ustawowe prawo zasta- 
wu albo prawo pierwszeństwa zostaną po- 
kryte, udzielonem zostanie nabywcy przybi- 
cie targu, a dalszą licytacyę wstrzyma się 
na wniosek lub z urzędu. 

Do licytacyi całego ciała hipotecznego 
przyjdzie wówczas tylko, jeżeliby z powodu 
nieznalezienia pokrycia wszystkie parcele 
wraz z budynkami musiały być licytowane. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 1298 
kor. 84 hal., ad 2. 13865 kor. 56 hal., ad 3. 
2546 kor., ad 4. 1802 kor., ad 5. 1612 kor., 
co do całej realności 8624 kor. 40 kor.: po- 
niżej tych een sprzedaż do skutku nie przyj- 
dzie. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia: i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 4 stycznia 1911. 


L. cz. E. 2201/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samuela Landerera w Do- 
brej odbędzie się dnia 7 marca 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 12 lieytacya 3/9 części 
realności lwh. 88 gm. kat. Chyszówki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 38158 kor. 38 hal. 

Najniższa cena wynosi 1968 kor. 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
ehomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobee których miniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalnś, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeniś hego 
rodzaju co do samej nieruchemości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, die których jakie prawa lu 
ciężary na powyższej nieruchomości badt 
obecnie już istnieją, bądź w toku postero- 
wania licytacyjnego powstans, zawiadamian:: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jadynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż $æ- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sydu zamieszkałage. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnaego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mszana dolna, dnia 22 stycznia 19J1. 


(1504) 


L. cz. E. 4197/9 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kopla Melzera odbędzie się 
dnia 20 marca 1911 o godz. 12 w południe 
w sądzie niżej wymienionym, sala Nr. I. li- 
cytacya całej realności obi. lwh. 206/I1. gm. 
Sniatyn ocenionej na 1777 kor., a składają- 
cej się z pb. lkat. 205 obszaru 1 ar 26 m? 
na której znajduja się dom mieszkalny bla- 
chą kryty i wychodek. 

Najniższa cena wynosi 888 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpoźniej przy wyznaczonym 


(1421) 


terminie licytacyjnym, inaczej rosżezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Re osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie icieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 24 stycznia 1911. 


L. cz. E. 1851/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 marca 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9 licytacya 5/4 części realności 
lwh. 186 gm. Tuczspy niel. Mykiety, Ireny, 
Prokopa, Tekli i Katarzyny Łupaków wła- 
sdej wartości szacunkowej 225 kor. 

Najnisza oferta wynosi 150 kor. poni- 
żej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
że każdy przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w tutejszym sądzie w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza Jieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym torminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju £o do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 23 stycznia 1911. 


(1497) 


L. cz. E. 1801/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Arona Feuersteina 
w Zborowie odbędzie się dnia 17 marca 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 18 licy- 
tacya realności obj. lwh. 646 ks. gr. gm. 
Zborów wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z sztachetów długości 80 m., par- 
kanu długości 26 m., z niedokończonych szta- 
chetów 8 m. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2703 kor., przynależności 
zaś na 90 kor. 

Najniższa cena wynosi 186% kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Kakie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyżezej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jaśki nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 28 stycznia 1911. 


L. cz. E. III. 3589/10 (12) (1402) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 kwietnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya 
a) realności lwh. 698, b) 7/8 części lwh. 
1626 gm. Zarzecze wraz z przynależnościami 
w protokole oszacowania opisanemi, 

Nieruchomości wraz z przynależnościa- 
mi wystawione na licytacyę są ocenione a) 
na 300 kor., b) na 1605 kor. 

Najniższa cena wynosi a) 200 kor., b) 
na 1070 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Delatyń, dnia 8 lutego 1911. 


(1429) 


L. cz. E. 1820/9 (9) 
Edykt lieytacyjny. 


(1514) 


w biurze Nr. 6 w Jaworznie licytacya real- 
ności lwh. 374 gm. Długoszyn zobowiązanej 


Dnia 16 marca 1911 o godzinie 10; Msryanny Gajowej własnej wraz z przyna- 


przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV. lieytacya 
połowy realności obj. wh. 345 ks. gr. gm. 
Zniesienie zobowiązanych własnej. 

1/2 nieruchomości tej wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 1625 kor. 

Najniższa cena wynosi więc 1084 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego por 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zsmieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1911. 


L. cz. E. 2213/10 (6) 
Edykt iirytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa bankowego w 
Jarosławiu odbędzie się dnia 8 marca 191] 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 29 licytacya re- 
slnaści lah, 241 ks. gr gm. kat Ryszkowa 
Wol» objętej, składającej się z pb. 308, 343 
obszaru 88 m? na których stoi chata, sto 
doła i studnia z pg. 1366 obszaru 8 ar 27 
m? na której stoi kuźnia i z pg 1365/1, 
1367, 1368, 1369. 1370.1, 2084, 2037, 2083, 
2039, 204) obszaru 3 ha 84 ar 82 m?. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę. 
jest ocen'ona na 5819 kor. 69 hal. 

Najniższa cena wynosi 3879 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Jarosław, dnia 26 stycznia 1911. 


(1453) 


L. cz. E. 1816/10 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na Żądanie Mikołaja Sliwki w Teofi- 
pólce odbędzie się dnia 4 marca 1911 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya real- 
ności lwh. 468 ks gr. gm. Tenfipólka, 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 2. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Kozowa, dnia 28 stycznia 1911. 


(1502) 


L. cz E. VIII. 462/10 (12) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie firmy Pollak i Nemenyi w 
Topolczy (Węgry), zastąpionej nrzez adw. dr. 
Bibringa odbędzie się dnia 16 lutego 1911 
o godz 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22 w Stani- 
sławowie przy ulicy Kraszewskiego i Sąpie- 
żyńskiej licytacya połowy reslności Iwh. 
142] ks. gr. gm. kat. Stanisławów, składa- 
jącej się z pb. l. kat. 1774 i p. gr 1. kat. 
1174/1 i 11742 wraz z domem o 2 działach 
i budynkami ekonomicznymi. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniena na 6124 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 3062 kor. 12 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 22. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział? VIII 

Stanisławów, dnia 28 grudnia 1910. 


(1482) 


L. ez. E. 1859/10 (4) 
Edykt licytacyjpy. 
Na żądanie wierzyciela popierającego 
Salomons Feilera, kupca w Chrzanowie, od- 
będzie sie dnia 20 lutego 1911 o godz. 5 
po południu w sądzie niżej wymienionym 


(1498) 


leżnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 67 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może kazdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądeie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONS. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będz o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez nrzybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskaże temuż ss- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzihi: 
s4dn zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Jaworzno, dnia 81 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1022/9 (77) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hermana Dattnera we Lwo- 
wie, zastąpionego przez adw. dr. Leona Zio- 
na we Lwowie (ul. Kopernika 12), odbędzie 
stę dnia 20 lutego 1911 o godzinie 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
% w Założcach licytacya : 

1. realności lwh 26 gm. Podkamień 
składającej się z pb. 2969 z budynkami i 
ogrodzeniem, 

2. realności lwh. 229 gm. kat. Podke- 
mien pb. 58/1 z budynkami, 

8. 21/30 części realności lwh. 889 gm. 
Podkamień i pb. 54/2 z budynkami, 

4. realności Iwh. 580 gm. Podkam:eń 
pb lk. 1 pgr. 2969 z budynkami, szopą i 
ogrodzeniem. 

Nieruchomości z przynależytościami wy- 
stawione na publiczny przetarg oceniono: 

a) realność 26 gm. Podkamień na 
2883 kor., 

b) rosiność 229 gm. 
18.455 kor, 

e) 21/30 części realności lwh. 889 gm. 
Podkamień na 8418 kor. 98 hal., 

d) realność lwh. 589 gm. Podkamień 
na 31.812 kor. 50 bal. 

Najniższa oferta wynosi: ad a) 1417 
kor., ad b) 6728 kor, ad e) 4207 kor., ad 
d) 15.906 kor., poniżej tei ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych pieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


(1462) 


Podksmień na 


jlarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Eno: 

Takia prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczślną, należy 
zelosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
mym terminie lieyttcyjinym, inaczej roszere 
üla tego rodzajy co do samej pieruchomości 
pie mogłyby byś już ze skutkiem poden- 
S%KODE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnege powstaną, rawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
„owania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełno:ncenika de doręczen, w siedzibie 
cadu ssrmieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Założce, dnia 12 stycznia 1911. 


L. cz. E. VIII. 8192/10 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 13 marca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya realno- 
ści obj. wyk. hip. 1. 125 ks. gr. gminy Mał- 
kowice składającej się z parcel budowlanych 
612 i 61/8 na których stoją chata, stajnia, 
wozownia i stodoła, tudzież z parcel grunt. 
246/2, 246/3, 247,2, 248/2, 248,8, 736,2 
i 806. 

Nieruchomość wymieniona, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną parcela budowla- 
na wraz z budynkiem mieszkalnym i budyn- 
kami gospodarskimi na 350 kor. zaś parce- 
le gruntowe na 3580 kor. 

Najniższa cena wynosi 2586 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(1480) 
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczts go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Jakie prawa, wobec których minie: 
sza licytacys bydsbr niedopuszezaink, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wytnsczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłrby być już ze skutkiem podno 
SKORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tebiiey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymieiionego i xie wskażą tomé sa- 
Gowi peźncemocnika do doręczeź w siadzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Przemyśl, dnia 19 stycznia 1911. 


L cz. E. VIII 565/9 (10) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Józefa Frisch w Topolczy 
(Węgry), zastąpionego przez adw. dr. Bi- 
bringa, odbędzie się dnia 20 lutego 1911 o 
godzinie 10 przed poudniem w sądzie niżej 
wymienionym w biuze Nr. 22 w Stanisławo- 
wie przy ulicy Sepiełyńskiej i Kraszewsklego 
licytacya: a) 124 części realności lwh. 70 
ks. gr. gm. kat. Chomiaków, składającej się 
z parceli bud kat. 25 i z chaty mieszkal- 
nej pod Nd. 28 i budynków gospodarczych, 
b) 1/12 części realnoścci lwh. 71 ks. gr. gm. 
Chomiaków, składającej się z 15 parcel grun- 
towych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) na 16 kor. 29 
hal. ad b) na 42 kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) na 10 
kor. 86 hal, ad b) 28 kor. 38 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Stanisławów, 80 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1381/10 (1450) 

Dnia 11 marea 1911 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 odbę- 
dzie się licytacya realności lwh. 247 gminy 
Kniażpol stanowiącej parcele budowlaną z 
domem i pareelę gruntową. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 2000 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1834 kor. 

Wasarnnki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w biurze Nr. li. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobrom:l, dnia 27 stycznia 1911. 


(1488) 


L ez. E. VIIL 2397/10 (7) 
Bdykł licytacyjny. 

Dnia 15 marea !911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 22 odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh. 822 gm. Delatyn z przynale- 
Żnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocemiona na 6040 kor., przynale- 
¿ności zaś na 24 kor. 

Najniższa cena wynosi 8082 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta w biu- 
rzg Nr. 19. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedop:szezalna, należy zgło- 
gió do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delstyn, dnia 21 stycznia 1911. 


(1495) 


L. ez E. 1188/10 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Tuwarzystwa kredytowego 
dia handlu i przemysiu w Dębiey, zastąpio- 
nego przez pełnomoenika adw. dr. S. Friedbet- 
ga, odbędzie się dnia 14 marea 1911 o go- 
dzin'e 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienicnym, w biurze Nr. 4 licytacya : 

1. 14 części realności lwh. 61 gm. 
Podgrodzie Jana Nowaka własnej, wartości 
szacunkowej 146 kor. 75 hal., 

2. całej realności lwh. 214 gm. Pod- 
grodzie Jana Nowaka własnej, wartości sza- 
cunkowej 2697 kor., 

8. 1/2 realnoeci lwh 270 gm. Podgro- 
dzie Jana Nowaka własnej, wartości szacun 
kowej 431 kor. 12 bal, 

4. calej realności lwh 317 gm Pod- 
grodzie Jana Nowaka własnej, wartości sza- 
cunkowej 3562 kor. 50 hal., 

5. 1/12 realności lwh. 342 gm. Pod- 
grodzie Jana Nowaka własnej, wartości sza- 
cuukowej 802 kor. 25 hal., 

„ 6 całej realności lwh. 5 gm. Podgro- 
dzie Maryanny Hebda własnej, wartości sza- 
cunkowej 1487 kor. 

Najniższa cena wynosi co do: ad 1. 97 
kor. 82 hal., ad 2. 1798 kor., ad 3. 287 ker. 
40 bal., ad 4. 2375 kor., ad 5. 584 kor. 82 
bal., ad 6. 991 kor. 32 hal. 


(1494) 


Za warunki licytaeyjne w dwóch egzem* 
plarzach przyznae się 15 kor. 80 hal. | 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 69 


tych nieruchomości dokumenia (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie” 
nis i t. d.) może każdy mający chęć kupie” 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych W 
sądzia niżej wymienionym w biurze Nr. 4 

Takie prawa, wobec których niniej” 
sza Vieytacyz byłaby niedepnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźnie, przy wyznaczo” 
nysa terminie licytacyjny, inaczej resmczó” 
sią tego rodrajn eo de 
nie mogłyb" być ws xs 
AGODA. 

T'e osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościech bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postęp” 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamianć 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 5% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 5% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dębica, dnia 15 grudnia 1910. 


nej niernrhomesal 
skutkiem podno- 


L. cz. E 2048,10 (4) (1435) 
Hdykt lecytacyjny. 

Dnia 16 marca 1911 o godzinie * 
przed południem w sądzie niżej wymienio” 
nym, w biurze Nr. 8 odbędzie się lieytacyś 
realności Iwh. 258 i 259 ks. gr. gm. Zimna- 
wódka zobowiązanego własnych wraz z przy” 
należnościami, składsjącemi się z domu mie” 
szkalnego i wychodku. 

Nieruchomości wystawione na licytacy® 
są ocenione na 12.808 kor. a to realno 
lwh. 258 na 11508 kor. a realność lwh. 269 
na 600 kor. w czem są już liczone przynś” 
leżności o wartości 420 kor. przynależne 00 
lwh. 259. 

Najniższa cena wynosi: 8206 kor. a W 
dla lwh. 258 — 7678 kor. a dla lwh. 259 — 
584 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj” 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwielj” 
dza i odnoszące się do tych nieruchomo” 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciś8 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d). możć 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod” 
czas godzin urzędowych w sśgdzie niżej wy” 
mienionpm, w biurze Nr. 8, 

Takie prawa, wobec których niniejsż$ 
ieytaeya byłaby riedopuszeraluą, należy 
sglogió Go sęću najpóźniej przy wyznaćz0% 
nym terminie licytacyjnym, ineczej roszezć? 
nie tego rodzaju «o do samej nieruchomośći 

i s być już «e szutkien: podnó” 


SZORY. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
niężary na powyższych nieruchomościach b4% 
obecnie już istnieją. hadt w toku postępeo” 
wania teytacyjnego powstaną, zewiadamień 
będą o dalszych wydarzenisch tego post 
nawabia iedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jesli nie mieszkają w okregu së 
riżej wymienionego i nie wskażą temuż SY 
wowt patnumacnika do doręczeń w siedzikć6 
adu zemieszkaśago. 
C- k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 


Lwów, dnia 23 stycznia 1911. 


L. ez. E. 8616/9 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Gersehona Uehlgies era W 
Czerniowcach odbędzie się dsia 18 meróB 
1911 o godzinie 4 po połodniu w sądzie Øk 
żej wymienionym, w sali Nr. l licytacya roai 
ności ob;. Iwh. 650/1 gminy Sniatyn, zewie” 
rającej pb lk. 1737/2 obszaru 126 m? dom 
o trzech pokojach, kuchni i piwnicy, tudzie* 
wychodek, ocenionej na 2580 kor. 

Najniższa cena wynosi 1290 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skntku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się &0 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabi" 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienie 
it. d.) może każdy mający chęć kupiebi* 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzi? 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa., wobec których niniejs% 
lieytacys byłaby niedopuszczalna, zalety 
zażomić da sąda uajuóźniej przy wymi 
uym terminie licytacyjnym, inaczej reszezć: 
nia tego rodzaju co de samej nieruchomy 
pie mogłyby być już ze skutkiem podnosze i 

Te osoby, dla których jakie prawa IU. 
ciężary na powyższej części nieruchom0o8” 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postęP/ 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamia” 
będą, 0 dalszych wydarzeniach tego Pic 
powania jedynie przez przybicie na ta 
sądowej, jaśli nie mieszkają w okrępu 5% 
niżej wymienionego i nie wskażą te 
dowi peinomoenika do doręczeń w <7 
sądu zamieszkałego. 5 

C. k. Sad powiatowy, Oddział 1% 


Sniatyn, dnia 24 styeznia 1911% 
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L. cz. E. 4215/10 (7) 
Edykt lieytacyjny. 
„ Na żądanie Mechla Dresnena w Pisty- 
Nu odbędzie się dnia 3 marce 1911 o godz. 
Iano w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
Iz Nr, 7 lieytacya realności lwh. 396 ks. 
&r. gm. Utoropy, składającej się 2 pgr. 1836 
Obszaru 2 morgi 9 sążni i pgr. 1337/1 ob 
šaru 2 morgi 265 sażni, oraz chaty i 
krzaków. à 
Nieruchomość wystawiona na lieytacye, 
Jest ocenioną na 3337 kor., przynależności 
łaś na 260 kor. 
„ , Najniższa cena wynssi 2398 kor., po- 
sku tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
utku. 


(1409) 


„ Warunki licytacyjne, które niniejszem 
SIę zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
Moścj, dokumenta (wyciag tabulsrey, wyciąg 
tatastralny, protokoły ocenienia it. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
Czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
Mienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jabłonów, 51 grudnia 1910. 


L. cz E. 202210 (5) 
Fdykt lieytacyjpy. 

Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
słu w Rudniku odbędzie się dnia 10 marca 
WII o godz. 10 przed południem w sądzie 
lurze Nr. 19 licytacya ad a) realności lwh. 
910 i ad b) 5/6 części realności lwh. 702 
Śminy Kamień. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
ceniona jest na: ad a) 8500 kor., ad b) 
12.292 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 5668 kor., 
kd b) 8195 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
Ne przyjdzie do skutku. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 30 stycznia 1911, 


(1227) 


L. ez. E. 99310 (8) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 22 marca 1911 o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
iCytacya całej realności lwh. 4844 gm. Nowy 
„rg, składającej się z parceli budowlanej 
ikat. 545, na której stoi stodoła. 
„ Powyższą realność oceniono na 1055 
n. 


(1177; 


Koro 


, Najniższą cena niżej której sprzedaż 
bie nastąpi, wynosi: 703 kor. 32 hal. 
. Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Sym w biurze Nr. 6. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 16 listopada 1910. 


L. cz. E. 1076/10 (1487) 
Na żądanie powszechnego Zakładu kre- 
dytowego w Brzesku odhędzie się dnia 14 
utego 1911 o godzinie 9 przed południem 
„ Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16 
lieytacva połowy realności lwh. 141 i całej 
tealnogei lwh. 477 gm. Brzesko objętych, 
składających się z dwóch domów parterowych 
bodwórzy. 
Nieruchomości te wystawione na licyta- 
Ye, są ocenione: a) połowa realności lwh. 
l gm. Bizesko na 2950 kor, b) realności 
wh. 477 gm. Brzesko na 2950 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 2022 kor. 
50 hal, ad b) 1475 kor., poniżej tej ceny 
Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
t Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Jch nieruchomości dokumenta może każdy. 
Mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
In urzędowych w sadzie niżej wymienio 
Tym, w biurze Nr. 16. 
Takie prawa, wobec których minie 
Szą licytacys bylaby- niedopuszczalna, należy 
konie Go sadu majpóźniej przy wyznaczo- 
Wy, terminie licytacyjnyw, inaczej rosters 
38 tego rodzaju ec do samej nieruch: cl 
8 mopłyky pyé już me sknikiem podno- 
Bone, 


Te osoby, Ala których jskie prawa lut 
cię ary na powyższej nieruchomości badź 
ecnje już istniejs, bądź w toku posteno- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego postypo- 


Wanią jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej. 


Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzesko, dnia 29 grudnia 1910. 


L ez. E. 1475/10 


1509 
Edykt. 


Dnia 21 lutego 1911 o godzinie 9 
zato w sądzie niżej wymienionym odbędzie 
1$ Leytacya: 


a) całej realności lwh. 340 

`) 8/12 części lwh. 73 i 

) 5,12 części lwh. 74 gm. Rymanów. 
Nieruchomości te wystawione na licyta- 


Je, 4 ocenione: ad a) na 752 kor., ad b) 

haj Ô kor, 66 hal, ad e) na 328 kor. 12 

m „0 potrąceniu dożywocia ocenionego na 

win Ao” a które przy hipotece pozostać 
0. 


Najniższa cena wynosi 907 kor. 20 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w kiurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 20 stycznia 1911. 


L. cz. E. 956/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Klary Schornstein w Dela- 
tynie odbędzie się dnia 28 lutego 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurzs Nr. 2 lieytacya real- 
ności lwb. 2084 ks. gr. gminy Kozowa, skła- 
dającej się z placu budowlanego, ogrodu i 
domu murowanego wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynku i sztachet. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ccenioną na 15.000 kor., przynależności 
zaś ma 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.538 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 16 stycznia 1911. 
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L. cz. E. VIIL 11788 (72) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 17 stycznia 
1911 E. VIII 1178/8 sprzedane będą dnia 
28 lutego 1H11 roku o godz. 9 rano w Bory- 
sławiu na kopalni „Ratoczyn Berysławski* 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz zobo- 
wiązanego dr. Szymona Mestera na k ©. 
realności lwh. 1198 ks. grt. gm. Borysław 
wpisane udziały brutto, a to: 

1. wedle k. ©. poz. 392 rzeczonej real- 
ności prawa poboru 1'15 pre. brutto z pału- 
dniowej części pgri. 947,14 w Bo ysławiu, 
które to prawo poboru ma trwać do 9 gru- 
dnia 1915. 

2. wedle k. ©. pgr. 225 rzeczonej resl- 
ności prawa poboru 136 pre. brutto z tego 
samego terenu, które to prawo ma trwać od 
9 grudnia 1915 do 15 grudnia 1925. 

8. wedle k. ©. poz. 393 rzeczonej real- 
ności prawa poboru 1:20 pre. brutto z połu- 
dniowej części pgrt. 947/14 w Borysławiu, 
które to prawo poboru ma trwść do © gru- 
dnia 1915. 

Sprzedaż ta odbędzie się w ten sposób, 
iż pewa wymienione pod 1. i 2. licytowane 
będą jako jedna łączna całość. 

Wartość szacankowa wynosi za udziały 
brwto pod 1., 2 kwotę 40.000 kor, a za 
niział brutto pod 8 kwotę 1800 kor., zaś 
najniższa oferta wynosi za udziały pod 1.i 2. 
kwotę 18.388 kor. 34 hal, a za udział pod 
3. kwotę 600 kor, 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Oświadczenia potrzebne do zajniabulo- 
wania nabywcy za właściciela nabytych 
udziałów brutto złoży Sąd niż:j wymieniony. 

C. k Sax powisiows, Oddział XXIII. 

Drohobycz, 24 stycznia 1911. 
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L. cz. E. 2192/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 marca 1911 o godz. 9 rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
odbędzie się licytacya iealności lwh. 49 ks. 
gr gm. Grębów objętej Jeremiasza i Sary 
Grinspanów własnej, składającej się z pbud. 
56 i budynków mieszkalnych i pgr. 58. 

Nieruchomość ta oceniona na 1000 kor. 

Najniższa cona wynosi 666 kor. 66 hal. 

Dokumenta przejrzać można w burze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec któych nini jsza 
lcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sié do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sad powistowy, Oadział IV. 

Tarnobrzeg, d:ia 10 stycznia 1911. 
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L. ez. E. XVI. 69/10 (15) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie galicyjskiego akcyjnego Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie zastąpionego 
przez adwokata dr. Tilla odbędzie się dnia 
17 warca 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali Nr. IL 
licytacya realności objętej lwh. 2001 II. 
dzieln. ks. gr. m. Lwowa wraz z przynale- 
żnościami bliżej w protokole ocenienia z 20 
grudnia 1910, E. XVI. 89/10 (11) opisa- 
nymi. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3182 kor. 86 hal. 

Najniższa cena wynosi 1591 kor. 43 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie ustala i odnoszące się do tej nieiu- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły oeenienia i t. d.), 
może każdy, mający «hęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVI. 


(1515) 


9 


Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaty niedopuszczalną, należy 
zgłosie de sądu najpóźniej przy wyznsczo- 
nym termi lertacyjnymw, lusczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby hyć już re skutkiem podro- 
SKORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadsmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s4- 
dowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu. zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, S. L, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 28 stycznia 1911. 


L. cz. ©. 183210 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 marca 1911 o godzinie 10 z 
rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutej- 
szego licytacya: 

a) 3/12 części realności lwh. 228), 

b) 3/36 Iwn. 667, 

e) 3/12 lwh. 2282, 

d) 6/24 lwh. 2284, 

e) 1/4 lwh. 668, 

f) całej realności lwh. 2279, 

g) 6/24 lwh. 2288, 

h) 1/4 lwh. 2757 gm. Zakopane. 

Puwyższe części realności oceniono na: 
ad a) 254 kor., b) 54 kor., c) 1554 kor., d) 
445 kor.. a) 4561 kor., f) 856 kor., g) 309 
kor., h) 998 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ada) 169 kor. 32 hal., 
b) 36 kor, e) 1063 kor., d) 296 kor., e) 3040 
kor., 66 hal, f) 570 kor., g) 206 kor., h) 
665 kor. 82 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 23 listopada 1910. 
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L. cz. E. 1932 w (1508) 
ù d ; 

Dnia 1 marca M o godz. 9 rano w 
tym Sądzie odbędzie się licytacya: 
d 2) 1/18 Pi 1, w” 

b) 2/216 Iwh. 28, 

e) 1/108 lwh 165, 

d) 1/66 lwh. 166, 

e) 6/824 lwh. 208, 

f) 2216 lwh. 213 gm. Deszno. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na: ad a) 89 kor. 66 hal., 
ad b) 58 kor. 15 bal., ad c) 6 kor. 87 bal., 
ad d) 25 hal, ad e) 49 hal., ad f) 2 kor. 

Najniższa cena razem wynosi 105 kor., 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licptacyjne i inne dokumenta 
możne przejrzeć w burza Nr. 4. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dni» 21 stycznia 1911. 


L. cz. E. 1781/10 (6) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 
rowie zastąpionego przez adw. dr. Naglera w 
Zborowie oshędzie się dnia 17 marca 1911 
u» godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 18 licytacya 
realności obj. lwh. 252, 267% i 198 ks. gr. 
gm. Cecowa wraz przynależnościami, składa- 
jącemi się z zasiewów «dnośnie do realności 
267 ks gr. gm. Cecowa, tudzież z zasiewów 
odnośnie do realności 198 ks. gr. gm. Ce- 
COWA. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione 1. ad lwh. 252 na 500 kor, 
2. ad lwh. 267 na 300 kor., 8. ad lwh. 198 
na 600 kor., przynależności zaś odnośnie do 
realności lsh. 267 na 10 kor., odnośnie do 
198 na 15 kor. 

Najniższa cena wynosi ad lwh. 252 
kwotę 834 kor., ad lwh. 267 kwotę 207 kor., 
ad lwb. 198 kwotę 410 kor., poniżej tej 
ceny snrzedaż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27, 

Takie prawa, wobec których niniejsz 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do Sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego roduaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem. podno- 
SZONŁ. 

Te osoby, dia których jakie prawa iut 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępe- 
wania lieytacyjnega powstaną, zawisdammiace 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 


(1430) 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziaś V. 
Zborów, dnia 28 stycznia 1911. 


Konkursa. 


L. 14.902/11. (1363 3—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych : 

1. W Zielonej koło Nadwórny z pobo- 
rami III. kasy 3 stopnia, ryczałtem na słu- 
żącego 266 kor. rocznie i ewentualnem utrzy- 
mywaniem jednorazowej jazdy posłańczej po- 
między Zieloną a Pasieczną za ryczałtem 
1300 kor. rocznie. 

2. W Kamiennej z poborami III. klasy 
3 stopnia i ryczałtem na służącego 582 kor. 
rocznie. 

3. W Dupli kach z poborami III. klasy 
4 stopnia i ryczałtem na służącego 756 kor. 
rocznie. 

Podania wnosić należy o pierwsze dwie 
najdalej do dnia 25 lutego, o ostatnią zaś do 
1 marca b. r. 

C. k. galicyjska Dyrekcya Poczt i Tele- 
grafów. 
Lwów, dnia 2 lutego 1911. 


(1467 2—3) 
Konkurs. 

Gmina izraelicka wyznaniowa w Lima- 
nowej rozpisuje konkurs na posadę rabina 
w Limanowej z płacą roczną 1000 kor. 

Podwyższenie płacy nie wykluczone. 

Uboczne dochody nie liczą się do sta- 
łej płacy. 

Reflektanci mogą wnieść swoje poda- 
nia z świadectwami przepisom ustawy z 21 
marca 1890 Dz. u p. Nr. 57 odpowiadają- 
cemi, do ostatniego marca 1911 na ręce 
przełożonego gminy. 

Gmina izraelicka wyznaniowa w Li- 
manowej. 
Pizełożony gminy: 
L. Salinger. 


L. 2037 (1369 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę prowadzącego księgi grun- 
towe przy sądzie obwodowym w Wadswi- 
cach ewentualnie przy innym sądzie kole- 
gialnym I. instaneyi rozpisuje się konkurs z 
terminem do 28 lutego 1911. 

Podania kompetencyjne należy wnosić 
w gprzepisanej drodze służbowej do Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Wadowicach. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 7 lutego 1911. 


L. 351 (1367 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę rachmistrza Wydziału qrowiatowego 
z płacą roczną 2200 koron, dodatkiem akty- 
walnym w kwocie 300 koron i prawem do 
5 czteroleci w wysokości po 10 pre płacy. 

Warunki: 

1. ukończone gimnazyum, 

2. złożony z dobrym skutkiem egzamin 
z rachunkowości państwowej, 

3 eo najmniej trzyletnia praktyka w 
dziale rachunkowości w Wydziale powiato- 
wym, w Wydziale krajowym, e. k. Namie- 
stnictwie lub e. k. Dyrekcyi skarbu, 

4, dokładna znajomość języków krajo- 
wych w słowiu i piśmie, 

5. nieprzekroczony 40 rok życia, 

6. zupełnie dobry stan zdrowia, stwier- 
dzony szczegółowem świadectwem lekarskiem, 
potwierdzonem przez e. k. lekarza powiate= 
wego, 

7. uregulowane stosunki materyalne. 

Posada będzie nadaną prowizorycznie. 
Stałe nadanie posady (stsbilizacya) nastąpić 
może dopiero po 2-letniej zadowalniającej 
służbie i dobrej aplikacji. 

Objęcie posady nastąpić powinno w cza- 
se między 1 a 15 marca 1911. Oznaczenie 
innego terminu nastąpić może ża porozumie- 
niem z Wydział:m powiatowym, 

Emerytura zapewniona na mocy statu= 
tu, zatwierdzonego przez Wydział krajowy. 

Do podań dołączyć należy opis życia 
z podaniem rodzzju dotychczasowej praktyki, 
potwierdzony przez przełożoną władzę ubie- 
gającego się, tudzież oryginalne dokumenty, 
stwierdzające powyżej podane kwalifikacye. 

Termin do wnoszenia podań upływa z 
dniem 25 lutego 1911. 

Każdy z wymaganych warunków uważa 
się za główny. 

Na prośby o bliższe wyjaśnienia nie 
będzie się odpowiadać pisemnie. 

Informacyi ustnych udziela się w gc» 
dzinach przed południowych. 

Z Wydziału powiatowego. 

Stryj, dnia 4 lutego 1911. 

Prezes: 
Onyszkiewicz. 


L. 1878/1V. (1436 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady dyrektora 
gimnazyum akademickiego we Lwowie, ewen- 
tualnie innego zakładu równorzędnego, ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym wliczalnym 
do emerytury w myśl ustawy z 19 wrze- 
śnia 1898 Nr. 178 Dz. p. p. i z 24 lutego 
1907 Nr. 55 Dz p. p. mieszkanie w, natu- 
rze, względnie odpowiednie relutum i poło- 
wa dodatku aktywalnego. 

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę kwa- 
lifikacyjną wnosić należy za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
15 marca 1911 do Prezydyum Rady szkol- 
nej krajowej. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, 1 lutego 1911. 


Za c. k. Namiestnika : 
Dembowski, w. r. 


Wyroki prasowe. 


L, cz. Pr. VIH. 1/11 (2) (1441) 
C. k. sąd obwodowy jako prasowy w 
Tarnopolu na wniosek c. k. Prokuratoryi 
Państwa z dnia 31 stycznia 1911 L. ez. Ss. 
2/11 na podstawie $ 498 pk. orzekł, że 
treść artykułów umieszczonych w czasopi- 
śmie rossyjskiem „Narodnyj łystck* Nr. 5 
z roku 1909 wychodzącem w miejscu nie- 
wiadomem pod napisem „Fabryki narodu* 
zawiera znamiona występku z $ 302 i 305 
u. k, że zatem zarządzoną konfiskatę tego 
czasopisma jako usprawiedliwioną się uznaje, 
cały nakład ma być zniszczony a dalsze roz- 
powszechnianie wzbronionem zostaje. 


Tarnopol, dnia 6 lutego 1911. 


L. cz. Pr. VIII. 2/11 (2) (1440) 
. k. sąd obwodowy jako prasowy w 
Tarnopolu mna wniosek e. k. Prokuratoryi 
Państwa z dnia 1 lutego 1911 L. ez. Ss. 
1/11 na podstawie $ 495 pk. orzekł, że treść 
pisma drukowego w języku rossyjskim pod 
napisem „Sociał demokratia na sztuttgarst- 
kom kongresi i konferencyi w Chrystyanii* 
przez A. M. wydanego w roku 1908 zawie- 
ra znamiona zbrodni z $ 58 b. e. 66 uk. i 
występków $ 302 i 305 uk., że zatem za- 
rządzona konfiskata jąko usprawiona się u- 
znaje, cały nakład ma być zniszczony a dal- 
sze rozpowszechnianie wzbronione zostaje. 
Taraopol, dnia 6 lutego 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Og. I. 28/11 (1) M (1376 3—3) 


14 . 

Przeciw Janowi Siekierskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Seinwela Monheita i Mariem Altmana 
z Tarnobrzega pozew o 1715 kor. 72 hal. 
z pn. 
j Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 


stała I. audyencya na dzień 9 lutego 1911|N 


o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Siekier- 
skiego ustanawia się p. dr. Zangena adw. w 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Biekierskiego w rzeczonej sprawie Ra 
jego koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuja. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 17 stycznia 1911. 


L. tab. 8582/10 (18738 2-—3) 

W stanie biernym należących niegdyś 
do Estery Oster części realności pod l. k. 40 
w Przemyślu położonej, obecnie lwh. 255 
gminy Przemyśl objętej, gminy miasta Prze- 
myśla własnej, zaintabulowaną została dnia 
28 lutego 1846 w wykonaniu uchwały z dnia 
81 stycznia 1846 przez Ksterę Oster uzyska- 
nej suma 25 złotych reńskich mon. konw. 
na rzecz Freidy Oster małoletniej córki 
Samsona Ostera, która to suma dotąd na 
powyższej realności eięży jak poz. l. 1. 

Gdy od czasu wpisu powyższej wierzy- 
telności hipotecznej już więcej niż 50 lat 
upłynęło, wierzycielka Freida Oster jest 
z miejsca pobytu niewiadomą i nie może 
być odszukaną, zaś w ciągu wzmiankowane- 
go zwyż 50-letniego okresu czasu na poczet 
powyższej sumy wierzycielka nic nie otrzy- 
mała ani wogóle z praw swoich nie korzy- 
stała, przeto na żądanie gminy miasta Prze- 
myśla jako właścicielki lwh. 255 wdraża się 
amoartyzacyę i wzywa się Freidę Oster córkę 
Samsona, aby w ciągu roku t. j. do 1 mar- 
ea 1912 swe roszezenia w tutejszym sądzie 
zgłosiła, gdyż w przeciwnym razie po upły- 
wie tego czasokresu na żądanie gminy mia- 
sta Przemyśla orzeczona będzie amortyzacya 
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aa wstępie opisanego wpisu hipotecznego i 
zarządzone zostanie wykreślenie tego wpisu. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 25 stycznia 1911. 


L. 1656/pr. (1468 2—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w autonomicznym powiecie 
starosamborkim i wyznacza się dzień wyboru 
dla grupy gmin wiejskich na 28 marca, dla 
grupy gmin miejskich na 29 marca, dla grupy 
najwyżej opodatkowanych z kategoryi prze- 
mysłu i handlu na 30 marca, dla grupy 
większych posiadłości na 31 marca 1911. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 18 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie sta- 
rosamborskim wybierają: | 

grupa większych posiadłości sześciu 
(6) członków ; 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka; 

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków, 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum ce. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 6 lutego 1911. 


() 
dykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Włodzimierza Nawroeklego w  Niemirowie, 
wniesiony został do €. k. sądu powiatowego 
w Niemirowie przez Bronisława Zssławskie- 
go w Nierairowie pozew o zapłatę kwoty 524 
kor. i 17 kor. 80 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
lutego 1911 o godz. 9 rano w tutejszym 
sądzie b. Nr. 9. 

Celem strzeżezia praw powyższej masy 
ustanawia się pana dr. Henryka Rosenberga 
adw. w Niemirowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki masa spad- 
kowa objętą nie zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Niemirów, dnia 6 lutego 1911. 


DL © IL “y (1455 1—3) 


L. ez. ©. III. 48/11 (1) (1456 1—3) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Włodzimierza Nawrockiego w  Niemirowie, 
wniesiony został; do c. k. sądu powiatowego 
w Ni-mirowie przez Bronisława Zasławskie- 

o w Niemirowie pozew o zapłatę kwoty 
460 kor. i 18 kor. 85 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 lu- 
tego 1911 o godz. 9 rano w tut. sądzie, b. 

r. 9 


Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się p. dr. Henryka Rosenberga 
adw. w Niemirowie, kuraterem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki masa spad- 
kowa objętą nie zostanie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Niemirów, dnia 6 lutego 1911. 


L. cz. O. II. 37/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Maryannie z Mączków Dobrzań- 
skiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Dębicy pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 28 gm. Męciszów objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 7 lutego 1911 o godzinie 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw Maryanny Do- 
brzeńskiej ustanawia się pana dr. Sydona 
Friedberga adw. w Dębicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Dobrzańską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niekezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. u 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział: II. 

Dębica, dnia 20 stycznia 1911. 


(1492) 


L. ez. ©. II. 45/11 (1) (1498) 
Edykt. 

Przeciw Sosi Falik, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. K. 
sądu powiatowego w Dębicy przez Wolfa 
Larischa w Dębicy pozew o 391 kor. 68 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 8 lutego 1911 
o godzinie 10 rano. 


Celem strzeżenia praw Sosi Falik usta- 
nawia się p. dr. Zygmunta Fischlera w Dę- 
biey, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sosię 
Falik w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dębica, dnia 24 stycznia 1911. 


L. ez. © II.. 9/11 (3) (1500) 
Edykt. 

Przeciw Jędrzejowi Rębiszowi, Agnie- 
szee Rębiszowej, Rozalii z Rębiszów Wójci- 
kowej w Komorowie, małoletnim Maryannie, 
Agnieszce, Rozalii, Stanisławowi i Anieli 
Magdom przez i do rąk ojca Jakóba Magdy 
w Ostrowach baranowskich i niewiadomemu 
z miejsca pobytu Janowi Rębiszowi wnieśli 
małoletni Rozalia, Aniela, Franciszek i Jó- 
zef Ziębowie przez ojca Jana Ziębę rolnika 
w Komorowie Nr. 10 skargę o część dzie- 
dzietwa. 

Rozprawa odbędzie się dnia 15 lutego 
1911 o godz. 9 rano w tutejszym sądzie Nr. 
biura 15. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Rębisza ustanawia się kuratorem pana adw. 
dr. Babinowicza w Kolbuszowej i poleca mu, 
by praw swego kuranda sumiennie strzegł i 
bronił, dopokąd on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 30 stycznia 1911. 


L. cz. O. II. 68/11 (1) (1496) 
Edykt. 

Przeciw Annie Burkotowej z Glinika 
maryżmpolskiego, której miejsce pobytu jest 
niezmane, wniesiony został do c.k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach przez Jędrzeja Adam- 
skiego i spól. z Gorlice pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 256 ks. gr. 
gm. kat. Gorlice. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 17 
lutego 1911 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw kurandki usta- 
nawia się p. adw. Męcińskiego w Gorli- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
raudkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Gorlica, dnia 4 lutego 1911. 


L. ez. ©. 36/11 (1) (1491) 

Przeciw Jacentemu Dziąbie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Czarnym 
Dunajeu przez dr. Kazimierza Nowotnego po- 
zew o 69% kor. zpn. 

Na podstawi: pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 22 lutego 1911 o godzinie 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Juliana Zagórowskiego adw. w 
Czarnym Dunajcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, 1 lutego 1911. 


L. ez. 0. 87/11 (1) (1490) 

Przeciw Annie z Babłów Owierzowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Czar- 
nym Dunajcu przez Ludwika Kiptę pozew o 
960 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 22 lutego 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. Miehała Struszkiewicza w Ozar- 
nym Dunajcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, 1 lutego 1911. 


L. cz. E. 4256/10 (4) (1506) 
Edykt 

W sprawie egzekucyjnej Iwana Dziury 
s. Kościa, toczącej się przed c. k. sądem po- 
wiatowym w Rawie przeciw Mikołajowi Sa- 
miło o 356 kor. 56 hal, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 16 listopada 1910 1. cz. E. 
4256/10 zobowiązanemu Mikołajowi Samiło. 

Ponieważ niewiadomo gdzie tenże prze- 
bywa, ustanawia się w celu strzeżenia jego 
praw kuratora w osobie pana dr. Verstandiga 
adw. w Rawie. 

Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 28- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Rawa, dnia 5 styeznia 1911. 


L. cz. O. II. 53/11 (1) (1513) 
Edykt 

Przeciw Janowi i Maryannie Habda- 
som, których miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Żywcu przez Andrzeja Lubera z Gilowić 
pozew o 400 ker. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 23 lutego 1911 o godz. 930 
rano, sala Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Władysława Bogdaniego 
w Żywcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po” 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie SIę 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują: 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Zywiec, dnia 8 lutego 1911. 


L. cz. ©. VIL 15/11 (2) (1408) 
Edykt. 

Przeciw Dmytrowi Laszczuk przedtem 
w Miehalezu przebywającemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zostś 
do e. k. sądu powiatowego w Horodence 
przez mał, Annę Kłoczan pozew o ojeostwo: 

Na podstawie pozwu wyznaczono au" 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 lu- 
tego 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 18 przy 
tym sądzie. 

Celem strzeżenia praw Dmytra La- 
szezuka ustanawia się p. dr. Barana adw: 
w Horodence, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po” 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosz 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie Ssję 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje: 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 


L. XVIL. R, 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z 6. lutego 
1911 1. 4895 tyczące się zakazów wprowadza- 
nia bydła rogatego, względnie zwierząt racie 
cowy w celach użytkowych i hodowlanych 
z Niemiec do królestw i krajów reprezento- 
wanych w Radzie państwa z powodu istnie- 
nia zarazy płucnej i pryszczycy w państwie 
niemieckiem. 

„Na podstawie $ 5 ogólnej ustawy 0 
zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier- 
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 i rozporządze* 
nia ministeryślnego z 10. lutego 1910 Dz. 
p. p. Nr. 37, tudzież na podstawie artykułu 
5 umowy weterynaryjnej z państwem nie- 
mieckiem z 25. stycznia 1905 i punktu 8 
dotyczącego protokołu końcowego Dz. p. P: 
Nr. 25 ex 1906 zakazuje się aż do dalszego 
zarządzenia przywozu bydła rogatego wzglę” 
dnie zwierząt racicowych użytkowych i ho- 
dowlanych z następujących obszarów państwa 
niemieckiego do królestw i krajów zastąpio” 
nych w Radzie Państwa, a mianowicie: 

a) powodu panującej zarazy płucnej 
przywozu bydła rogatego z księstwa Sachsen- 
Meiningen ; 

b) z powodu panującej pryszczycy 
przywozu zwierząt racicowych w celach uży” 
tkowych i bodewlanych z okręgów rządowych: 
Królewiec (Königsberg), Gumbinen, Allenstein: 
Gdańsk (Danzig), Marienwerder, Poczdam 
(Potsdam), Frankfurt, Szczecin (Stettin), Kös- 


lin, Poznań (Posen), Bydgoszcz (Bromberg) . 


Wrocław (Breslau), Lignica (Liegnitz), Opole 
(Oppeln), Magdeburg, Merseburg, Erfurt, Ha- 
nower, Lüneburgi Stade w Prusach, następnie 
z okręgów rządowych Bawarya górna (Ober 
bayern), Bawarya dolna (Niederbayern), Pa- 
latynat (Pfalz), Frankonia środkowa (Mittel- 
franken) i Frankonia górna (Oberfranken) 
w Bawaryi, oraz z powiatów Drezno, Lips 
(Leipzig) i Zwickau w Saksonii w końcu 7 
księstwg Anhalt. ; 
Wskutek niniejszego obwieszczenia trać! 
mec obowiązującą obwieszczenie e. k. Mimi- 
sterstwa rolnictwa z 18. stycznia 1911 l. 
924(, Wiener Zeitung“ z 15. stycznia 1911 
l. 12) ogłoszone tutejszem obwieszczenie 


z 19. stycznia 1911 1. XVII. = („Gazeta 


Lwowska“ z 21. stycznia 1911 1. 16). 

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według postanowień ogólnej ustawy © 
zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier” 
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177“. ś 

Co się podaje do powszechnej wiadó” 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, 11 lutego 1911. 


Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r- 
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L. ez. ©. IL 14/11 (2) (1507) 

Przeciw nieobecnemu Wasylewi Halko 
2 Sieniawy wniósł Iiko Skrabut z Sieniawy 
Pozew o 691 kor. i 148 kor. 

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
14 lutego 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 1. 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
©. k. notaryusza Kaliniewicza w Rymanowie 
na koszt pozwanego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Rym=nów, dnia 31 stycznia 1911. 


L. cz. ©. I. 9/11 (1) (1465) 
Edykt 
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Janowi Dulemba wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Zak źżeach przez Anto- 
Niego Michalewskiego i tow. porew o znie- 
Sienia współwłasności realności objętej lwb. 
339, 340 i 34] ks. grunt. gm. kat Pieniski. 
Na podstawie pozwu wyznaczono 4u- 
ARE do rozprawy na dzień 25 lutego 
1. 


Celem strzeżenia praw Jana Dulemby 
ustanawia się p. dr. Wilhelma Pudlesa adw. 
raj. w Założeach, kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Założce, dnia 18 stycznia 1911. 


Kuratele. 


L. ez. P. 127/10 (1) (692 3—3) 
Ed : 

Za marnotrawnego uznano Józefa Pasia 
młodsz. w Włosani. 

Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Papieża w Kulerzowie. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Skawina, dnia 25 października 1910. 


L. cz. P. 72/10 (8) (755 3—8) 
Edykt 
Stanisław Janocha z Haczowa uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
ichała Szajnę „sołtysa* z Haczowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 15 maja 1910. 


L. ez. L. VIII. 12/10 (3) (892 1—3) 
Za umysłowo niedołęznego uznano Mi- 
chała Maciasza w Ostrowsku. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Kozła w Ostrowsku. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 3 grudnia 1910. 


L. cz. L. VIII. 9/10 (7) (893 1—3) 
Za marnotrawnego uznano Józefa Suto- 
Ta z Rakicin. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Gracza w Rokicinach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Tyczyn, dnia 4 września 1910. 


L. cz. L. I. 8/10 o (844 1—8) 
d 
Za umysłowo niedołężnego uznano Wa- 
lentego Batkiewicza w Nowym Targu. 
Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Batkiewicza w Nowym Targu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 5 śtycznia 1911. 


L. ez. P. VI. 70/10 (1011 1 =3) 
Za marnotraweę uznano Michała Lewi- 
tkiego Iwana z Tarnowiey leśnej. 
Kuratorem jego ustanowiono Jakowa 
Bołowińskiego z Tarnowicy leśnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadwórna, 11 sierpnia 1910. 


L. cz. L. 310 (7) (152) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Pinkasa 
Bteinlanfa w Okocimie. 
Kuratorem jego ustanowiono Hirscha 
Stejniaufa w Okocimie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Brzesko, 7 października 1910. 


L. ez. L. 13/10 (4) (753) 
Ed 

Za umysłowo chorego uznano Jana Ku- 
re w Uszwi. 

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Dybiela w Uszwi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzesko, 7 października 1910. 


© ZL L. L 12/10 (5) (875) 
Edikt. 

Vom k. k. Bezirksgerichte Biała wird 

Mf Grund der vom k, k. Kreis-Gerichte in 

dowice mit Entscheidung vom 14 Jänner 


à 
Wi] G Zl. Ne. IV. 146/11 (1) erteilten Ge- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 34 z 
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H anien, über Ida Schwabe in Biała we- 
gen gerichtlich erhobenen Wahnsins die Ku- 
ratel verhängt und Herr Karl Schwabe in 
Biała zum Korator bestellt, 
K. k. Bezirksgericht, Abteilung I. 
Biała, am 24 Jänner 1911. 


L. cz. P. 464/10 (5) (926) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Gelę Mirtę 
2 im. Süsskindównę w Tarnowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Altera Süss- 
kinda w Tarnowie. 
1. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 17 grudnia 1910. 


L. cz. L. L 20,10 (4) 
Gdyki. 
Za umysłowo niedołężnych uznano Emi- 
liana i Joaanę Peliszków w Jaśle. 
Kuratorem ich ustanowiono Józefa Za- 
jąca w Jsle. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 3 stycznia 1811. 


(319) 


L. ez. L. 15/10 (4) 
Hrd yakit 

Za marnotrawną uznano Maryę z Olsza- 
ków Zydakową w Brzezowcu. 

Kuratorem jej ustanowiono Walentego 
Olszaka w Brzezowceu. 

C. k. Bąd powiatowy, Oddział I. 

Brzesko, dnia 28 października 1910. 


(154) 


L. cz. L. V. 15/10 (5) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Maryę Mace- 
jową w Trzeiniey. 
Kuratorem jej ustanowiono Marcełego 
Warchoła w Trzeinicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 29 listopada 1910. 


(777) 


Firmy. 


L. cz. Firm. 2 Rg. A. 87 (747 3—3) 
Wpis do rejestru handlowego 
firmy spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy : Bracia Stern. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ar- 
tykułów technicznych w Tarnowie i Bory- 
sławiu. 

Forma spółki: spółka jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedziałni: Mo 
ses Stern w Tarnowie i Ignacy Stern w Bo- 
rysławiu. 

Zakład filialny w Borysławiu noszący 
firmę taksamo brzmiącą. 

Podpis firmy: pod słowami „Bracia 
Stern“, lub po niemiecku: „Brüder Stern“ 
umieszcza podpis swój jeden ze spólników. 

Prokurę udzielono: Joachimowi Neige 
rowi, 

Żądanie, aby o wpisanie do rejestru 
handlowego zakładu filialnego w Borysławiu 
wezwać c. k. sąd obwodowy w Samborze, 
oduawia się na podstawie $ 21 ust. handl. 

Dzień wpisu: 7 stycznia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 7 stycznia 1911. 


L. cz Ficm. 4438 Stow. I. 1326 (624 3—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zg- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lubcza. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Lubczy, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Lubcza 23 października 
1910. 

Przedmiot przedsiękiorst va: 

1. udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu, 

2. oprocentowanie wkładek, 

8. popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: ks. Józef Dalian, proboszcz 
z Lubczy, jako przełożony zarządu, Walenty 
Kłusek, wójt w Lubczy, jako zastępca prze- 
łożonego zarządu, Józef Trojan, rolnik z 
Lubczy, Stanisław (hrapusta, rolnik w Woli 
lubelskiej, Stanisław Błaś, wójt z Dzwono- 
wej, jako członkowie zarządu. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu. 

Ogłoszenia: umieszcza się je na tablicy 
przed lokalem spółki, ogłoszenie walnego 
zebrania winno być nadto podanem do wia 


dnia 12 lutego 1911. 


domości członków przez rozesłanie cyrkula- 
rza. Wrazie potrzeby umieszczać hędzie spół- 
ka swe publiezae ogłoszenia w „Czasopiśmie 
dla spółek rolniczych“ wydawanem przez 
krajowy patronat. 

Udziały członków po 10 kor., jeden 
członek nie może mieć więcej niż 5 udzia- 
łów. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: Tarnów 10 grudnia 1910. 

C. F. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 10 grudnia 1910. 


L. ez. Firm. 1921/10 Rg. A. 56 (918) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
działu A. dla firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Krasne, S. p. Grzy- 
małów. 

Brzmienie firmy: Młyn gazowy Fran- 
ciszka Zajączkowskiego, Krasne koło Grzy- 
małowa. 

Właściciel : Franciszek Zajączkowski w 
Krasnem koło Grzymałowa. 

Pedpis firmy: pod wyciśniętą pieczęcią 
lub wypisaną osnową firmy „Młyn gazowy 
Franeiszka Zajączkowskiego, Krasne koło 
Grzymałowa* własnoręczny podpis Fr. Zają- 
czkowski. 

Dzień wpisu: 8 stycznia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział 1I. 

Tarnopol, dni» 5 stycznia 1911. 


G. Z. Firm. 398/10 Rg C. 10 (873) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Gesellschaften. 
E'ngetragen wurde im Register. 

Sitz der Firma: Lipnik bet Biała, 

Firmawortlaut : Montangesellschaft, Ge: 
sellschaft mit beschränkter Haftung. 

Hauptniederlassung in Cöthen (Anhalt) 
gelöscht. 

Nunmehr bleibt die bisherige Zweig- 
niederlassung in Lipnik auf Grund derselben 
Gesellschaftsvertrhye und unter Belassung 
des Herrn Karol Nossek als alleinigem Ge 
schaftsfihrer als Hauptniederlassung weiter 
bestehen. 

Datum der Kintragung: 18 Jänner 
1911. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung II. 
Wadowice, am 31 Dezember 1910. 


L. cz. Firm. 67/11 Stow. I. 28 (1286) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków 

Brzmienie firmy: Syndykat rolniczy w 
Krakowie, centralny orgen handlowy Towa- 
rzystw Kółek i Spółek rolniezych, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poreką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Michał 
Kowalski. Nadto ustąpili wskutek uchwały 
radzorczej dyrektorowie: dr. Adam Praźmo- 
wski i Leon Szczawiński. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Karol 
hr. Scipio i Mikołaj Woyciechowski. 

Data wpisu: 20 stycznia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IH. 
Kraków, dnia 16 stycznia 1911. 


L. cz. Firm. 2140/10 Rg. I. 256 (1133) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 
Do rejestru oddział A. weiągnięto co 
następuje: 
IGAND OPR GNE EE A AKA PZP NIKI PIERE 
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za pomocą gorącego powietrza 


ściśle podług zasad hygieny, znakomitą w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


ilẹ kilo kawy palonej Melange Nr. l. . . . . . . . 1 kor. 80 hał 
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4; Edmunda Riedla 


R we Lwowie, Teatralna 3, 


Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: inż. O. Piotrowski. 

Zmiana firmy w: inż. O. Pictrowski, 

przedsiębiorstwo dla robót i dostaw elektry 

cznych. 

Przystąpili: Dawid Selzer. 

Skutkiem czego powstała jawna spółka 

od 20 grudnia 1910. 

Uprawnieni do zastępstwa: obaj spól- 

nicy t. j. Oskar Piotrowski i Dawid Selzer 

łącznie. 

Podpis ffrmy: pod jej brzmieniem łą- 

czne podpisy obu spólników. 

Dzień wpisu: 25 grudnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 24 grudnia 1910. 


L. cz. Firm. 2089 Rg. A. I. 262 (1135) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię - 

to co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo bu- 

dowy Karol Meissner i Piotr Damaszko. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 1 lipca 1898. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Ks- 

rol Meissner, budowniczy we Lwowie i Piotr 

Damaszko, majster murarski w Przemyślu. 

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 

obaj spólnicy łącznie, 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 

czne podpisy obu spólników. 

Dzień wpisu 25 grudnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 24 grudnia 1910. 


L. cz. Firm. 798/10 (982) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpis 
w rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowo-go- 
spodarczych przy firmie: „Towarzystwo kre- 
dytowe i oszczędności w Czudeu*, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
że na walnem zgromadzeniu członków towa- 
rzystwa odbytem dnia 11 grudnia 1910 u- 
chwalono zmianę $ 1 statutu towarzystwa w 
tym kierunku, że siedziba towarzystwa prze- 
niesiona została z Czudca do Rzeszowa, a 
firma towarzystwa odtąd brzmieć będzie : To- 
warzystwo kredytowe i oszczędności „Mer- 
kur“ w Rzeszowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką, tudzież zmianę 
$ 4 statutu tegoż towarzystwa. 

Rzeszów, dnia 31 grudnia 1910. 


L. cz. Firm 1975 Rg. A. I. 253 (1142) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Woblfeld i Gottlieb. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 

okowity produkowanej w gorzelui w Ostro- 

wie koło Radymna. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 18 listopada 1910. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Mau- 

rycy Woblfeld i dr. Bertold Gottlieb we 

Lwowie. 

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 

obsj spólnicy łącznie. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 

czne podpisy obu spólników. 

Dzień wpisu: 21 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 20 listopada 1910. 
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oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 19689 


poleca 


po wyjatkowo niskich cenach 
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Romplety 


z EK. kwartału ADIO 


są do nabycia 


w Głównej Ekspedycji Lwów, pasaż Hatsmana | 9. 


3 ZCZULŁ 


amreasam wannie, zy 


Pismo illnstrowane dla kobiet 


Rok wydawnictwa 51 


W ciągu półwiekowego z górą istnienia „Tygodnik 
Mód i Powieści* zdobył sobie stanowisko 
uczciwego doradcy kobiety polskiej 
i jej domowego ogniska. 

By się utrzymać na tem zaszczytnem, usilną pracą 
zdobytem stanowisku, nie szczędzimy starań i zachodów. 
Strzegąc czujnie skarbów tradycyi narodowej i rodzin- 
nej, „Tygodnik Mód i Powieści", pomny hasła 

z żywymi trzeba naprzód iść, 


pilnie śledzi wszystkie objawy życia nowoczesnego, 
wszystkie zmiany i przeobrażenia, jakie w niem zacho- 


dzą. Nie zaniedbamy żadnych wysiłków, aby „Tygodnik 
Mód i Powieści* był zawsze 
Najpełniejszym organem domowego 
ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb 
— duchowych i praktycznych. — 


„ Wszystko co się dotyczy życia niewieściego znaj- 
dzie w „Tygodniku Mód i Powieści“ dokładne i rozwa- 
¿ne oświetJenie. 


Udało nam się pozyskać nową powieść znakomi- 
tego poety Wiktora Gomulickiego pod tytułem 


„Na rezłogach białoruskich”, 


której druk rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r. 


„, Zmany i przez nasza Czytelniezki tak lubiany po” 
wieściopisarz Stanisław Ostrowski ofiarował nam osta- 
tnią swą pracę p. t. 


„O czem pieśń dotąd gwarzy*, 
osnuta na tle hisiorycznem z czasów Księstwa War- 
szawskiego. 


, Cenicna autorka, odczuwająca tak głęboko duszę 
i serce kobiece, Ostoja (Józefa Sawicka) skreśliła dla 
„Tygodnika Mód i Powieści* dłuższą nowelę p. t. 


„Spóźniona szczęście". 
, W tece redakcyjnej posiadamy utwory Emmy Je- 
leúskiej-Dmochowskiej, Jadwigi Marcinowskiej, Macieja 


Wierzbińskiego, Eugenii Żmijewskiej i wielu innych. 


Dział powieści tłómaczonych będzie prowadzony, jak dotychczas, z wielką starannością, a przekłady powierzone tylko wytwornym piórom literackim. 


Prócz artykułów treści literackiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści” 
stale uprawia następujące rubryki: 
5 8 Er WEBB yy 
Dział pracy spolecznej, tya bantta «ira i togranieą, « pe 


wnym naciskiem na uczestnictwo w tej pracy kobiet. 


Zdrowie - klejnot ŻYCIA popularne wskazówki znanego lekarza 


i uczonego ar. Henryka Nusbauma, nie- 
oceniony poradnik w życ praktycznem. Wiadomości medyczne, niezbędne dla 
każdej kobiety. Apteka domowa. Ratownictwo, 


Hygiena dziecka rady ćla matek, według ostatnich postępów wiedzy, — 


pióra doświedczonej specyalistki od chorób dziecinnych 
dr. Matyldy Biehlerowej. 


awari z bezpcśrednim współudziałem pp. Szycówny A. i Chrząszezewskiej 
Peda ogika J., oraz rady, wskazówki informacyjne, czerpane w wybornych 
źródłach pedagogicznych. 
z praktyczne wskazówki 9 prawach i obowiązkach kobiet 
Porady prawne wobec panującego ustawodawstwa, ważne dla tych zwła- 
szcza kobiet, które żyją i pracują samodzielnie, — referować będzie p Ignacy Ba- 
liński, zapewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą literacką solidne 
traktowanie kwestyi. 
° ° * cststniej doby bẹ?a wvisśniali pp. Dyskowski, 
Odkrycia 1 wynalazki pm ski wo Libsśski E i inni 


i 
I 
| 


Dział ogrodniczy, 


który jak dotąd prowadzi p. M. Nagay, a p. Schön- 

feld, ogrodnik planista, przyrzekł także zasilać swł 
pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówno dotyczące miejskiego 
ogrodu, jak sadu, inszektów i piwnicy, oraz hadowli roślin pokojowych, zakładanie 
balkonów, zdobienia dziedzińców i t. p. 

Szereg artykułów p. t.: 

f 5 s acm p. Józefa Jankowskiego podsunie naszym Czytelniczkom 

Magia piękności wiele tematów z dziedziny oneco doskonalenie sig 
Dział Racyonalnej Kosmetyki obejmie odtąd Dr. med. p. Wolska-Rościszewske: 
5 - ara aa: w mieście i na wsi ze szczególną starannością trak- 

Dzial gospodar WAJ towany, prowadzony będzie ba: a. najana i JJ 
na tem polu specyalistk:, autorki lisznych dzieł kuchorskich, mianowicie przez pp- 
Paulinę Sznmieńską i Martę Norkowską, która swoie współpracownictwo wyłączn 
i jedynie „T*gołnikawi Mód i Powieści“ przyrzekła. Dział porad gospodar” 
stwa wiejskiego powierzamy staraniom p. Henikowskiej, znanej dzielnej gospo” 
dyni. W dzisle tym uwzględninć będziemy nietylko przepisy sezonowe, ale cało” 
kształt gospodarstwa domowego. W ten sposób „Tygodnik Mód i Powieści“ wypełni 
lukę. jaka w pismach kobiecych dawsła się tak silnie odczuć naszym paniom. 

Obok zwykłych porad kuchennych dział ten obejmować kędzie: 


Kuchnie jarską *wsiemików se” Kuchnie dyetetyczną: 
Prótz tego w dalszym ciągu będziemy drukowali: 


: C OBRADY GO J 
Obiady- mi, Wie ae nT OAN 


Przepisy „Dobry h Gospodyń“ łaskawie nam nadsyiano z różnych okolie kraju. 


Dział mód i strojó 
będzie prowadzony z najskwapliwszą troskliwością. Bezpośrednie 


stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedniem pozwalają nam dostar- 
czać naszym Czytelniczkom najszybciej i najdokładniej 


wzorów i informacyi o wszystkich zmianach i ffuktuacyach mody. 


Dział mód i strojów kobiecych 


ilustrowany bardzo obficie przynosić będzie nowości sezonowe 
czerpane z najlepszych źródeł paryskich. 


I M « dodawane jak dotąd systematycznie cddawać będą 
Tablice Z kroj amı prektyczne usługi naszym Czytelniezkom. 
na każde zamówienie dostarcza- dla prenume- 


Fasony według miary ratorek „Tygodnika“ za niewielką opłatą pra- 


cownia p. Gałeckiej, której krój zadawalnia dotąd zawsze wszystkie wymagania. 
otoczymy 


Ubrania dziecinne i dla młodych panienek egg. 


ną pieczą, na początku każdego sezonu stosownie do zmian pory roku i jej 
wymagtń, umieszczając odpowiednie wzory. Stałe korespondentki nasze w 
Paryżu, Wiedniu i Londynie jak dotąd tak i nadal obzesjamiać szybko nas 
będą nietylko z tem eo modne, aie również z tem co ładne, praktyczne i możliwe 
w naszych warunkach do stosowania, 


z dla depelnienia całokształtu potrzeb demowych będziemy da- 
Mody męskie wa: o - | 


wali odtąd systematycznie raz na kwartał. 


Stosując się do życzeń naszych Qzytelniczek, szezególną uwagę zwracamy na dział 
DIE Koronczarstwo, h«fty wypukłe i płaskie, poiut Rieheliet: 
ACT , e, point Riche 
Robót ręcznyć aplitscye, wyszywauig na kanwie i tiulu ete. etc. 
Chege wypełnić brak dobrych wzorów, który dotąd sami dotkliwie odczuwaliśmy, %0 
względu na potrzeby naszych Sz. Czytelniczek, weszliśmy w porozumienie ze 


Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. Duninówny i Chaluś 


stałe odtąd otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych robót, Współpraco” 

wnielwo p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego pisma. Pann8 

Otalns, wychowanka szkoły sławnego prof. Grasseta w Paryżu prowadzić będzie 

również w „Tygodniku Mód i Powieści* 

© A uwzględniajae w rysunkach i ornamentyce jak naj- 
Dzial monogr amow usilniej motywy swojskie. a 
Celem dokładniejszego obznejmienia naszych Czytelniczek z wzorami artystycznemi do 

robót ręcznych, będziomy dla nich urządzali 


Specyalne wystawy tychże wzorów w lokalu redakcji. 


Każdej Czytelniczce przysługuje prawo zamawiania wzorów do monogramów: 


Tak samo we wszelkiej innej potrzebie każda Czytelnieczka znajdzie w „Tygodniku 
chętnego informatora i uczciwego doradcę. Dział 


Odpowiedzi od Redakcyi, ię zyc do swoich rozmiarów 


AA: i w prasie polskiej, czyni zadość 

potrzebie, zacieśniając między Czytetnieczkami a pismem węzły rzetelnej, szez6f 
życzliwości i sympatyi. Każdz pytanie, wątpliwość czy troska znajdą słowa wyJŚ” 
śnienia i otuchy. 

By zaś ten bezpośredni stosunek (zytelniczek do pisma je- KONKTT (W 
szcze silniej ożywić, o a urządzić szereg KONKURS 4, ) 
do których powołamy nasze prenumeratorki, cfiarująe im piękne cenne i uży: oan? 
nagrody. Ponieważ zaś konkursy te obejmować będą najróżnorodniejsze %3 
pracy i zajęć kobiecych, nie wątpimy, że w każdym domu polskim obudzą z inte” 


rakło dotychczas książki, poświęconej fuchowo i 
rzeczowo sprawom domowego ogniska. Podejmujemy to 
wydawnietwo, które nosić będzie nagłówek 


Pepa gani "AB N, 
5 „Nasz 


rosowanie. 
przy współudziale najlspszych sił zawodowych i „ter 
ckich. Najwięksi z żyjących powieściopisarzy pe'351_, 
ofiarowali nam swoje prace. Henryk Sienkiewicz AH 
pisał: SŁOWO WSTĘPNE, Bolesław Prus artykU 
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Prenumerata w Krakowie: Kwartalnie K. 4. Rocznie K. 16. — W Galicyi i Austryi: Kwartalnie K. 4.40. Rocznie K. 17.16, — Zmiana adresu 40 hal: 
Prenumeratę przyjmuje: Biuro dzienników S. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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C 
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i AB j A 
ALNZETZŻ 
! Zaj Ii: i ba NA 


DANĄ 


LJ d a r n L4 LJ 
żadna Pani nie oprze się próbie 
jeżeli oglądnie bez przymusu zamówienia te wspaniałe nowości w zefirach, barchanach, woału, 
Satynie, jedwabiu, atlasie, oxforcie, adamaszku, kanevas, obrusach, recznikach i rozmaitych 
płótnach. 

Proszę zażądać pisemnie najnowszej wiosennej kolekeyi wzorów towarów płóciennych i baweł- 
nianych, którą każdemu darmo i opłatnie wysyłamy. 


Tkalnia płócien i pierwszorzędny dom wysyłkowy 


Braci Krejcar, Dobruschka 9267, 


Czechy. 
Proszę na próbę zamówić: 
30 metrów sortowanych resztek 18 kor., -- 6 prześcieradeł blichowanybh 150/200 tylko 14 kor. 


W razie nie podobania się, towar przyjmujemy z powrotem. 


|| mz SENEEN NN REA a ar, m$ 


ok Si. 


rm oren mem e o 


Wydawnictwa rok Xill. 
Zaproszenie do przedpłaty na 


te LÁ 
AT E ET g W o WA ZE AA TY "R 
Ta AN OSGOI WUŁYICŁI 
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim, 
Pismo wychodzi przy końcu każdega miesiąca zeszytami, zawierającymi 
Utwory kiasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 
literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego. 


ładaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktualnych 
wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów: 


p bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lui portret Cnopina i h) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prog. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. . - 


Mrócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
iministracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
ddpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej £$6 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 


Azgencya dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 


R Biuro dzienników, Pasaz Hausmana l. 9. 


b 


Rządowo s uprawniona 


Fabryka Sód miarach sztucznych i spacyalnych leczniczych 


pod rus 


k RZĄCA i CHSURSAKI 


w Krakowie, mł. św. Gorśrudy I. 4 
Wyrzbia pod kontrolą kcwisyi Przemysłowej Tow. Lek. Brak polecone przez to Towarzystwo 
Wody mineralne 


odpowiadające składem shemieznym wodom: Kkalińskiej, łleshiibierskiej, Selters 
skiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


BPERCYALNIE LECZNICZE, jak litowa, brostową, jodową, żelazistą, kwasną, oraz 
normaliie wody minsralue z przepisu prof. Kaworskiego. 


Sorzedaż cząstkowa w aptekach | ńregasryach. 
ządamie franco. 


GG EBÓOLIKI RA 


à 7 X 3 0 N 


-NOWOSCI LITERACKIE“ 
VÈ vintne taaie wydawnictwo eorygiażlnych dzis! naszych współ- 
ezesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Peiiumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 kal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


DFA TA. 
GAME prz POZA 


= 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, biuro dzienników i egloszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Import kawy i herbaty. 
Fabryka najlepszego 


cacao i czekolady. 


Filia: LWÓW, ul. AKADEMICKA 2a. 
Telefon 837. 
Główny skład dla Galicyi posiada własną 
palarnię kawy. 
Wysyłki pocztowe począwszy od 5 kg. opłatnie. 
Proszę żądać cenników i próbek. 


| PE Z W AEK EAC EA ZAC PO O PANA EE WATA NZ TRO TWP RR: 


re 


„Mułiusz Jorma 
| 
| 


Walne Zgromadzenie 


Kasy Zaliczkowej w Gródku Jagiellońskim, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 

poręką, odbędzie się dmia 26 lutego 1911 o godzinie 10 przed południem w lokalu Stowarzyszenia, 

a w razie nie jawienia się wymaganego kompletu według $ 58 statutu Stowarzyszenia, odbędzie się Zwy- 

czajne Walne Zgromadzenie bez względu na ilość obecnych członków w tym samym dniu t, j. 26 lutego 
1911 o godzinie 6 wieczorem z następującym 


porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1910. 

2. Zatwierdzenie zamknięcia rachunków za rok 1910 i udzielenie absolutoryum Dyrekcyi i Radzie 
nadzorczej z czynności i rachunków za rok 1910. 

3. Rozdział zysków za rok 1910. 

4, Wylosowanie 3 członków Rady nadzorczej. 

5. Ewentualne wnioski członków. 


RByvrekcya. 


1 AŚ ORISA ORKANA ZO ARIE E a a aR RUS EZR S RAAN 
Dr. Stanisława Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem franeuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z przesyłka pocztową 1 kor. 45 hal. 


a R ai 


=> 


WG 4 2 ATR 


Natasza M (lą rd polskich, === 


Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy. === 


KRA an PIJĘ SP > 


| RCA TEDE S O 


= 12 bezpłatnych dodatków książkowych. 


Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody. 


VA ARNO pomieszeza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. Wspomnienia wiel- 
kich rocznie dziejowych i roczniee wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezysż Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Kazdy 
zeszyt ZIARNA stsnow'ć może Albom. Arcydzieła swoich i obeych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 
Redakcyę przedewszystkiem. =- 
Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej. 
r obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-om 
ZIARNO miesięcznymi książkowymi dodatkami kossi a 
W WARSZAWIZ: 
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie. 
NA PROWIŃCYI z przesyłką jocztovą: 
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie. 
ZA GRANICĄ: 
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kep. półrocznie; 8 rb. rocznie. 
W WAR-ZAWIE za odnoszenie do domn dopłaca six 15 kop. kwartalnie. 


Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redsk*ya „ZIARNA“ wydaje pewną ich 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA* zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50 
kop. kwartalnie na koszta oprawy. 


- s dla wszystkich prenumeratorów. Każdy miej- 
Bezplatne premium seowy prenimer-tor „Ziarna otrzyma ni zależnie 
od miesięrznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do- 
wolnie mcże z poniżej zamieszczonego spisu, ka dy zes zamiejscowy, po nadesłaniu na 
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. 2. 


Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nawy-Swiat 70. 


Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń 


St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


3 Do zawierania ubezpleczeń życio- A N 
$ wych, posagowych, na renty, zi> p 
ph 


Fa 


M ludowych i dla dzieci pod z 
© nader korzystnymi wa- CZ fi 


S SW s Ei runkami niskiemł E E 

T Š > "| 8 premiami, nadaje pr z: 
Poszukuje się kupna 8 się najbar- PŚ AKCIE > 

starych MEBLI mahoniowych |H i 7 zw „Tow. ubezp. $ 
ale w dobrym stanie. ; A Ka ; na życie i renty. < 


; Filia dla Galicyi i Bukowiny: 1% 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogloszeń, pasaż ME: „a 
Hausmana 9, Lwów. 


p 
egan ar 


5 Ak 
SA Lwów, pi. Bernardyiski 2 4. 8 
zdolnych i rl ynów. agentów poszukuje się, k 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie. 


Ostatnie nowości. 


Zlecenia załatwiać można pocztę i przez kore- sk Nadszedł 
spondencyg. świeży transport 
najnowszych zę. SEA 
Wysiewki lornetek i 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- ; 
łowej masy od 16 > Ś 


z najlepszych herbat pół kigr. 2 kor. 
60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla. Lwów. 


"7 m 


Pierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne, 
oraz wszelkie wyroby ze złota i srebra 
m 
| 


Kopernicki i nę A 
optycy i mechanicy ; 


Lwów, pl. Halicki 1. 1. 


eme tak casia ME KI" TE I ar 


memanen- 


. poleca 


F. KWAŚNIEWSKI 
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Lwów, plac Halicki 3, przyjmuje wszel- § 4 = 
kie obstalnnki i ronodioyo. pont U Z 
AB ko NZS 

pó 2 = 

oeg UJ 


PODRĘCZNIK 


sy: jest to jedyny ; 


w swoim rodzaju środek, kióry przywraca wło- 


obliczeń Kubicznych z wieloma tabli- 
cami do obliczania zawartości litra 
o cylindrowych, stożkowatych, eliptycznych lub okra- 


— Przemyśl, ul. 


p 


l. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6. — 


| A" siwym lub wypłowiałym, naturalny piękny 


R 
= - 2 
s p 5% 
2 a sa 
9 zo 
gławo foremnych kadź i naczyń, dalej beczek, jako- = - ug 7. 
też do oznaczenia Kubicznej zawartości = m mni = Z z" 
pniaków (okrąglaków) dla c. k. straży skar- Dy = EEEE 
bowej i urzędów podatkowych, browarów i gorzelń, 5 S ~ Zz 
destylatorów, fabrykantów cukru i octu, urzędników S z mą o a. 
lasowych i ekonomicznych, kupeów, bednarzy, kotla- kore = O s = ZU 
rzy, drogomistrzów i handlarzy drzewa. Do nabycia zal < SLE = = 
w drukarni A.. Olbricha w Stryju po cenie 3 kor, y N = EB D n 
20 hal. za egzemplarz, pod opaską rekomendo- gag reż = Z eg 
wana 3 kor, 70 hal. Ś = gd = Z 
mE «Fu | A= Bi Wa 2 

Lug] s 
Główny skład Zer Angos 

| F Si 
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2000 lekarzy, Do Ë i Ska ga haa SĄ Z 


nabycia we wszy- 6 
stkich aptekach M 
i lepszych dra~, 
gueryach. — ŚŚ 
Cena 4, 6, 
18 kor. 4 


troguerya 


„OLLAS rajle, szui 

sorty L203 twin u. 

6—, sorty 1204 tu- 
zin K. 8'---. 


TEATR „URARIA” 


w iiinarmonii. 


Wspaniały program nsieelniejszych cheatów 
z doborową muzyką kageń konesrt. „Eala“. 


Proszę bacznie uważać aby Pański dostawca dał Panu 


fi 10. St. Beruard. (128), Widoki górakie. 
0261 SGRUSLOĆ |" 
| 


skład mebli cywanów i pościeli 
Lwów, ul. Trzeciego Maja |. 5. | 


OgžřłžoszZzenin, 


Didona opuszezene (B19). 


Obraz arty 
styczny wruług Homera. 


Kasa otwarta od g. 3 po południu. 


„OLLA“. „OLLA“ jest niezawodnie najlepszą by- | W sobotę 11 i w niedzielę 13 lutego 1911. 
gieniezną specpalnością z gumy. 2-letnia rękojmia. | 1, ga Oiczyznę. (uv), Sensacy'na suinka 
Cenniki gratis pod adresem : M” j fabryka wy- | AS NAA RE 
D p PB 44 
robów gumowych Wiedeń LI. 175 Praterstr, 57. 2. Tontolini wygrał pa loteryi, (161). Farsa, 
i N 3. Nanke studyuje rolę tragiczną, (1327). | 
Niebywale tanio! ac 
GARNITURY klubowe prawdziwą | 4. Przez Umbryę. (145). Zdjęcie z natury. | 
I 
skórą kryte po kor. 450, 570, 650, | 5. Wietrzny dzień (53) Farsa. ; 
sa kaosean a m 6. Rzeka Moskwa i jej brzegi. (104). Nat A 
750, 900 i wyżej, biblioteki, biur- | > ning czyści komin. (112). Krotechwiia. 
ka męskie i damskie, fotele it.p.| 2 Syans, (227) Sztuka z życia. 
poleca 9. Zmaóreena ezyaaka. (L15). Obraz prze- 
pysznie kolorowany. | 
| 


Początek vrzedsiawień za Gualnie o g. 4-tel, 
6-tej i 5-mej, 


1 mamo Pai dak PZ WA © | MAK 


l 
Zarząd masy konkursowej firmy „End i Spółka“ i „Samuel End“ po- 


daje do wiadomości, że dnia 20 lutego 1911 sprzedane 7 w drodze 
publicznej licytacyi ruchomości należące do masy konkursen gan © End i 
spółka, a stanowiące urządzenie fabryki konstrukcyi elaz" z mienion: | 
w poz. 1 do 224 inwentarza masy konkursowej tejże masy, . „<homości | 


stanowiące v 
4 


należące do masy konkursowej Samuela Enda, 
szkania tegoż. 

Sprzedaż ruch "mości należących do masy konkursowej firmy End i Ska | 
odbędzie się o godzinie {0 rano na miejscu we fabryce w Kanihininie wsi 
sprzedaż zaś ruchomości należących do masy konkursowej Samuela Enda c 


ON mle mie | 


godzinie 4 tej po południu na miejscu w Stanisławowie przy ulicy Lipowej 
1. 21. 

Ruchomości powyższe nie będą sprzedane poniżej 1/3 części ceny sza- 
cunkowej podanej w inwentarzu masy konkursowej. 

Sprzedaż nastąpi pojedynczo wedle pozycyi w inwentarzu masy konkur- 
sowej wyszczególnionych. | 

Nabywca obowiązany będzie przedmioty nabyte do 74 godzin po leyta- | 
cyi z miejsca sprzedaży usunąć. 

Inwentarz masy konkursowej można przejrzeć w Sądzie obwodowym w. 
Stanisławowie lub u zarządcy masy w godzinach urzędowych. 


Stanisławów, dnia 7 lutego 1911. 


Zarzadca masy. 
ZE 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niadopada), ul. (żar nieckiego 


TARYFA FRACHTOWA 
ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


z FISCHLERA EG 


cy RA E 
de! Żw ka HA £ m s” 


Gusa Š uau z przesyjkę poc ae” swa m kor. IO balsy 
pobrani ions Z kor. B5 hal. 


skład: Biuro ST. Ee 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


) ork“ 


zae 4 
TEN Go T » 2% 
od Waahi Uzi życi 
OWarzZysBywO w zajcninych Gzpieczen na Zycie. 

Dyrekcyż na Galicyę i Rukowinę: 
móóweć iac Wiaryacki l. fl. 

4 

zie maaŻiK p w + szczegółowego sprawozdania rachonko 
a P. P. Ozłosków w Galieyi i Bukowinie najważniej 
P 63. T istnienia Towarzystwa. | 
; prewie milion członków, którzy zabezpieczyli spadkć | 
s 1911 w mocy będący kapiał 10,199.815.155 kor. | 
ło do towarzystwa ponad 68000 nowych 

785,810.000 kO" 


4 wy a 
ISWI A 


meee oo omea eraa a a NA amara NM 


Zanim dara mioł 
pospieszam podac de 
cyfry koreowe cs nbi: 

Towarzystw? bot; 
biercom swym w dniu | 

W rokn 1510 przyst 
Czionków z 


W r. 1910 Pra Towarzystwo 


kupilem nkezyleczenyim 


Rodzirom pensà SULO zmarzych członków kapitał uzezpieszony 118,630.775 kor 

Ołonkom, kiórsy wedle smowj dożył temmu platnosci swych polie 14% 1267, 390 kor 

Okoto 58 000 ezłontem tytuiera potyczek w zagwarantowatej matema- | 
tycznej wartości icb polie 126,462.585 KO" 


Jako reznitat wzuj-mności, na której oparte jest Towarzystwo, przypada 
w roku 1911 do wypłuły ezlonkom uzyskany w roku 1310 zysk 
(dywidenda) 43,126.610 Ko” 

Kaucya, zicżode w c. k. Centrale j Kasia w Wiedniu, na speceyalne 
zabezpisczamie austr. ubezpieczonych wynosi ponad 4:6,000.000 kot 
Z przyjennościa przychodzi mi stwierduić ten olbrzymi, stale wzmagający się war 

Towstzystwa, — stwierdzić fakt, że Towarzystwo „New-York“ właśnie dzięki kosę 

kladnej libsralscści warunków nbszpieezenjs i nadzwyczajnym korzyściom, jakie daje SW 

członkom — zdobyło i r. 1910 rekord na wszechświatowem polu asekuracyi 
ciowej. 


Z wysokiem poważ: niem 


Henryk Pelczarski, 
RU Filii dla Galicyi i Bukowiny: ] 


Aea maar 


jest "Fa jelinś — na- 
śladownictw natomiast 
wiele! Diatego ostroż- 
nie przy zakupnie! Na- 
ieży żądać i przyjmywać 
wyłącznie Kathreinera 
w oryginalnem opako- 
waniu z nazwiskiem 


i 12, — 'Talefon Nr, 527, 


l 


